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Ozon nie bierze odpowiedzialności 
za rząd.

Wypowiada się stale przeciwko  
polityce rządu .

Ale z rządem współdziała.
W jakim charakterze?

ROK XVI. Nr. 2 6 4  ( 4 8 Z tf ?
WILNO, PIĄTEK 24 WRZEŚNIA 1937 R. C E N A  20 GR.

dosyć polityki „nie loziumiem Cl

z , s t a w „ i )  tr z y  tO a d o rf to śc i z 

a z e t :
WIADOMOŚĆ. Nr. 1

W szkole W aw elberg i Rot" andJ 
wrazi k Młodej P o l*  t j  młod^ez, 
lk E«4a przesadziła zydow na lewą 
r0ne. Prz^adzanie odbyło się w spo-

ojn.
WIADOMOŚĆ N r. 2 

płk  Koc wziął udział w konferencji 
ojewodów. której przewodniczył pre 
jer  Składkowski.

W IA D O M O Ś Ć  N r .  3 

U c b w a ły  sw ie c ia ń sk ie g o  O z o n u  u c b -

a ont • wniorek aelegatów gminy z 
,ó rej pochodził Józef Piłsudska
1) Obóz Z je d n o c z e n i. Nart*, " -ego  
t in .e n  byc organ m a^ , k**ra stojąc 
na stanowisku etyki chrześcijańskiej 
broni interesów Państwa i Narodu 
■Polskiego i w łą czn ie  z tego punktu 
widzenia iozp truje wszelkie zjawis
jca naszego życia.

2) Należy opracować program i 
st» ut, by idee Obozu m e mógł" u-
legać spaczeniu. .

3 . Naczfcxnem : hasłem powinno 
być wszechstronne doprowadzanie
Polski do stanu gotowości ubionnt j.

4) N ależy oażyć do przywrocen.a 
opłacalności rolnictwa.

6) Poddać rewizji „reform? roi - 
„ą*‘ powstrzymując przymusową

acj?
Z re fo rm o w a ć  samorząd ro im - 

lo z h u d o w a ć  drogi i motoryza- 

J n a ro d o w ic  i p o p ie r a ć  h a n u e l

10) Popierać inicjatywę prywatną 
w życiu gospodarczem i przeciwdzia 
lać zagarnianiu przez państwo no­
wych gałęzi produkcji.

11) W  stosunkach m iędzynarodo- 
w y en iśc po lińji zbiizenia z państ­
wami zwalczaj ącenń boiszewizm, tę  
piąc całkowicie w Polsce wszelkie 
■wpływy bolszewickie lub chociażby | 
tylko do nich zbliżone

12) Taktvka OZN winna być rze 
teiną i szlachetną i opierać się na 
pracy ludzi ideowych i uczciwych. | 
Z a c z n ijm y  o d  w ia d o m o ś c i n r. 3 . 
U c h w a ły  są  s łu sz n e , a le  n ie m a  _

w  n ich  a n i jed n eg o  s ło w a , k tć re b y  | 
b y ło  z g o d n e  z o b e c n ą  p o li ty k ą  rz ą

óu
H a s ło  u n a ro d o w ie n ia  h a n d lu  i 

m ia s te c z e k  k o lid u je  z p o li ty k ą  m in . 
P o n ia to w s k ie g o , k tó ry  d ą ż y  do  
ro z d ro o n ie n ia  g o s p o d a r s t  w ro i - 1  
n y ch , ą  j a k c z y te ln ic y  n a s i w ie d z ą  
c h o ć b y  z m o je g o  re p o r ta ż u  o P o z -  
n a ń sk ie m  ro z b ija  w  W ie ik o p o ls c e  
tą  w s p a n ia łą  s t ru k tu rę  ro ln ą , k tó ra  
w  te j d z ie ln ic y  b y ła  p rz y c z y n ą  
sp o ls z c z e n ia  m ia s te c z e k  i p rz e jś  - 
d a  h a n d lu  i rz e m io s ła  z rą k  ż y d o ­
w sk ic h  w' ręce  p o lsk ie . H asło  , z a ­
p rz e s ta n ia  p rz y m u s o w e j p a ic e ia  -  
c ji, n ie p o d z ie ln o ś c i g o s p o d a r s tw  
e tc . je s t  w r ę c z  p rz e c iw n e  ca łe j 
o b e c n e j o f ic ja ln e j p o li ty c e  ro ln e j. 
T o  sa m o  d a  s ię  p o w ie d z ,e c  o ,,p rz e  
c iw d z ia ła m u  z a g a rn ia n ia  p rz e z  
P a ń s tw o  n o w y c h  g a łę z i prordu -  
k cy j ‘. W re s z c ie ' Co do w e z w a n ia  
do  w s p ó ln e j 1-inji p o li ty c z n e , z p a ń  
s tw a m i, k tó re  z w a lc z a ją  b o ls z e  
w izm , to  m e o m a w ia ją c  c z y n ó w  
r  G ra ż y ń s k ie g o  i je g o  p o T ty k i 
w y s ta r c z y  w s k a z a ć , że  p r a s a  te g o

w o je w o d y  s ta le ,  s y s te m a ty c z n ie  
c e lo w o  d ą ż y  d o  z e p s u c ia  i z a o  -  
s t r z e n ia  n a sz y c h  s to s u n k ó w  z R z e ­
sz ą  N ie m ie c k ą . A p rz e c ie ż  p . G r a ­
ż y ń sk i n ie  je s t  k s ię c ie m  u d z ie ln y m  
n a  Ś lą sk u  m a ją c y m  p rz y w ile j  u -  
p ra w ia n ia  v> łasnej p o li ty k i z a g r a ­
n ic z n e j, lecz  fu n k c jo n a r ju s z e m  r z ą ­
du , z a  k tó re g o  d z ia ła ln o ś ć  p o w i  - 
n ie n  rz ą d  p o n o s ić  c a łk o w itą  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć .

Ja k ż e  w ię c  te ra z  p o g o d z ić  w ia ­
d o m o ś ć  N r. 1 i w ia d o m o ś ć  N r 3 
z w ia d o m o ś c ią  N r. 2 o u d z ia le  p łk . 
K o ca  w  p ra c a c h  r z ą d o w y c h ?

N ie s te ty  w s z y s tk o  to  s ą  sk u tk i 
p a ra d o k s c ln e g o  z a ło ż e n ia  n a  k tó -  
te m  o p a r to  o b ó z  p łk . K oca

P a ra d o k s e m , a w ła ś c iw ie  absur 
dem ty m  je s t  p rz e k o n a n ie , że o r g a ­
n iz a c ja  p o li ty c z n a  w  ro d z a ju  t a ­
k iej, ja k ą  je s t  o b ó z  Dłk. K o c a  m o ­
że b y ć  apolityczna, m o że  n ie  w y ­
p o w ia d a ć  s w e g o  s to s u n k u  d o  r z ą ­
du , ta k  ja k b y  tu  c h o d z iło  o ja k iś  
rz ą d  a u s tra li js k i  u lb  n o w o z e la n d z ­
ki, a  nie o r z ą d  d o  k tó re g o  d z ia  -  
ła ln o śc i k a ż d y  o b y w a te l  p o ls k i 
m u s i s ię  c o d z ie n  ja k o ś  u s to s u n k o ­
w a ć . i

O rg a n iz a c ja  n lk . K o ca  w y n a la z ­
ła fo rm u łę : „ z a  rz ą d  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i n ie  b ie rz e m y ' . T a  fo rm u ła  
je s t  n ie  d o  p rz y ję c ia .  —  N ie  b ie rz e  
cie o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p a n o w ie  za  
rz ą d , a le  w e ź c ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za  s ie b ie  s a m y c h , i z ro z u m c ie , że 
d a le j ta k ie g o  la w iro w a n ia  w ś ró d  
n ie d o m ó w ie ń , s u g e s tj j  i d o m y ś ln i-  
k ó w  b y ć  n ie  m o że . S k o ro  w y g ła  - 
s z a c ie  z a s a d y  i teo rj'e  p rz e c iw n e  
p o li ty c e  r z ą d o w e j,  tn  o b o w ią z k ie m  
w a sz y m , o b o w d azk ie rn  sz c z e ro śc i

w o b ec  p rz e z  s ie b ie  s a m y c h  g ło ­
szo n y ch  h a s e ł  j e s t  ż ą d a ć  u s tą p ię ,  -  
nia rz ą d u .

D o sy ć  ju ż  te g o  z a c h o w a n ia  a la  
s ta ra  p a n n a  n a  w iz y c ie , k tó r a  i 
m izdrzy  s ię  i c h c ia ła b y  p o w ie d z ie ć  
sw o je  z d a n ie  i c o ś  z a c z y n a  i u ry ­
wka. T u  n ie  o w y p ic ie  h e rb a tk i 
ch odz i, a 'e  o  p rz y s z ło ś ć  n a s z e g o  
p a ń s tw a : N 'e  m o ż n a  w y g ła s z a ć  i 
u z a s a d n ia ć  p o g lą d ó w  s ta n o w ią  -  
cycli m e ry to ry c z n ie  n a j ja s k ra w s z e  
p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  p o li ty c e  rz ą -  
Uu, a  je d n o c z e śn ie  w s ty d l iw ie  c o ­
fać s ię  p rz e d  w y c ią g n ię c ie m  z te g o  
ja sn y c h  i m ę sk ic h  k o n se k w e n c y j. 
D o sy ć  te j  p o li ty k i „ n ie  lo  -  
z ;u m ie m “ , je ś li w o ln o  m i p o w ­
tó rzy ć  d o w c ip  k o le g i , ,W e la “ . 
D osyć te g o , a b y  O zo n  „ n ie  lo z iu -  
n u a ł“  ja k  o w e  k o b ie c ią tk o  w  in ­
te rp re ta c ji  M iry  Z im iń sk ie j, ze 
p ro g ra m  O zo n u  a p o l i ty k a  rz ą d u  

dw 'a p ro g r a m y  p rz e c iw s ta w n e , 
w ro g ie  n ie  m a ją c e  z s o b ą  p o li ty r z  
n ie w ła śc iw ie  n ic  w s p ó ln e g o . D o ­
syć te g o  p rz e s a d z a n ia  żydów ' i u - 
c z e s tn ic z e n ia  w  w o je w ó d z k ic h  o d ­
p ra w a c h  D o sy ć  ty c h  h a s e ł  o 
‘■mianie o rd y n a c j i  w y b o rc z e j i 
m ilczące j z g o d z ie , n a  p rz e d łu ż a n ie  
k o m isa ry c z n y c h  rz ą d ó w  w n a jw a z  
n ie jszy ch  s a m o rz ą d a c h  m ie js k ic h . 
A lbo n iech  O zo n  z w ró c i s k ła d k i 
o b ecn y m  m in is tro m , a lb o  n ie c h  
p rz e s ta n ie  b y ć  a n ty s e m ic k i, u l t r a -  
,ia to lick i, n ie p o d z ie in o - ro ln y , n a  -  
c jo n a lis ty c z n y , B o  w  k o ń c u  k o ń  - 

•ców c a ła  P o ls k a  z a w o ła , że  p ro w a  
d z ic ie  g rę  n ie s z c z e rą , że  je s te ś c ie  
ty lk o  p a ra w a n e m  o s ła n ia ją c y m  
ca łk ie m  o d m ie n n e  od  w a s z y c h  z a ­
s a d  i h a s e ł  z a m ie rz e n ia  rz ą d u .C a t .

Natarcie japońskie na główne linje opo-u
Chin Północnych

pat, N a podstawie in 
e źródeł japońskich i cłufts; 
ićja na wszystkich tjddi - 

v, Chinach przedstawia

apońskie a tak u ją  obecnie 
d początku kroków  wo - 

ażanu by ła  ca „gi 5wn» 1 *
■ Chinach północnych , 
forty Pao-T ing na  Jin ji ko 
,r  __ H ankou oraz Tsaiig-
ji T sientsin  —  I ’” irR' W ‘ 
ń  ja p o ń s k ic h  z Pdkinu, ko
ńskie z a a ta k o w a ły  W<!(>raj 

f o n y  P a o  - T in *  Z n ajd u
ie cie słynna

łobrze widoczna z pozy yJ
0  r odz. 1340 czołowe 

ńskie rozpoczęły a tak  u -

E » ,  i *  *
^ r n i^ n u  chińskiego juz

iłnycb strzelców P ° "  ta ły
oddziałj jap o r « 'e ° e

z r a b in ó w  m a sz w n o ^ y c h ,

,ch w  tJtwor O M  
czających Pao - _
cy w dalszym ciągu 
deszczęsne m iasto * 
ie ty lko  budynki oozostałS 
ne Na w szystkich droga 
Kolejowych, położonycn na 

pao T ing w G ac n row 
lińskich, w ycofujących ai 
- zachodowi.

FtciB  NA PA O TIN G

peszą jap en s„a  i 'ro n tu  
josi, że oddziały szturm ow e 
0 godz. 1 3 , 5 0 a ta k  na  poł
„  c y t a d e l i  Paoring  pod 
Tiira kolum na ia ro ń sk a  po

1 ,'oting od za ihodu . G a- 
d  staw ia rozpaczliwy o ro r. 

ieracyj> prow adzonych r a
T ien tsm  — P ’iK< a d . 

d n u  ze dokonane w czorfl 
, m iasta  Taczeng zn a jd u ją

cego się o 12 kim. na zachód od lin ii 
kolejowej, pozwoliło wojskom japou- 
skim działającym na odcinku, położo 
nym na południe od Tientsinu, posu­
nąć się ku południowi równolegle z 
wojskami, działającemi na południe 
od Pekinu. Dwie dywizje chińskie utru 
dniały przez czas dłuzszy ruch wojsk 
japońskich w kierunku linji kolejowej 
Tientsin — Pukeu i sprawiły w ten 
sposób że gros sił chińskich, które 
przybyły od strony jezior i błot w pół 
nocnej części Hopei. zdołało ujść przed 
okrążeniem ich przez wojska japońs 
kie. Obie wspomniane dywizje cofają 
się obecnie n» południo - zachód.

PAOTINOFU ZDOBYTE PRZEZ 
JAPOŃCZYKÓW

PEKIN. Pat. Korespondent Reu 
tera donosi, że według nierrzędo - 
wych wiadomości japońskich nade 
sztych z frontu, Japończycy zejęli 
v w z o re m  P a o tin y fu . B itw a  tr w a ł"  
,yfV dzień na północ i na zachód 

on P aotin g fu  i miak specialnie za 
iekły charakter w okolic; ch dwor 

ca k o le jo w eg o , gdzie Chińczycy 
ustawili He™* karabiny maszyn i- 
we j bronili się do ostatniei możli
w o śc i. *

p 0 sii,iem przygotowati.u artyie 
rviskiem oddziały japońskie «tar- 
rmełi do zniszczonych gw ałtow - 
m ni Otyniem okopów chińskich. W  
J L  „  zasie prawe skrzydła 
woisk k oońskich posunęło się sz\ 
Hko od -trony M iczeng, gdzie do 
te! chwili zna-luje się n‘ewielk  
crarnizon ch iń sk i, całkowicie od cię 
ty od głównych sit.

Miasto Paotingfu jest ttenio* -  i 
łvm wc złom kolejow/ym na linji P e , 
u „ _  Hankou. W czasie wojn)' 
bokserskiej nu sto to :a,ętp zoSta 
ło  orzez wojska ekspedycyjne 
stanowito baze Ha dalszych wypa
do w tych wojsk.

Zmany w Klubie Jedenastego Listopada
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Dowiadujemy się, i* prokurator Kożuchow ski, jeden z 
założycieli klubu, członek zarzadu i kierownik prac organizacyj­
nych, ustąpił z tego stanowiska. I,stąpienie p. Kożuchowskl.ego 
wywołało rgólne za in tereso w a n ie , gdyż <Jo niedawna n a leża ł on 
do najbliższych współpracowników politycznych ministra Giabo  
w skiego a jeszcze w  czerwcu na uroczystem zebraniu Klubu, w  
którem poraź pierwszy wziął udział marszałek Rydz Sniigły p. 
Kożuchowski zdawał sprawozdanie z prac klubu.

kie ma jeszcze projektu
ustrolu Warszawy
(TELEFONEM Z MARSZA WY)

(L) Prasa warszawska od kilku ani poda.e różne szczegóły  
o projektach ustroju W arszawy i ordynacji wyborczej. Na p o i  - 
stw ie inf/wmacyj z miarodajnego źródła możemy aom eśc, ze do 
tej chwili ministerstwo spraw wewnęrrznych nie m a żadnego pro 
jektu ustroju. W  mimsterstw-e leży natomiast kilka projektów na 
desłanych w  drodze ankiety i mogących startowi' matę, jał przy 
opracowaniu projektu rządowi go.

Kłótnie socjalistów z żydami
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Nerwowość i podniecenie, charakteryzujące prasę żydo 
wską, znalazły niezwykle silny wyraz w ataku sjonistycznego  
„Naszego Przeglądu" na PPS i „Robotnika*1. „Nasz Przegląd** za 
rzucił redakcji „Robotnika**, iż „dostały sie do niei na czołowe 
stanowiska żyw ioły szowinistyczne", że między redakcją a  kiero 
wnictwem partji powstała rozD ieżn osć , ;e PPS, je że li n ie  chce 
być podejrzewana o  podwójna gre,winna odżegnać się kategorycz 
nie od rożnych swoich działaczy. Trzeba przyznać, iż „Robotmk" 
zdobył się na odprawę, utrzymaną w  odpowieanim tonie, zapo - 
wiadając, ;ż nie ma zamiaru tolerować wśoibiania nosa do pogią 
dów socjalistów na kwestję żydowską.„Znamy nie od dziś —  pi 
sze „Robotnik** —  kawały pewnych kol aroganckiego odłamu na 
cjor.alizmu żydow skiego, spotykaliśm y się z tettii kawałami jesz 
cze w roku 1919 na gruncie międzynarodowym, D o redaktorów  
„Naszego Przeglądu** nie od dziś można stosow ać przysłowie, że 
jeżeli Pan Bog chce kogoś ukarać, to odbiera mu rozum**.

)

Zamiast rządu Ozonu-
ministrowie w Ozonie

(TELEFONEM Z MARSZA W Y)

<Ł) Poważne I wpływowe koła polityczne sądzą, 
iż sytuacja polityczna wymaga zmiany rządu. Czy to 
ma być rząd Ozonu? Nie, — gdyz O. Z. H w dzisiej­
szym stanie organizacji nie jest przygotowany do 
objęcia rządu. O ile wiemy, pułk. Koc nie Kwapi się 
do wzięcia teki premjera, na pewno nie nosi w kie­
szeni listy członków swego gabinetu.

Potrzebny natomiast,—zdaniem tych samych kół 
politycznych — Jest rząd, w którym nie byłoby mi­
nistrów, realizujących politykę, będącą zaprzecze­
niem programu Koca, sabotujących prace Ozonu. We­
dług wszelkich praw logicznych zmiana rządu w  
tym kierunku leżeć powinna w intendach i zamie­
rzeniach kierowników Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego.

Czyż można bowien. mieć skromniejszy program 
w stosunku do rząau, jak ten właSnie, ażeby nie 
zasiadali w nim przeciwnicy? Tymczasem rożne 
oznaki zdają się wskazywać, że O. Z. N. poczyna 
rezygnować nawel z tego minimalnego programu: 
zamiast zmiany rządu godzi się na akces poszcze­
gólnych członków gabinetu.

„Nie chcecie ustąpić, to zapiszcie się do nas“, 
mówi s'ę na ul. Matejki, — „zostawimy was w soo- 
koiur tylko bądźcie doorzy, mili, sympatyczni a bę­
dziemy współpracować". Oczywiście tak wytrawnym  
graczom politycznym, jak ministrowie Poniatowski, 
Kościałkowski czy nawet świętosławski, taka kon­
cepcja może tylko przypaść do smaku, gdyż „nal- 
ważniejsza rzecz — byt *mihlstrerr,“, !a.k powiedział 
Fouchć. „kocnajmj się" — oto staropolska koncepcja, 
która ma się stać podstawą stosunków mięazy rzą­
dem a ozonem.

Rezerwa socjalistów
wcbec Klubu Demokratycznego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W czorajsza prasa PPS przyjęła chłodno wiadom ość o  
pow staniu Klubu Demokratycznego. Robotnik* ‘zamieścił tylko 
krótką notatkę, a południowy „Dziennik Ludowy", organ posła 
Zaremby, wogOle przemilczał fakf powstania klubu Jedynie organ 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, zbliżony do Naprawy „Dzierr 
nik Poranny**, stara się nadać rozgłos utworzonej grufte demokra 
tycznej, —  widocznie pismo to ma być urganem klubu w War - 
szawie.

Zastępca prezesa Gruszk:
wzywa do spokofu
(TELEFONFM Z M'ARSZAWY)

(L) W numerze tygodnika „Piast**, małopolskim organie 
Stronnictwa Ludowego, według zapowiedzi Agencji Agrarne; ,u- 
każe się artykuł pełniącego obowiązki prezesa stronnictwa na Ma 
łc pelskę, b. posła Maaejeżyka, w  którym Madejczyk pizestrzega  
ludowców przecf prowokacjami,nakazuje zachowanie bezwzględne 
go spokoju na całym terenie wsi polskiej, oraz wzywa do niedo 
puszczenia do rozprzężenia organizacji. „Ofiara sierpniowe powin  
na być ostatnią ofiarą**. Artykuł kończy się słowami: „Stronmct 
w o zroDi w szystko, pójdzie na zespolenie wszystkich sit, porozu- 
m'fc się co do dalszej walki z tymi,którzy uznają nasze cele i do ich 
zrealizowania pomogą**. —  Ostatni zwrot odnosi się prawdopo- 
dODnie ao  socjalistów.

Ostre pogotowie policyjne
w Wzrszawie

(TELEFONEM Z W ARSZAM T)

(Ł) W idocznie w obaw ie daiszych rozruchów antysemickich  
w  dniu wczoraiszym na murach stolicy ukazała się odezwa, pod 
pisana przez w ojewodę Jaroszewicza, wzywająca ludność do spo  
kujnego zachowania się. Odezwa wymienia szereg artykułów ko­
deksu karnego, które będa stosov ane w razie zakłócenia spokoju.

Na dzśeazińcach w rożnych punktach miasta umieszczone zo 
stały małe oddziały policji konnej lub pieszej. Dzień minął w spo 
koju. W tym dn u pojawiła się poraź pierwszy na ulicach U'ai - 
szaw y w dużej ilości obok granatowej policji —  policja „zielona 
z Golędzinowa.
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PRZED SENSACYJNYM PRO­
CESEM POLITYCZNYM 

Prez, Starzyński contra 
Wt. S urinicki

D W A J BYLI PREM JEROW IE  
ŚW IA D K  A k l

W  najbliższych tygodniach ma się 
odbyć w •warszawskim Sądzie Okrę- 
gcwym rozprawa przeciw publicy­
ście W ładysławowi Studnickiemu, o- 
Bkarżonemu przez tymczasowego prze 
zydenta m. stok W arszawy, p. S tefa ­
na Starzyńskiego o zniesławienie i 
obrazę. j

Przekroczeń tych miał się dopu­
ścić p. Studn.cki w broszurze p.t. 
„Mianowany, rdepowołany admini­
strator p. Stefan  Starzyńsiu". Oskar 
życiel zaczepia szereg ustępów z tej 
bioszury, odnoszących się w  szcze­
gólności do sprawy kartelu drożdżo 
wego, do elektrowni warszawskiej 
oraz do polityki personalnej obecne­
go prezydenta m iasta na Ratuszu.

O ile idzie o sprawę kartelu droz- 
dżowego, gdzie W ładysław  Stadnicki 
zaizuca p. Starzyńskiemu, jako w i- ( 
ctm im strow i skarou, szkodliwe „pod 
względem gospodarczym posunięcia", 
muwiąc o „nieprzyjemnym osadzm"  
i  „fantastycznych pogłoskach' ‘ w  
związku z tą sprawą —  oskarżyciel 
powołuje się na prawomocny wyrok,

PROCES 0 ZAJŚCIA W RACŁAWICACH
Zeznania dalszych świadków

MIECHÓW. Pat. W 9-ym amu pro-' 
CcSu o  zajścia Racławickie zeznają 
krewni oskarżonych, oraz działacze 
Stronnictwa 1 udowego.

Pierwszy zeznaje świadek Włady­
sław Krawiec członek Stronnictwa Lu­
dowego, skazany przez sąd na półto­
ra roku więzienia za lałs>zeistwo doku­
mentów i podrabianie pieczęci. Nie­
dawno świadek aresztowany byt przez' 
policję pod zarzutem oi ganuowatiia , 
band rozbójniczych, które grasowały w 
powiecie miechowskim, niepokojąc j 
miejscową luuność. W końcu wyjaśnia, 
iz od tego zarzutu został obecnie uwol-

skazujący Ołpirskiego i Przewłockie­
go, którzy w prasie codziennej i  w  
specjalnej broszurze atakowali lego 
stosunek do kartelu drożdzowego. j 

Ponieważ W ładysław  Studnicki mo 
wi w swej broszurze o „teruryzowanii. 
świadków obrony i obrońców" orar 
„autorytecie moralnym w yroku", I 
przeto jak się dowiadujemy, do skar­
gi p. Starzyńskiego dołączył się tak-' 
że oskarżyciel publiczny.

Oskarżyciel prez. Starzyński do­
patruje się również zniesław ienia w  
ustępach broszury, odnoszących się 
do jego polityki personalnej, w któ­
rych W ładysław Stuanicki twierdzi 
m. i n , źe prez. Starzyński „pragnął 
mieu nie współpracowników a zau­
szników"* Zarzut ten odpiera oskar 
zyciel jako nieprawdziwy.

Oskarżyciel odpiera również za­
rzut .systemu wywiadów i donosiciel 
stw a"  w m agistracie. j

W  części skargi, odnoszącej się do 
obrazy atakuje oskarżyciel głów nie, 
następujący ustęp: „profesja p. Ste­
fana Starzyńskiego było to, że zaL- 
czał się do oiłsudczyków —  dało 
mu to posadę".

W  odpov, iedzi na skargę, oskarżo­
ny zgłosił do sądu okręgowego w nio­
sek o powołanie świadków i sprowa­
dzenie dowodów. M iędzy świadkami 
obrony znajdują się b. m em jerzy pro 
fesor K. Bartę! i Jan Kuiharzewrki, 
m inistrowie Czechowicz i dr. W ro­
czyński i dr. Jaroszyński, posłowie 
Jan Jedynak i dr. Kazim ierz Duch, 
płk. Jur - Gurzeohowski, prof. E uge. 
rijusz- Romer, b. prezydent m iasta  
ir.ż. Słonimski, b. w ice - prezydenci 
Szpotanski i Borzęcki oraz szereg  
wyższych urzędników m agistratu, m  
żym erów i adwokatów.

Ponadto obrona prosi sąd, ażeby 
sprowadził L dołączył do sprawy spra 
r ozdanie miejskiej kom isji rew izyj­
nej, wyłonionej z ram ienia m inister­
stwa spraw wewnętrznych rod prze­
wodnictwem senatora Artura Śliwiń­
skiego, które to sprawozdania obej­
mują gospodarkę personalna wydziału 
spraw ogólnych i gospodarkę dz ału 
finansow ego Zarzpdu miejskiego.

Jak słychać tak ie  i strona skarżą­
ca powoła szereg wybitnych świad 
ków i przedstawi dowody skargi.

mony
Świadek mówi, iż wiedział o  zaka­

zie Zjazdu, jednak mimo to poszedł o 
godr. 6-tej rano do Racławic i był tam 
przez cały dzień, obserwując zajścia 
na kopcu i przed kościołem. Świadek 
miał —  jak twierdzi — w tłumie włas­
nych informatorów, którzy donosili 
mu o przebiegu zajść, gdyż był cieka­
wy i cncial o wS7.ystl.iem wiedzieć. 
Świadek twierdzi, że na kopcu kry­
tycznej niedzieli było nie 5 a 8 tysięcy  
fudz, przybyłych 7 poza Racławic. Lu­
dzie ci przekładali się bokami przez 
pola w kierunku kopca, na którym od­
bywał się wiec. Podczas wiecu tłum 
wznosił okrzyki demonstracyjne. Pi/d- 
cras rozpraszania tłumu przez pouaę  
świadek widział, jak ludzie przeciw 
stawiali się działalności policji. Świa 
dek słyszał, jak tłum, usiłumcy przed­
rzeć s-ę w  kierunku kopca krzyczał na 
zagradzających mu drogę posterunko­
wych policji i na ks. proboszcza, odn a 
wiaiącego ludzi od pójsc:a  na kopiec, 
„Wara nam od naszej ziemi"- Tłum 
przerwał następnie kor Jon i podążył w 
stronę kopca.

Skolei zeznaje świadek Franciszek 
Juniga wiceprezes Stronnictw! Ludo­
w ego na powiat pińczowski, który po­
twierdza sadowi, że o  zskazia dow.e- 
dziat się już na tydzień przez ‘ernuneir; 
i ostrzegał swych luazi, aby na Zjazd 
nie szli, gdyż jest zakazany. Świadek  
opow iada daiej, że w przeddzień Z ja 
zdu zanocowało w  jego w si Topoli oko 
ło 200 ludzi z Małopolski, którzy w y­
bierał) się na Zjazd no Racławic. Lu­
dzi tycn ostrzegł, a przybyła późnej 
policja rozkazała zawrócić spowroipm 
do doimiw.

s>wiao< W acław Pietrzyk brat o- 
skarżonego, był przed kościołem w mo­
mencie rozpraszania tłumu przez poi 
cję. Następr j na kopcu. Po trzykrol - 
nem wezwaniu tłumu do rozejścia się 
policja rzuciła granaty łzawiące. Świa­
dek nie w ie dokładnie, dlaczego od­
dział konny policji ptj ystapił do roz­
praszania tłumów, św iadek słyszał 
tylko strzały, ale mc karabinowe, tyl­
ko jakby z rewolwerów. W końcu 
stwierdza, ze na tydzień przed Zjaz- 
dem gminy powiadomiły mieszkańców  
przez wywieszenie ogłoszeń o  zakazi* 
odbyc*a Zjazdu w Racławicach.

Następnie staje pr^ed sądem Stani­
sław Nowak, prezes Stronnictwa Lu­
dow ego okręgu kieleckiego. Świadek z 
prasv codziennej dowiedział się o  zaka­
zie Ziazdu i twierdzi, że gdyby takie­
go zakazu n<e było, to do Racławic przy 
jechałoby kilkadziesiąt tysięcy chło­
pów.

Na pytame prokuratora, czv  świadek 
czytał odezwy Stronnictwa Ludowego, 
dotyczące Zjazdu orrz czy słyszał, że 
Zjazd Racławicki chcieli wykorz.ystar 
komuniści dla własnych celów, świadek 
po dłuższym namyśle odoowiada, że 
odezw takich nie czytał i o  zamierze­
niach komunistów mc mu nie było w ia ­
dome.

Skolei zeznaje świadek Szymon Du­
dek prezes Słr. Ludowego na powiat 
miechowski, świadek nie bvł w  Ra­
cławicach krytycznej niedzieli, a tylko 
w Książu Wielkim, gdzie miała się od 
być uroczystość poświęcenia sztandaru 
miejscowego koła Stronnictwu Ludowe­
go. Na tydzień przed Zjazdem świadek 
dowiedział się od starosty miechowskie

go  o zakazie Zjazdu ; wiadomość tę za. • 
komunikował członkom Stronnictwa na 
odbytem zebraniu, Chłojń jednak —  I 
weuług zeznan świaona — nie chcieli j 
wierzyć w zakaz i poszli do Racławic 
bądź to z ciekawości, bądź dla przeko-. 
nanla się o jjrawdziwosei jego słow.

PYTANIE PROKURATORA

Na pytanie prokuratora, czy św ia­
dek czytat ulotki komunistyczne, naw o­
łujące cinopow do licznego udziału w i 
ZjezJzie, odpowiedział, że ulotek r.ie I 
czytał, ale coś o tern słyszał od lu d /:.!

Na następne pytanie prokuratora, { 
czy członkowie Stronmcrwa Ludowego 
w T czycy i Chorsznicy nie żalili się 
przed świadkiem, że do szeregów  Sir 
I udowego wdzierają się K o m u n iśc i —  
świadek po dłuższym namyśle odpo­
wiada, że w  wymienionych miejscowo 
ściacn koła Stronnictwa Ludowego nie 
istnieją, a mieszkają tam tylko posz­
czególni członkowie, których dokład­
nie nie z nr., |

św iadek Czesław Pornecki, kierów/-' 
nik selretarjatu okręgu kieńwkiego 
Stronnictwa Ludowego zeznaje, że 
nalt/al on do komitetu uroczystości Ra 
cławickich.

Na pytanie prokuratora świadek od

pow'aoa sądowi, ż t  zarzaJ w ojew ódz­
ki Str. Ludovwego złożył poudnie o fx>- 
zw olenie na uroczyjstośc; RacłauicKe 
dnia 3 kwietnia b.r, i wskutek otrzyma­
nia odmownej odpowiedzi, która na­
deszła dnia 10 kwietnia zarząd w dn 
11 postanowił złożyć odwołanie do mi­
nisterstwa, które odmówiło pozwole­
nia na Zjazd, św iaaek potwierdza, że 
słyszał, iż władze wojewódzkie za po­
średnictwem starostw : urzędów gmin 
nycb fmwjadomiły ludność wiejska <> 
zakazie Zjazdu w  Racławicach, ale nie 
w szyscy chłopi zastosowali się do te ­
go zakazu. Przyczyna tego w /g  świad 
ka leżała w tym, ze cnłopi nic dowie 
rzali swoim prezesom, ogłaszająccym  
im na zebraniach o zakazie Zjazdu, po 
dejrzewaiąc ich o jakąś zmowę,

W końcu na zapytanie prokuratora, 
czy w  Stronnictwie Ludowem trafiają 
się komuniści —  świadek odpowiada, 
że chłopi zorganizowani w szeregacii 
Stronnictwa Ludowego zwalczają ko­
munizm.

Zeznania pozostałych świadków no­
wych elementów do sprawy nie w no­
szą.

Na tem sąd odracza rozprawę do j‘u- 
tra. W e czwartek późnym wieczorem  
spodziewane jest zamknięcie przewodu 
sądow ego.
i  Ja P  L M 5 E 3  -ł’W .  ■ łjB r  J g j

Od Administracji
Rozpoczęliśmy wysyłanie upomnień do na­

szych P. T. abonentów w sprawie zaiegłej 
prenumeraty.

Czuiemy się w obowiązku nadmienić, ze 
wszystkim P. T. Prenumeratorom naszym, któ­
rzy w  ciągu września nie uregulują należność* 
włącznie z abonamentem za miesiąc bieżący* 
będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę pisma 
z dniem 1 października r. b.

Skarżący stał się przestępcą
Sensacyjna ekspertyza grafokoga

Grafologja nowoczesna odniosła 
r.owy sukces w procesie, -wytoczonym 
przez b urzędnika tow. ubezpiecze­
niowych „Przezorność" i „Orzeł" p. 
Krajkoy skiego przeciw  tym fimnem  
o odszkodowanie w  sum ie 90 000 zł- 
zs zwolnienie z  pracy.

Otrzymawszy w ym ówienie trracr 
P. K rajkowski w ystąpił do sądu z

ianem świetle.
P  K w iecinski zbadawszy doknmen 

ty  przy pomocy nowoczesnych instru­
mentów, doszedł do rewelacyjnego  
wyniku. Stwierdził m ianowicie, że  
cha dokumenty są kopjami orygina­
łów, które wedle słów  powoda mają  
znajdować się w  pozwanych firmach  
Dalej u sta lił on, że kopie zrobiono

List Karoia Huberta Ro­
stworowskiego

PO WYSTĄPIENIU z l  AL-u.
„Czas" umieszcza następujące o ś­

wiadczenie Karola Huberta Rostworow­
skiego.

Kraków, 22 września.
„W  -dniu w czorajszym  otrzym aliś­

my od Karola Huberta Rostw orow skie­
go pismo, następującej treści.

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę uprzejm ie o zamieszczenie 

w  pańskim  poczytnem  piśmie następu­
jącego ośw iadczenia:

„Dnia 26 czerw ca 1937 rok i w ysia­
łem list do Prezydjum  Polskiej Akade- 
mji L iteratury z zapytaniem , jakie sta 
nowisko zam ierza zająć w obec w ystą ­
pienia p. prezesa W . Sieroszewskiego 
w spraw ie zatargu w awelskiego.

Dnia 5 lrpca 1937 roku otrzym ałem  
odpowiedź, iż zdaniem prezydium d 
prezes W. Sieroszewski zabierał glos, 
jako cztowiek pryw atny, nie zaś jako 
prezes P .a .L .

Dnia 6 lipca 1937 r. postawitem  lis­
tow nie wniosek, aby na najbliższem 
posiedzeniu P  A.L. w yrazi: votum nie­
ufności p. prezesowi Sieroszewskiemu, 
spow odu skandalicznej formy je"  o w y­
stąpienia w pow yżej wymienionej sp ra ­
wie. W niosek ten uzasadniłem tw ier­
dzeniem, że godność prezesa Pal. o 
bow 'ązuie zawsze i wszedzie, gdvż 
piastujący ją  literat uchod/i pow szech­
nie za w ysoki au to ry te t rtetylko, gdy 
w ystępuje z ram ienia A’Kademji, wobec 
czego pow inien w ażyć k a /d e  słowo, 
ilekroć zabiera głos publicznie.

Dnia 18 w rześnia 1937 r. (po uplv 
wie letnich ferji), na posiedzeniu ple- 
narnem  Polska Akademja L iteratun  
przesila  jednom yślnie do porządku 
dziennego' nad moim wnioskiem, dając 
tern dowód że panow ie koledzy sa 
jednogłośnie przeciw nego niż ja zdarta.

Ponieważ, to stanow isko może w 
przyszłości narazić mnie na konflikt z 
mo;em sum ieniem  i zmusić albo do po­
niżającego milczenia, albo do g lo śin rti 
protestów , -niezgodnych z zasadą obo- 
utiazitljacego kd'eżeństwni, przeto  nV 
chcąc bvć ani fałszywym  bratem , ani 
m ąńw odą, złożyłem zaszczytny god­
ność członka Polskiej A kadem p iJ ier.t- 
tury.

(— ) Karol Hubert
Rostwon wski

pretensja 1 złożył jako dowod dwi« na jednej i tej sam ei mas-.ynie przea 
urao-wy, zaw arte z tow. „Przezor- I tę  aamr kalkę i że kalka była położn- 
ność' ‘i „O rzeł". Um owy te  zaatrze- In a  na papierze już przedtem  podpisa- 
gały. że p. Kraj ko w ski może otrzy- nym.
mać wym ówienie tylko w  ostatnim  
kwartale pierwszego 6-lecia pracy, a 
gdy to  nie nastąpi, kontrakt automa­
tyczn ie przedłuża się na, la lrze 6 lat.

Ponieważ p. K rajkowiwiego zwol­
niono w 7-ym roku pracy, przeto do­
m agał się  on przyznania odszkodowa­
nia za pięć lat.

Obie umowy podpisane były przez 
nieżyjącego już dyrektora obu towa

o. K io . m arow -’’:’ -go. Dyrek­
cja w ym ioniruy-h insty+ucyj kwestjo  
powała jednak autentyczność kontra­
któw, gdyż podane w  nich warunki, 
nigdy n ie  były  stosowane względem  
piacow ników  ubezpieczeniowych. i 

Podpisy p M łodzianowskiego prze 
dłozono ekspertowi sadowemu, który  
orzekł, że są one prawdziwe.

Dopiero wczoraj znany biegły gra­
fo log  p Henryk K wieciński złozyi w 
Sądzie Grodzkim swoją ekspertyzę, 
która całą sprawę oarazu postawiła w

Okaznje się, że p. K rajkowski zro­
bił użytek z blankietów, podpisanych  
in  blanco przez zmarłego dyrektora i 
sam w ypisał treść umyślonych umów.

To sensacyjne orzeczenie p K w ie­
cińskiego zm ieni zupełnie tok sprawy 
i będzie odesłane do prokuratora, któ 
ry napewno „pretensją" p. Kraikow- 
skiego należycie się zaopiekuje.

S?moBot na F. 0. N.
1 „Musimy być państwem silnym, po­

tężnym. Muwiny nadrobić to, co zo­
stało zaniedbam w ciągu długich lat 
n i e w o ł i . I  

Marszałek E. Amigły-R"cłz 
W tych dniach Pow szechny Z akłid  

Ubezpieczeń W zajem nych w  W arsza­
wie wpłacił na kom o czekowe Nr. fi j 
Fundusz O brony Narodowej zł. 2Ó.OOO, > 
z przeznaczeniem na zakup w ojskuw c-j 
go sam olotu szkolnego. I

Jak Jest zorganizowany 
sektor wieiski 0. Z. N.

M OW A SE N  GALICY G W Y N IK U  
PRAC

Przewodniczący w iejskiej organiza­
cji O.Z.N. gen. Andrzej Galica w y­
głosił przez radjo przemówienie, w  
którem doniósł o a montowaniu: w oje­
wódzkich (czyli okręgowych) i  powia  
tow ych (czyli obwodowych) orgamza  
zacyj w iejskich O.Z.N.

Ctruktura tym czasowych władz  
w iejskiej orja n iia eji O.Z.N. jest na- 
atępująca: ,

1. T ynczasow ”  przewodniczący, ja  
ko organ rozkazoa wa.czy, hierarchicz­
ny, wprost wojskowy.

2. Tymczasowa rada przyboczna 
—  (t  zw. prezydja), liczące każde 
10 —  20 członków, jako czynnik do­
radczo - opinjodawczy.

3. Sekretarz —  organ wyłącznie 
wykonawczy.

—  N a kierowników komórek orga 
nizacyjnych —  ośw iadczył gen. Gali 
ca — staraliśm y się dobierać ludzi 
erergicznych, posiadających oprócz 
ii.nych zalet osobistych, silny charak­
ter i takt..

Do ad przyboczny! :I obok chło­
pów, obytych z praca społeczna w  
samorządach i organizacjach gospo­
darczych, w eszl w ykształceni facfco 
wo z i e m i a : k s i ę ż a  i nauczyciele. 
Pragnę też rodkreślić żyw y udział ko­
biet w  pracy w szystkich komórek or­
ganizacyjnych.

Akcesy różnych organizacyj lub | 
pr-.zczególny h ludzi, zostały oddr -e 
do dyspozycji kierownikom okręgo-

W WIRZE STOLICY
WZGLĘDY PEDAGOGICZNE

M ictek je s t agentem  w  firm ie  
„ P o lk a rp "  eo oznacza P o lich rom ja  
K arp ack a . J e s t  zdolny i p racow ity , 
w ięc w y rąb 'a  sporo. P ow inien  o trzy ­
m yw ać w ypłatę  7, f irm y  co 1-go i 
13-go.

O tóż eo l-g o , 2-go, i 3-go oraz 
eo 15-go, 16 -go i 17-go M ietek  n ie  cho 
dzi za żadnem i ln te resam ., n ic  nie 
robi ty lko  p rzes iad u je  w b iu rze  P o l 
k a rp u , u ryw a te lefon  w m ieszkaniu  
szefa,, ehrypn ie  z w rzasku , zielenie­
je  ze złości.

To dopom inanie się o fo rsę  zam ę­
cza mnie, —  tłum aczy  —  denerw uje, 
nudzi i po jia trz  w iele ja n a  tem  t r a ­
cę. P rzecie  ja  przez te  parę  d n i bym  
coś zarobił, a  tak  to  ty lko  uganiam  
się za szefem .

—  T ak  gw ałtow nie p o trzebu jesz  
p:’en iędzy? N ic możesz zaczekać paru  
d n i?

—  W cale nie po trzebu ję . Maro 
przecie  pe łny  pug ilares, a le  j a  ze 
w zględów pedagogicznych J a k  się. 
n ie  będę upom inał, bydle nom yśli, że 
nn się za dobrze pow odzi, że może 
n  i obniżyć prow i; ję, że jestem  w iel­
k i pan . J a  go m olestu ję  ze w zglę­
dów pedagogicznych. Żeby sądził, ze 
jestem  w o sta tn ie j nędzy, że n ie  
m am  co jeść.

W łaściciel „ P o lk a rp u " , p an  Iz y ­
dor, je s t zawsze w ściekły, każdego 
1-go, 2-go, 3-go, 16-go i 17-go. N ie  
s:edzi w tedy  w biurze, ale w agabun - 
du je  po m ieście, w  dom u n ic  podcho 
dzi do te lefonu , k ry je  się ja k  kret,
I  żadnych in teresów  nie za ła tw ia , i 
n ie jeden  dobry  mu p rzez  to  n ie raz  u- 
"lekn ie . P an  Izydor aż gryzie  p a l­
ce:

—  Och, jak ież  to  nieznośne to  w al 
ozenie z personelem , z ty m  agentem  
upartym . D om agają  się odem nie na 
g w ałt p ieniędzy, dziś, co do m in u ty .

—  A  p an  n ieszczęśliw j a k u ra t  
nie m a t

—  D laczego? M am. P e łn ą  kasę. 
A le ze  w zględów  pedagogicznych n ie  
m ogę w ypłacać re g u la n re , p u n k tu a l­
n ie, bc* zaraz w szyscy pom yślą, że 
f irm a  idzie za  dobrze, że opływa w  
p ien iądzach , zażąda ją  podw yżek, czv 
ja  w iem  czego. Choć nu  to  n ie  na 
rękę , m uszę się k ryć , by  myśleli, zfc 
f irm a  K aw o zip ie  i  że ledwo w iężę 
koniec z końccm.

N o i mimo nhopólnej niew ygody, 
system  trw a  la tam i. M ietek  i p a n  
I z r d o r  są  w y trw a li w pedagogi-'0.

Karol,

tasp. Greffner żyje I p ro . 
wadzi skleo w Łucku
Cała prasa polska za agencją te ­

legraficzną ,,E xpress" zam ieściła de­
pesze z Poznania o śm ierci byłego  
komendanta obozu odosobr enia w  
Eerezio Kartuskiej, podinspektora  
G reffnera.

Jak obecnie donosi „W ieczór W ar  
szaw ski" , insp. G reffner żyje i pro­
wadzi sklep spożvwczo - kolonialny  
przy ul. Jagiellońskiej 76 w Łuckt. 
natom iast przed dwoma miesiącam. 
umarł w Gnipznie jego kuzyr tego  sa ­
mego nazwiska.

wym, którzy według w łasnego uzna­
nia będą z nich korzystrć w  przyjm o­
w aniu na członków D alsze przyjmo­
wanie na członków, odbywa sir w e 
w szystkich obecnie stworzonych ko­
mórkach organizac- ’"ych, głównie zaś 
w komórkach, dotykających już b e z ­
pośrednio terenu.

t e m r  z  w ł o c h

Ty, gdzie pieśń włoska si; rodzi...
N EAPOL we wrześniu.

Ten przedziw ny ul m iejsk i, jak im  
je s t N eapol, od w igilji św ięta  M atk i 
B oskiej w rześniow ej, roz.począl sw ój 
doroczny przedziw ny  ka rn aw a ł pieśni. 
U rg ja  ustna dźwięków i barw , k tó re j 
początek  sięga czasów  zam ierzchłych, 
b( aż przedrzym skieb , gdy  w tajem - 
ciczyeh jask in iach  P au ry llip o n u  od- 
b'~wały się pogańskie m ister ja na 
cześć jak ich ś  dziś b liżej n ieznanych 
bóstw. O byczaj ten  p rze ję li R zym ia­
nie, u s tan aw ia jąc  ry tu a ln e  obrządki 
ku, czci W enus R odzicielki. Aż w re­
szcie w średniow ieczu, gdy znaleziono 
w jed n e j z g ro t w izerunek  k la tk i Bo­
skiej, k tó ry  w net zasłynął cudam i n a  
calem pnbrzeżu M ergelliny  i Chia.ja, 
k u lt napoły  pogański AYenus R odzi­
cielki, p rzeistoczy ł się w św ięto chrze 
ścijaósk ie . Po  w ybudow aniu kościół­
ka pod wezwaniem  M adonny tu ż  u 
w ejścia do g ro ty  n a  Posil-:jio  — stąd  
M adonna di P ie d ig ro tta  —  ja k  świa-d

czy w X III  stu lec iu  Boccacio a po 
nint słynny po e ta  a re ty ń sk i P e tra re a  
—  zaczęły się doroczne ja rm ark i eo 
7 w rześnia. Podczas jarm arków , ja k  
w szędzie, m iały m iejsce zabaw y lu ­
dowe.

Siedem  w ieków  tem u kom ponow a 
no hym ny na eze.ś<- M adonny z P iedi 
g ro tta , 7  czasem  p ieśń  re lig iin a  nie 
w w tarcza łn  rozśp iew anej duszy nea- 
po litańsk iego  ludu. Może podśw ia­
dom ie czuł on, że dź.więk będzie na- 
turalneni uzupełnieniem  te j czarow nej 
harm onji nieba i z.iem., k tó re j losy 
nie szczędziły darów . H is to rja  m il­
czy o chw ili narodzen ia  s ię  p ierw szej 
p ipśni n eapo litaó sk ie j w  czasach da- 
w nveh. mówi ona jed i nie o w ystaw ­
nych pochodach w X V I XA I I  s tu ­
leciu, k iedy h iszpańsk i p rzepych  s tro ­
jów  w prow adzał n u tę  koloru odzieży 
cbojga idei, jak o  ieden z elem enłów 
sym fonii. A le św ięto P ie d ig ro tty  od | 
sam ego p o czą tku  swego is tn ien ia  b y ło j

św iętem  ludu. J u ż  w XA'TI w ieka 
S a lw ato r R osa skom ponow ał pieśń, 
k fórą cały  N eapol śjtiew ał przez długi 
okres czasu. W incen ty  R cllini w 
sw ej w czesnej młodości kom jionow ał 
m uz.ikę do uoezyj w dm lekcie  neapo- 
b tańsk im , a słynna m elod ja  p rzep ięk ­
nej p io senk i: „F en esta  che lu c iv e"
w łaśnie jem u je s t p rzypisyw ana. Do- 
r iz e t t i  w początku  X IX  w ieku skom­
ponował muz.ykę innej, szeroko zna­
n e j i d o tąd  jeszcze śp iew anej p ie ś n i: 
„Te roglio bbene a s s a ie " .

B ył okres w k tó rym  p iosenka nea- 
p n litań sk a  podbiła  sobie cały  św iat. 
K to  t nas nie zna i chociażby pod- 
fa łszow ując nie nucił sły n n e j- „S an ­
ta  l .n c i s " ?

R ozbu ja ły  tem peram en t neapoli- 
tań sk i, na wzór AVez.uwju.sza, znaj- 
(‘ir. s ł  dorocznie u jście  yr w th u c h u ' 
dźw ięków  n a  tu rn ie ju  poetów  - k o m ' 
po jy to rów  w wijjflję śn .ę ta  w rześn io - ' 
w ei M adonny. R ozśpiew ane m iasto 
chw ytało w lo t n u tę  i p ieśń  za tacza ­
ła  coraz szersze kręgi, jak  kam ień 
r/iien n i w toń ludzkiego jeziora .

Potem  przyszły  czasy szare , brze­
m ienne w ew enem enty... R ozpoczął się

okres dekadencji. Z m arn ia ła  i piosen 
k a  neapo litań ska , choć od czasu do 
czasu, ja k  w span ia ły  p ió ropusz  dy- 
n u AYezuwjusza podszy ty  złowróżb 
nem złotem  i czerw ienią, rodz iła  się 
pieśń  godna w iekow ej trad y c ji. P o ­
śród e+alowego zgiełku kon flik tów  
m iędzynarodow ych i społecznych zda­
w ało się, że nie s tan ie  m iejsca n a  
beztroska , słoneczną ulgę duszy ludz­
k iej, zak lę tą  w  słow a i w  dźwięk. 
M imo to  Npapol śpiewał..., L ud npa- 
po litań sk i n ie  w yzbyw ał się swego 
tradycy jnego  dziedz ic tw a: n a  tle  d a ­
w nych, a w ieczyście p ięknych  w y ra­
zów uczuć pow tarzanych  od la t  coraz 
1 o noweini usty , jaw iły  się nowe p ie ­
śn i zna jd u jąc  ty lko  ograniczone echa.

P o  faszystow ski cm odrodzeniu  
AYłoch, K iedy i N eapol zaczął zmie­
niać swa zew nętrzną  sza tę  ro,-budo­
w li jąc  się przebudow y jąe. znalazł 
się człowiek, k tó ry  całą sw ą ludzką 
am bicję  ześrodkow ał w odnowie świę 
ta  P ie d iy ro tty  i tn m ic jn  piospnki ne- 
i politańsk iei. P h i P an n a ra le , w alecz­
ny k ap itan  bc^saD m ów  w czasie wiel 
I ; ej w ojny, a in sp ek to r p row incjo­
n a ln y  baruzo  pożytecznej in s ty tu c ji

zw anej „D o po layo ro" po długiem  i 
s ta ran n em  przygotow aniu , zab ra ł się 
od 3 la t  do przyw rócen ia  daw nej 
św ietności m an ifes tac ji P ied ig ro tty . 
AYyszedł on z założenia, że św ięto 
ludowe pow inno być ludowem, świę­
tem m asy ludzkiej, ro jące j się n icty l- 
ko n a  w spaniałych, nadbrzeżnych  u li­
cach, k tó re  m ożna nazw ać stu le tn im  
gościńcem  w ielkich hoteli, ale i w  
tych  ciasnych zaułkach, pnących się 
na w zgórza ATomezo, lub schodzących 
do p ark u . Od trzech  la t  z żelazną 
wolą i n ie  dhająC n a  k ry ty k i P io 
C annayale, elin in n jąc  b łędy  w ykaza 
ne dośu iadczeniem , urzeczyw istn ia  
ka rn aw a ł pieśni,, n a  k tó ry  sk ład e ją  
s i ę : z lo ty  g ru p  fo lk lo rystycznych  z 
całych AYTłoch, pochody wozów i o r­
szaków  w  kostjum ach  reg ionalnych , 
tu rn ie je  fab ry k an tó w  ogni sztucznych 
i w reszcie —  sedno rzeczy  —  tu rn ie je  
poetów , kom pozytorów  i śpiew aków .

O rgan izac ia  k rzepn ie  i doskonali 
się z roku  na rok. T ysiączny tłum  
neapo litań sk i —  na jsu row szy  sędzia 
w tym  tu rn ie ju  —  umie. o ile pieśń 
mu się podoba, s tać  się z w idza w y­
konaw cą i  podchw ycić n u tę  pioseim ...

U derza  w tedy  o s tro p  rozg^ueżdżo” *  ̂
go n ieb a  po tężny  chór. P ieśń  try u m ­
fu je  T ak  ongi n a  arenach  rzym sk ich  
tłum  łak n ący  „panem  e t e ireen ses"  
um iał p rzeradzać  sie we w spół w yko­
naw cę w idow iska.

N iedarm o nad  brzegam i tego  mo­
rza  Śródziem nego, n a  k tórem  dziś u s i 
łu jc  s ię  sto rpedow ać pokój E u ro p y , 
u rodz ił sie te a tr . N iedarm c tu , w  p o ­
b liżu  O ktaw ian  A ugust cezar R zym u 
u  schyłku żyw ota p y ta ł dw orzau i 
zauszn ików . Czy dobrze odegrał ko- 
niedję życia® K ażdy  z  nas je s t ak to ­
rem  i n a  codzienny uży tek  w żyeiu, 
ty lko  nie każdy  um ie odegrać bez 
za rzu tu  zam ierzoną rolę. U w aln ia  
r.as od kom e-djanctwa to , co bezpo­
średnio  łączy nps z p rzy rodą, a  dusza  
ludzka  tęskn i n ieraz  podśw iadom ie do 
te j doskonałości, j  ak ie j w zrrt-m  
je s t w łaśnie p iękno przy rody . B yć mo­
że d la tego  cechą piosenki neatKrfitań- 
sk ie j je s t głęboka m elaneholja, a  n ie­
k i e d y  n aw et szczery sm utek.

O p lonach I I I  neapo litaó sk ie j P ie ­
d ig ro tta  napiszem y w następnym  li­
ście.

Leonard Kociemaki.



Duchy maią głos 
„Pc strzelony11 

Z prochuś powstał
W  Sow ictaeh zaer.yna się dziać ,to 

crcsjo należało oczekiwać po m aso­
wych rozstrzeliw aniach  przewódców. 
C to duchy zab ie ra ją  głos w spraw ach  
politycznych.

Je d n a  z zagranicznych te leg ra f i­
czni ch agencyj d o n o si:

G-. P  U. poleciło aresztować 
25 młodocianych członuów organi­
zacji komunistycznej m łodzieży  
(Komsom ol) pod zarzutem, ze na 
seansach spirytystycznych wywo­
ływ ali duchy straconych trocki­
stów Zinowjewa i Kamieu lewa.

Duchy oorzucały Stalina i towa  
rz5,ozy najsiraszliw szem i przekleń­
stwam i i zapewniały, że Lenin 
pom śii śmierć swoich przyjaciół.

W  ciągu procesu okazało się, że 
rzekomem medjum był jakiś hoch­
sztapler, zręczny brzuchomówca, 
który młodym głuptasom sowiec­
kim opowiadał najfantastyczniej­
sze historje.

Skazano go na 10 la t robót przy 
nusowych.

•  * •
We w czorajszym  biu letyn ie  podała 

P  A.T.:

LC FD Y N  PAT Rząd japoń­
ski doręczył ambasadorowi brytyj­
skiemu w Tckio odpowiedź na no­
tę brytyjską, protestującą w spra­
w ie postrzelenia ambasauoia bry- 
tyjskiego w Chinach, przez japoń­
ski samolot. O dpowedź ta ma 
być o tyle zadziwiającą, że rząd 
japoński wyraża swą najgłębszą 
sym patię dla postrzelonego amba­
sadora i w yreża ubolewanie, że 
incydent wugóle nastąpił.

A m basador b ry ty jsk i w  C łunaeh 
siT K n atch b u ll lTugess.cn został —  
ja k  w iadom o —  ciężko ran iony  s .rz a  
łam i k a rab in u  maszynowego, odcla- 
nem i z japońsk iego  sam olotu.

O kreślenie „posl rzelony“  stosu je  
sie  u n as zw ykle do z.ajaca, lisa, czy 
ku ropa lw y  na  polow aniu. Mo.ma je  
także czasem użyć do określen ia  s ta ­
nu psychicznego au to ra , k |peonych na 
kolanie no tatek  czy depesz.

•  *  *

D y rek to r budapeszteńsk..:h  zakła- 
flów c lektryeznyeh, inżyn ier S te fan  
Fodor, był swego czasu uczniem  E di-

icna.
G dy po wielu la tach  odw iedził swe 

go m istrza w  labo ra to rjum  w W est 
O rangę, E dison pokazyw ał m u swe 
o s ta tn ie  p race  i w ynalazki. W ów czas 
F odor s p y t a ł :

—  N iech m i pan  pow ie m istrzu , 
czy nie m yślał pan  n igdy  o tem , by 
w yprodukow ać sztuczne z ło to 7

—  Złoto? — zapy ta ł Edison zdu­
m iony —  a poco? P rzecież zło ta  nie 
m ożna użyć do nirzetro, p rócz plom b 
do zębów. A  do tego je s t go przecież 
dosyć....

Z zaw stydzeniem  p rzy ją ł F od o r 
tę  odpow iedź do w iadomości i  n igdy 
ju ż  nie poruszy ł tego tem atu .

* * •

—  T atusiu , czy to  p raw da, że lu- 
Gzie pow stali z p rochu?

—  P raw da, m oje dziecko...
—  To w tak im  raz ie  m urzyni po­

w sta li z py łu  węglowego, tak

•  *  •

N auczycie l: M uszę przyznać, że w 
tero dziecku jest jak ieś  u p a rte  p rag ­
n ienie wiedzy...

M a tk a : B ardzo się cieszę. W ie­
dzę odziedziczył po m nie, a  p ragn ie­
c ie  po oicn..

Piątek , 24 ■września 1937 r. W

Państw o Jasiow ie w yjeżdżają  na  
irlopów jesieni. ^Wszystkie przy goto 
•ania już poczynione:

  P ies je s t u Kaziów, ko t u stró-
a rnd  jo pożyczy łam Stasiow i, m at 
a w yjechała, Romek oddany S tefa- 
oni, telefon  w \ łączony...

  WTłaściw ic — m ruczy pan Jas io
-  możnaby ten u rlop  idealn ie spę- 
zić w domu..

W ybr. Wel.

A PISL JMY SIĘ NA CZł GNKÓW 

WILEŃSKIEGO TOWARZY- 

iTWA p r z e c i w g r u ź l i c z e g o

Dwie bitwy pod Racławicami
Miechów

D ro g a  p n ie  s ię  w  g ó rę  i s ło ń c e  
za  w z g ó rz a m i z a c h o d z i k rw a w o .—  
N ie o m a l w s z y s tk ie  h is to ry c z n e  p o  
w ie śc i L J- K ia s z e w s k ie g o  z a c z y ­
n a ją  s ię  o d  o p is u  w s c h o d u  lub  z a ­
c h o d u  s ło ń c a , k tó re  w s ta je  i z a p a ­
d a  n a d  p o ls k ie m i p u s z c z a m i. N a d  
M ie c h o w e m  też  z a ła z i k rw a w o . 
P a tr z ę  w  n ie  g d y  k o n ie  c z ła p ią c  
p o  w a p ie n n e j  s z o s ie , c ią g n ą  w  g ó  
rę  p o w ó z . K o śc ió ł ró w n ie ż  s to i ca  
ły  w  c z e rw ie n i , z c z e rw o n e j c e g ły  
b u d o w a n y .

H en , ta m  n a  w s c h ó d  le ż ą  R a c ­
ła w ic e . T e ż  f ia g m e n t  h is to r j i .

T u , w  M ie c h o w ie  o d b y w a  s ię  
p ro c e s ,  t .z w , o „ z a jś c ia  ra c ła w ic  -  
k ie “ . T e ż  f r a g m e n t ,  k tó ry  p rz e j -  
d z ie  d o  h is to r j i .

„BARTEK"
J e s t  w  P a ry ż u  m a ła  u lic z k a  k tó  

ra  ró w n o le g le  do  ru e  S o u ff lo t u ty  
k a  w  P a rk u  L u k se m b u rs k i u . P rz y  
p a d k o w o  tra f iłe m  na te j u l.c z c e  d o  
m a le ń k ie j r e s ta u ra c y jk i  r e k la m o w a  
ne j ja k o , .p o l s k o - r o s y js k a " .N a z y w a  
s ię  „ B a r te k “ . L u d z ie  n a  o b c z y ź n ie  
ż y ją  w  z g o d z ie  i p o w ie d z ia łb y m , 
że to  je s t  n a w e t  rrrtło. K e ln e r  je s t  
R o s ja n in , k e ln e rk a  P o lk a  S k rz y p e k  
g r a  „ k r a k o w ia k a " ,  a p ó ź n ie j „ O c / j  
c z o rn y je " .  J a d ło s p is  ( f r a n c u s k i)  
z a o p a r r z o n y  je s t  w  k o lo ro w a n y  w i 
z e ru n e k : c h ło p  w  s u k m a n ie , o s u ­
m ia s ty c h  w ą s a c h  tr z y m a  w  p ra  -  
w e n i rę k u  k o sę  n a  s z to rc ,  w  lew em  
ta r c z ę  z b ia ły m  o r łe m ... —  A no! 
B a r te k . B a r te k  od  B a r to s z a  G ło  ­
w a c k ie g o , co  to  z d o b y w a ł ru s k ie  
h a rm a ty . L u d z ie  ż y ją  w  zg o d z ie  
p rz y  te j u lic z c e , k e ln e r  R o s ja n in  
n ie  o b ra ż a  s ię , że  k a ż d e m u  z g o ś  
ci p re z e n to w a ć  m u s i B a r tk a  w  kon  
fe d e ra tc e  ro d e m  z p o d  R a c ła w ic . 
W ic , że  k n a jp k a  je s t  te ż  p o ls k a , a 
ja k ż e b y  tę  p o ls k o ś ć  le p ie j u n a o c z ­
n i  m o ż n a  g łu p im  F ra n c u z o m , ja k  
n ie  p rz e z  ry s u n e k  c h ło p a  z k o s ą  
n a  s z to rc ?  C o ?  S y m b o l.

S ie n k ie w ic z  feż  p is a ł  „ R a r te k  
z w y c ię z c a " . B o  B a r te k  to  sy m b o l.

I w  w y p is a c h  d la  m ło d z ie ż y  od  
la t  n a iru ło d sz y c h  i w  n ie z lic z o n y c h  
p o c z tó w k a c h  i u ta r ło  s ię  n em a l w  
m lek o  k a ż d e j M a tk i P o lk i . A  z a  
cz ę ło  s ię  o d  R a c ła w ic .

DWIE BITWY

G d y m  p o  d w ó c h  d n ia c h , od  
ch w ili  o w e g o  p a tr z e n ia  n a  k rw a  -  
w ią c e  n a d  k ie le c k a  z ie m ią , s ło ń c e  
—  s ta ł  n a  k o p c u  ra c ła w ic k im , s ta  
ra łe m  s ie  p rz e n ie ś ć  tu  p a n o ra m ę  
S h k i  v e l K o s s a k a , w id z ia n ą  w e  
L w o w ie . M ie jsc o w y  c h ło p . n :e w  
s u k m a n ie  w p ra w d z ie ,  a  w  k a p e lu ­
szu  i u b ra n iu  u w a la n e m  g n o je m , 
p o m a g a ł  m i w  tem  T o  z tę d y  sz e d  
ru s k i g e n e ra ł .  A K o śc iu s z k o  k a j te  
s o s e n k i.  O o! —  w y tk n ą ł  brudnym i 
p a lc e m .

—  A te r a  to  b y ło  ta k . N a  n a ­
sz y m  k o p c u  s ta ły  se  z ie lo n k i, in o ł i  
c ia  z G o lę d z in o w a ) ,  a  h a j, g d z . ‘ 
K o śc iu s z k o  p o lic ja  k u n n a . A tu 
jeb’ p o lic ja n c i f rv k o w a ć  g -n n a t - 
m i, a  lu d z ie  za. g r a n a ty  i f ry k o w a li 
je  s p o w ru te m , b e z  te n  ró w .

Tam to działo s ię  4  kwietnia  
17 9 4  roku. A to , 18 kwietnia 1937 
roku Pańsk iego  i... b ieżącego.

t w a r d a  m u s i  b y ć
EKSPERTYZA

i

b u d z ie  o p e ru ją c y  w  ży c m  i w  
p o b ty c e  m e k a te g o r ia m i tr z e ź w e g o  
ro z s ą d k u , a b a rd z ie j  p o te n c jo n a l-  
n y m  p a to s e m , m a ją  n a tu r a ln ie  św ie  
tn e  i ro z le g łe  p o le  w  d z is ie js z y c h  
b ło n ia c h  r a c ła w ic k ic h . O ! b a r d z o 1 
C óż za  z e s ta w ie n ie :  tam  s k a d  K oś 
c iu s z k o  ze s w y m i B a r tk a m i, tam  
te r a z  w a r s z a w s k a  p n lim a  k o n n a  z 
s z a b la m i n a  B a r tk ó w . W te d v  ch ło  
p i sz li n a  a rm a ty  g e n . R o se n a , 
d z iś  n a  s z tu rm o w e  o d d z ia ły  gen  
S k ła d k o w s k ie g o !  N ie  d a  s ie  za  - 
p rz e c z y ć  m o m e n tu  a g i ta c y jn e g o .

A je s t  on  ta k  p rz e k o n y w u ją c y , 
ta k  ja s k ra w y , ta k  n a m a c a ln y  (o a ł  
ki g u m o w e ) ,  iż n a s u w a  s ię  p y ta  -  
n ie  n ie m a l b e z k o m p ro m is o w e :

 K to  w ró g , a  k to  P o la k ?

B o  uż k a li n a  to  p a s z ło , że  w  sa  
m ą  ro c z n ic ę  b i tw y  ra c ła w ic k ie j , 
pc 143  la ta c h , p o lic ja  z m u s z o n a  
b y ła  r o z p r a s z a ć  p a n ó w  R a r t " -  
sz o w , d w ó c h  z  n ich  n a w e t  z ab ić , 
a  c z te re c h  c ię ż k o  ra n ić .. .  a B a r to -  
sz o w ie  i B a r tk i , ( f a k  p o w ia d a  ak 

1 o s k a r ż e n ia )  p o ra n i l i  p rz e s z ło  4 0

p o lic ja n tó w  z B ia łe m i O rła m i n a  z łą  m o że  i b a rd z o  z łą  ta k ty k ę  s to -  
r u n d u r a c h  N a jja ś n ie js z e j  R z e c z y -  su ją  w ła d z e  w o b e c  ty c h  c h ło  -  
p o s p o l i t e j ,  —  te d y  n a sz e n t z d a  -  p ó w  
n iem  e k s p e r ty z a  w y p a d k ó w  p o ­
w in n a  b y ć  su m ie n n a , s k r u p u la tn a ,  
s p r a w ie d l iw a  i —  tw a rd a .

M oże  d o b rą  d la  S tro n n ic t

T u  n ie m a  m ie js c a  n a  s t ru s ie  
c h w y ty  A je ż e li  p o tr z e b a  to  i n ie

w a  L u d o w e g o ?

WINIEN B Y t.... PYRZ

A s p r a w a  p r z e d s ta w ia  s ię  ta k :  
P o w s ta ła  in ic ja ty w a  w ie lk ie j u ro

t e a  ' i - ' — , w ro k u  w k, ° «
m o że  n a w e t  p r z y s ią ś ć  m u  s u k m a - 1 '•O suna. •
ny  i d łu te m  trz e ź w e j p o li ty k i o d  - 1 W ia d o m e m  je s t ,  że  S tro n n ic tw o  
b ro n z o w ić  ja k  s ię  n a le ż y ,p o  g łó w -  L u d o w e . A le  lu d z ie  że s t ro n n ic t  -  
ce p o  k o n fe d e ra tc e .  A le m u s i to  w a , tw ie r d z ą ,  że  to  n ie  oni, ^  sam i 
b y ć  d łu to  p re c y z y jn e , n ie  z a ś  p a ł - ) cn ło p i. W in n y  b y ł P y rz  i je g o  o b -  
k a  t a m o w a .  c h ó d  w  N o w o s ie lc a c h . C h ło p , p o

! w ie d z ie li:  „ c ó ż  tam  ja k ie g o ś  P y  -  
A p o li tk a  k o n f is k a t, s t a w ia n ia  rza) a  n a s z e g o  B a r to s a  to  n ie ! ? “ 

s p o łe c z e ń s tw a  p rz e d  ś c ia n ą  ta je n i
n ic z y c h , a t iw o ż n y c h  p o g ło s e k , 
w ie c ie  d o  c z e g o  p ro w a d z L

PARYSKI GOLIBRODA

O to  po  śn ia d a n iu , w  „ B a r tk u "  
p a ry s k u n , p o sz e d łe m  s ię  o g p fić  na  
b u lw a r  s t . G e rm a in . ( W  M a ło p o ls  
cc  w y b u c h ł s t r a jk  ro h iy )  Z g a d a  -  
k m  się  z g o lib ro d ą .

  P a n  z P o ls k i u c ie k ł?

—  N ie , d la c z e g o ?

 T a m  p rz e c ie ż  r e w o lu c ja .

P ro c e s  ra c ła w ic k i to c z ą c y  s ię  w  
p o w ia to w e m  m ia s te c z k u  M ie c h o  -

S tro n n ic tw o  L u d o w e  lic z y ło  n a  
o g ro m n y  z ja z d . 2 0 0  ty s ię c y , o o ł 
m iljo n a ! T w ie rd z i  te ż , ż e  w o j. 
D z ia d o sz  o d b y ł k o n fe re n c ję  z p r e -  
in je rem  S k ła d k o w s k im  i p o  te j kon  
fe re n c ji Z ja z d  z a k a z a n o .

P o w ia d a ją  te r a z :  c h ło p i nie
ch c ie li w ie rz y ć  ,b y  w w o ln e j P o l­
sce  z a b ro n io n o  im  c z c ić  B a r to s z a !

ME BYŁO DZIAŁACZY STR 
LUDOWEGO

Ł a tw o  o c z y w iśc ie  ta k i fra z e s  
rzu c ić  i je szcze  ła tw ie j p rz e k o n a ć  
,4 ni c h ło p a , że, w o b e c  te g o  i tri...

Z d ru g ie j  je d n a k  s t ro n y  fa k te m  
je s t, że  S tro n n ic tw o  z ja z d  o d w o ła

c ia ?  le że li ta k  b a rd z o  s a  p o d  w a ­
szy m i w p ły w a m i, c h jT a b y  u s łu c h a  
Ii?

W  ten  je d n a k  s p o s ó b  S t r o n n ic t ­
w o  L u d o w e , ja k k o lw ie k  u ie  m o g ­
ło n ie  w ie d z ie ć , że d o  R a c ła w ic  
c ią g n ą  ty s ią c z n e  tłu m y , ^ rzu c iło  z 
b a rk  sw o ic h  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  
w y p a d k i, p rz e k a z u ją c  tę  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  n a  p o lic je .

] w te n  te ż  s p o s o b  z e b ra ł  się  
tłum  d o  10 ty s ię c y  c h ło p . w  i ‘ 
ten  te ż  s p o s ó b  d o sz ło  do  z a b ,.y c h , 
ra n n y c h  i td .

WINIEN BYŁ z a ją c

O to  n a  s a lę  w c h o d z i św ia d e k  
C z a rw a . B L d y  je s t  i k u le je  m o cn o . 
D o s ta ł p o s t rz a ł  w  n o g ę  R a n a  ię 
le sz cze  n ie  z a g o iła . R a n n y  p o d  k a 
c ła w ic a n ii!

T o  je s t  p ię k n ie  p o w ied z fa im .A le  
czy C z a rw a  s ię  z te g o  c ieszy"5 J e s t

t r z e s z c z a ły . A jak  p ó ź n ie j sk o m  
c e ro w a n o  „ g o tu j bro+i i „ c e l . 
T o  w te d y  lu d z ie  p o d n ie ś li  t ę c e  i 
z a c z ę li śp ie w a ć  „ S p rd c c z n a  A tat 
k o " . —  C o ś m i to  n a  b o h a te ró w  
r.ie b a rd z o  k ie u je .. . .

—  A le śm y  im  d a li te ż :  —  Tak 
n  n ie .... p o c ie s z a .

WITOS

T re ś c ią  p ro c e s u  s ą  w y p a d k i r a c  
ła w ic k ie , a le  is to tą  —  YV k o s .

P is z e  te  s ło w a  n a  o d p o w ie d z ią , 
n e s ć  p rz e w o d n ic z ą c e g o  ro z p ra w ą . 
B o b y ł rak i jn c y d e n t:

Z e z n a je  ś w ia d e k  N o w a k , b . p o ­
se ł W y z w o le n ia , o b e c n y  p re z e s  
S t io n n ic tw a  L u d o w e g o  n a  w o j. 
k ie le ck ie .

O b ro n a :  —  N iech  ś w ia d e k  s c t ia  
r ik te ry z u je  s to s u n e k  ch ło p ó w  J o

w ie  je s z c z e  s ię  n ie  u k o ń c z y ł O  b  w p ra s ie  a ... a o d w o ła n ie  zo  ta  
g ro m n y  p ro c e s :  2 0 0  ś w ia d k ó w  o t  L  s k o n f isk o w a n e . S ta ro s to w ie  z a s
ron  i 12 a d w o k a tó w . 8 0  ś w ia d  -  
k ó w  o s k a r ż e n i  i d w ó c h  p ro k u r a to  
ró w . N a  la w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ia  -  
d a  RO o s ó b  i c h ło p ó w  i b a b .

MONOPOL P.A.T.

C ie k a w y  je s t  je g o  p rz e b ie g ,  a le 
n ie  w y ro k . C zy  tam  ja k iś  P io i r  
B is a g a , c zy  M ic h a ł H a jd y s , b ę d ą  
s k a  nani czy  n ie . C ie k a w y  je s t  ze

o d w o ły w a li je , a le ... u s tn ie . F a k  
ten t te ż  je s t, że  n ik t z w y ż sz y c h  
w ła d z  S tr o n n ic tw a  d o  R a c ła w ic  

p rz y b v ł. P rz y b y ła  n a to m ia s t  
p o lic ja . Z g ro m a d z o n o  s ia n o  d la  
ko n n e j, p rz y je c h a ły  c ię ż a ró w k i z 
G o lę d z in o w a .

le że li je d n a k  b y ło  to  n ie p o trz e b  
ne i fa ta ln e  w  sk u tk a c h , to , p rz e  -  
, ra s z a m  p a n ó w  ze S tro n n ic tw api f' —---  — ,

.fle a  n * .  i a l t  »

p ra w d y  b y ło  w  k o m u n ik a c ie  K o ś -  
j c iu s z k n w s k io g o  s z ta b u  g e n e ra ln e -  
! g o  w  r. 1794 . A le n a  to  ile je s t 

p r a w d y  w  sy m b o lu  B a rto sz o w e j-  
P o ls k i z r. 1937 .

N ie z n a jd z ie m y  te j p r a w d y  fedriak  
w  sy s te m ie  m o n o p o lu  s p r a w o /d a w  
c z e g o  P A T , w  s y s te m ie  p is a n i’ 
ty c h  s p r a w o z d a ń  n a  n u tę :  p r o k u ­
r a to r  i ś w ia d e k  o s k a r ż e n ia  —  - u "

- - j  - -  - J  ' p re z e s a  W ito s a .z n ę k a n y  i a p a ty c z n y . N ie w y g m d a N
,,a  B a t m sza , ta k  ja k  c a ła  ła w a  o s p r o k u r . :  —  W n o s z ę  o u c h y le n ie  
k a rż o n y c h  n ie  w y g lą d a  n a  b o h a tr  te g 0  p y ta n ia .

P rz e v . . :  —  N ie w id z ę  p o w o d u  
u c h y le n ia .G rz e c z n i są  ci ch ło p i. Uś\viac1o 

m /an i. Z a g ito w a n i .  S o lid a rn i. 
m ia rę  b ru d n i .  D o b -z e  b ro n ią c y  się  
p rz e d  s ą d e m , że n ik t i m c .

T o  z a ją c  p o w ia d a  św  Ki aw iec . 
Z w v c z a :ny z a ją c  z a p la ta ł  s ię  m ię 
d z y  lu d z i, g d y  s c h o d z i1' z k o p c a . 
L u d z ie  p o czę li n ań  p o k rz y k iw a ć , 
a  p o lic ja  m y ś la ła , że to  n a  m ą i 
d a w a j  s t rz e la ć  Z a ją c .

P r z e w : —  T o ś c ie  z a ją c a  w id z . 
li, w id z ie li  te ż  s t r z e la ją c ą  p o lic ję  
A jak  lu d z ie  rz u c a li k a m ie n ia m i to  
n ie ?

Św.: —  N ie.

N a to m ia s t  ta k i je d e n  w R a c .a w i 
c a c h  o p o w ia d a  m i w  c z te ry  oczy , 
a  m a  o czy  ro z p ro m ie n io n e :

J a k  k o m e n d a n t p ro s ił  ż e b y  s ię  
ro z e jś ć . T o  lu d z ie  n a p ie r a li  n a  p o ­
lic ję . rz u c a li k a m ie n ia m i, aż- h e łm y

1 w te d y  je d e n  po  d ru g im  ze z n a  
ją  ś w ia d k o w ie  i k a ż d y  to  sa m o  
ja k ie  p ie ś n i s ię  u k ła d a  na  czc 
W ito s a ,  ja k im  je s t  sy m b o lem  d la  
ch ło p ó w  d z iś  ju ż  w ię c e j n iż  sam  
G ło w a c k i,.. Że w sz y sc y , ,\s z y sc y  
w  P o ls k ie j z iem i ż ą d a ją  je g o  p o w  
rn tu  i n ie u s ta n ie  fc -m e n t p ó k i on 
n ie  p o w ró c i

Z d a je  m i s ię , że  S tio n n ic fw o  
L u d o w e  d ąży  na p ro c e s ie  do  swpę­
t o  ce lu , ja k i mu s ię  n ie  u d a ło  o s ią ­
g n ą ć  w  w ię k sz y m  ro z m ia rz e  w  d n . 
18 k w ie tn ia  1937  r. w  R ac  aw i -  
c a c h :  do  d e m o n s tra c ji  w  c z e ść  W i 
to s a .

D e m o n s tra c j i ,  b ą d ź  - -  c e b a d ż  
o k u p io n e j n ie p o trz e b n e m i O b a r a ­
m i.

J. M.

EJruga afera a la Kułiepow
Taiemnfcze zaąinigcia w Paryża gen. Millers

p r z y w ó d c y  efTiigrat i rosyjsPcte]

obrony
„ . p y t  ___  Dvrekcia policji Pniecie podane zo stb o  do wia-ło-

dowodnił". O b ro n a  i św . V T rry-nał- o godz. 3-ciej mości policji śledcześ która ro^-
_  udowodnić". Z Pa „ M u H w a .ra ,
na !i11 r iw o je w o d y  Dziadosea, w nooy . gelłretwza y L‘- m,aiąc wszystkie pesterunk- grani
le ty.Łł o! U in a ć  ra j. i gaffy A g  2 , “  t o m S l i i -  c m i  i nolioje orowincior-Ina.
h ib  in n e g o  z k o m e n d a n tó w  V rc.raln > 4 Miller W szystko, co dotychczas wiado-
c i i .  Nic kDlegp, n am  „je n o  dro - ,  O w  rosyisk.ch , e  J  L y  u cymo, w  te; sprawie, !o  to. że obaj c.ec ,e | nigdy me w
d z . wydioalzi pływanie. ® l»?'i' aetUretoilfc A  zjpwfli się  w donn; zacnych listów z pngrtzna-1 V an B n .n b steC lem e.it w  l-ktuuj gen r . .  ̂ mt, Zresztą cała kcresoondencia

S a d  n ie  m o ż e  s if  z m ie śc ić  w  „  S e i *  w  średy okmo sw m e h  m ie s z k a n ia c h . . . ■
sw y m  lo k a lu  Z a in ł p o d  r c r r p r w ę  12 m . 1 9  i d o ty c h c z a s  n ie

. M in io ........ .....w v  tc <:iti gen.

ła niepokoić matkę, postanov na 
zatelefonować do jednego z przy­
jaciół ojca. O gmdz. 23-ciej zaalar 
mow aiiśmy policję. Tak wyglądają 
fakty.

Pan) Czekan ośw iadczyła, iż oi

sa lę  k lu b u  rz e m ie G n ic z e g o . Min J p,r,w ró c ił. P rz e d  w y jś c ie m  g en  
tn  j - s t  d u s z n o . P o lic m  p r? v  w ej»  r a  sw e m  b *
mdi s p r a w d z a  d o k u m e n ty , ale trz e  k (, ) ? <  d.o Kussrni-
b a  p rz y z n a ć , że  w s te n  d la  p ra s y  fe j t r e ś c i :
je s t w o ln y  i s tó ł  te ż ...

Ś W IA D E K  K A W IO R S K I

M y liłb y  s ic  j f i n a k .  kfizby oczm u 
w a l u irz e ć  w ś ró d  o sV a-7onvch  h ' -  
dzi b e -  k o s  \ v r m w d z ;e, a le ?c,eV!r 
m in o w a n y c h . i " s n p tw a rz e  nn 
o d 'v a g e . ju rn o ść . ie d n e m  sło w em  
p o c z u c ie  „ ś w ię te j  s p r a w v ‘ •

P rz e c iw n ie . Tak n a  D o b n ': 
k im  w  K ra k o w :e, ta k  „ n a  R a c ła w i 
c a c h "  w  M iW ehowie T e n  ) 
ten  n ie  w ‘d - :nł t^m +en sn n b  ó w  
a - e d ł  d o  d o m u . W s z v s c v  p o W m e  
rh m h a li ro - '" > 7 ó y ' A W ™
tim b o w a ł ^ 9  n o lic m n tó w . k to  c i s -  
U tł k a m ie n ia m i k to  » 4 1rvW ,ł r’a *

CO MÓWI POD7INA GEN 
MILLERA 

PARYŻ. —  Gen Miller, który 
I w  tu:entntczvch okolicznościach  

Mam dziś o °odr- 12.30 zaginął*w dniu wczoraj jzom ,m iesi 
spotkanie z gen. Skobli rem ra  iraj nd trzech lat w Bculopne 

ro * ,, „\ic  tasmina i Raffet. Ma 5ur S-ine z ż.ona i có-ka, m m  
on oóiść  ze mna r-> spotkanie z £ Zefca« jei s merr Iwanem.
0r;Cprem niemieckim i attache p a„; Czekan. Wóra dzisiaj rano,

mi Zresztą cała korespondencja 
ns jego nazwisko byłe kierowana 
do biura, które znajdowało się w 
Paryru.

Generał —  pow iedziała p, Cze­
kan -  miał niewątpliwie w rogow  
.v>i'tve7nvch. a le  nimdv o n ich  niepoMtycznych, ale nigdy o nich nie 
mówit.

Żona generała, na którą zniknię 
cie męża uczyniło straszne wraże 
nie. od wczoraj wieczorem jest me 
zdrowa i n ie  opuszcza łóżkaoficerem nierrecKim i ram  r » zctrowa % p k  upuszcza w tiw

woiśkow ym  w  iednvm z krafów ' zgodziła sie u d -!e1ić pewnych m -’ p a r Y z . Pat. Znikniecie wybit- 
sariedrach, Stromannem i Wer formacyj korespondentowi H ?vasa. neg0 przewódcy em<gracji rosyjs- 

n rem Werner jest w  amba- J oświadczyła, iż  nie ma żadnycl k;e j gen. Mdlerc w yw ołało w  Pa- 
sodzie futeiszej. Obaj .oni mó - windomońci o  swvm oicu od w czo- j py^u ogr.omne oo ruszenie. Sprawa 
w ;a dobrze oo rosyjsku. c pot- raj od godziny 9 -ej ra-m, kiedy g* budzi tem w ieksze zainteresowa - 
konie ma nastąpić z inic:atywą nera? u dr. się  do siedziby stówa „;e) f e gen. Miller obiąl funkcje 
gen. Skcbbna. Rvć może, są rzyszema. kt irej,o bvł nrezesem prezesa byłych kombatantów rosyi 

, c,łrtnkrov5e Gestano. Na ter od czacu zaomie n gen. Kutiepo - skjch po gen. Kutieoowie, ldórego  
wvnarif,ir po-ostaw'am  te w ia - ,w a. C er. Miller nrgdv nie wracał 26 stycznia 1931 r. porwano
dnnrość". do domu na obżad, ale ieżc,; w ie- u  dzień na jednej z głównych
XV związku z tvm listem gen. czorenr m usiał pozostać w  Paryżu ulic Pan.za.

KusWislci po-tanowił zwołać ze- zaw sze lelefem  * i A l  Juk wiadom o, śledztw o w  spra
i,raf.:p członków związku b kom- i usfpekoic 1 oo/inę. . . • j zniknięcia g"n. Kutiepowa,

-M k a m ie n ia m i m o  w - - . - - .  • -  w n e  ™ '  ^  7  H n ó - - i 'y h  ła ż e  dawniej gene-ałowr towarzy w 8  n * T ,  . ^
■n t hi n Priffera'5 T v c h  m e -  k a W ó w  rosyskich^ w poz. o r a ,  z t m 1117 fta  Idora to sprav'a przez w iek  m:e -
' godzinach r*onoł'tdntowvch ■ ^zył z; /s  ■ siecy zajmowała naczelne miejsce

SkoWm r>rzvbvł na zebranie j o- trzc> * tat z.aniec iano 5 Vv zainteresowaniu prasy i opinjj
tnjał żadnego - ci. którą gene-a} uw a/ał za zb y te -

m a.

T a k i  no. św . K a w io rsk i. I c’rrr' 
•fons s i e d l i  ina f j w i ś  o c k a r> o n v eh . 
P o n ie w a ż  i e d  t. zw . .b liz k i"  
ż o n e j, w ię c  p rz e w o d n ir z ą c y  p y t a '

 C z y  ch ce  z e z n a w a ć ?

—  N ie-

—  Ś w ia d e k  je s t  w o ln y .

2 'in n  n a  ła w ie  n rz v g i’v z ła  w a
go M o je  ie i p rz y k ro . A jem u c 
p^>botv w  d o m u  h u k , of p o sz e  U 
k a r to f le  k o p a ć .

|  Pj . 7„ £ . , fo 7 inn i sw ia d k o
' w ie . H a rd z i i ŹH. K to ś  z c z ło n k ó w  

S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  zv ó c ił mi 
u .w a w : „ T o  ci eo  ju ż  s ie d z ie li w  

i  w ię z ie n iu -1. —  K to  w ie , m o że  i

publicznej, nie da konkretnych re- 
czria- . . zultatów. poriew aż nie zdołano

'Yczorai wieczorem P  *■ w \rk n rc sprawców porwania Obec 
działa pani Czekan —  o  "oaz. z u v i n . ^  unArr

spotlmnia z Milkrem. Dvs1msia 
t,a zebraniu trw?ła do godziny 
2 -g ‘ej w  pocv. Tym czasem  znik- działa paw ' 7eI n °  j 007- ” ne znikniecie gen. Millera, który 
nał gen. Skoblin. T o drugie zm kiedy n ieo b ecn e  P' w  Ł ę  ̂ .p ko  Kutiepowa cieszył

PSnrwszy PoUki SK*ad
MANUFAKTURY i FŁAWAT0W 
Manana Michałkiewic^a i 5-ka

w Pińsku, ul. Kościuszki 8-a.
P cs iad r  na sVł*dz'e w szt lk  e g o  rodzaj i  now ośc i  we wełnie  

m ęik ieŁ  damrkiej er»z jedwabie . p łó ‘aa.  
c n n o w Ą  < f> C H D W A  O B ‘ Ł U G '.

się wielkim autorvtetem w  rosv 
skich sfe-acłi emigracvinych. bu - 
dzi w  kołach tvch rov.ażne ooaw y  
czy me pe^ł on ofiarą analogiczne 
go porwania.

Gen Millet zr^kmrł w środę w  
oołudme i od tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginał. Policja prze 
prowadza n a r c ie  śledztwo, czy u- 
legł on wypadkowi sam ochodowe 
m v  i rozpoczęła już odpowiednie 
poszukiwania po szpitalach parvs 

i kich.



w Piątek, 24 września 1937 r.

W O J N A  W H1SZPAKJI
KOMUNIKAT WOJSK 

CZYCG
POWSTAŃ natarcia nieprzyjaciela na odc*nku Pen- 

i naroy a zostały odparte.

SALAMANKA. Pat. Kom unikat gló-j 
tyncj kwatery powstańczej z dnia 12 
b. m.:

Na froncie \eturji na wschodnim je-

KOMUNIKAT RZĄDOWY !

Druga afm  a la Kutleoow
Niewiarygodne akty tercru w sercu Francji

(Początek na str. 3-e{)
PA RY Ż. P a t. Je d n ą  z n a jb ard z ie j

WALENCJA. Pat. Komunikat urzę­
dow y minisierstwa obrony narodowej:

Na froncie Aragon wo,ska rządowe 
go odcinku zajępśmy miejscowości Co- zdobyty kilka miejscowości ; zajęły ca tajem niczych okoliczności zaginęeia 
marjnegna j Petroso. Posunęliśmy się lą stiefę pomiędzy rzeką Galluco, a jej gen M illera jest sprawa listu, pozosta 
również naprzód pod Sieiia de Pu- dopływem Cuarca. Zajęto rów nie' wionego przez r i ego do sekretarza ge 
Slrmin. Na )dcinkti zachodnim tego miejscowości Excua, i Argufeal, poło neralnego p. Kussońskmgo. W  liście  
frontu strzelanina j kanonada. ŹMe pom-ędzy rzeką dalb co a Aubki ^  W le r  ,w . . . al g; aa t

Na froncie Lxw ood Rena U z a  o d -I W z ^ o  do rn ew ^  g ^ ^  powsten- ^  jafóe- ?a nośredn:(. , v er- 
parliśmy przeciwnatarcie nieprzyjaciela w  P w W *  San Peoro, złozony z m]a}o g ^ b + 6  z 'drafta ofi
któremu tajaliśm y ciężkie straty 1L0 luazi- 1 - 'j 25 ludzi. (

I Na odcinku wschodnim frontu pół- ceram i: zj cdnym  a tta ch e  wojsk. z k ra  
W ojski nasz posuwały się u _ nocnego powstańcy simie napierają w jów sąsiadu jących  z Sow ietam i, a d ru  

nap* zajmując '•alkowie., Mecar i okręgu Ortiguera i na południe od San gim  m iał być o ficer przydzielony  do 
Machaco, Na frmicie aras onskim nw- PcJ ro Atak powstańców na Linaro am basady  niem ieckiej w P aryżu . Oba 
prZj iaciel araków- nasze straż orzed- 0fjparty  został z cięŻKiemi ala nieprzy-, 
nie pomiędzy Bie .ca i Orna, został jed jarMa strataira
i«ak zdecydowanie odparty. j [\ja f,oucie Leon wojska rządowe za . , . . .

Na froncie Soria i Madrytu strzela- jęły kilka wzgórz. Na froncie paludnio- A azujc’. JUZ na f l jcc-# “08c> 1 bowlcm  
orna i kanonada. Jeden porucznik ar- wym oddziały rządowe zmuszone by- wymion i a nazw isko S trohm an, co 
tyierji rosyjskiej ptzeszedł na naszą ły cofnąć sie po gwałtownej bitwie pod zw ykle oznacza w spóln ika firm y , da 
stronę. Granja de Torrehrrmosa ze względu na jąeego swe nazw isko, Ipcz nie m ające

nazw iska te  są nazw iskam i fikcy jne  - 
mi. Jed n o  z n ich swem brzm ieniem

Na froncie armji południowej próby silny ogień artylerji powstańczej.

23-lecie bitwy pod Czarkowami
WARSZAWA. Pat. W czoraj 23 bm. 10 godzin poległo i było rannych 28 leg 

ininęty 23 lata od pamiętnej w  dzie-! jom stów. 12 tylko pozostało z pluto- 
,ach bojow ych 1-ej brygady Józefa Pił- nu z 'kilkunastoma zaledwie nabojami, 
sucłsk.ego bitw y ood Czarkowami nad W  rocznicę bitwy ludność okolicz-
W islą w  pow. pinczowskim gminy 0 - na od lat dziesięciu odJaje  cześć pa-
patowiec | mźęci poległych pod pięknym pomni-

W  bitwie tej pluton 3-ej kompanji 1 kiem, zbudow anym  przez mieszkańców 
baonu mjr. Albina Fteszera pod ko pow. pinczowskiego na polu walki 
mendą Miota - Fijałkowskiego w  bo-j Celem utrw alenia czynu W ielkiego
haterskiej walce pow strzym a! a tak  kil- j M arszalka z inicjatywy Iegjonowej ża­
ku sotni spieszonych dragonów  rosyj- wiązał się kom itet społeczny pow. pin 
skich, zaopatrzonych w  artylerję j ka-j czowskiego, który na polu bitwy bu 
rąbm y maszynowe, i idących w aw an auje pomnikową szkolę im. M arszałka
gardzie otensyw y arm ji rosyjskiej No- 
wikowa na Kiaków.

Bitwa zakończyła się zw ycięstwem

Piłsudskiego dla tysiąca dzieci. Prace 
przy wykańczaniu szkoły jeszcze trw a­
ją i będą ukończone w roku' 1938, po-

rrtodych legionistów , którzy rozbili 3 czem budynek szkolny zostanie przeka- 
szw adrony w ojska rosyjskiego zmusza- zany społeczeństwu, 
jąc je  do ucieczki. W  w alce trw ającej I ----------

45 stypendiów lwowskiego Ossolineum
dla najbiedniejsze] mtodzieży szkolnej

LW oW , pat. ZakłaJ Naiodowy ini. 
Ossolińskich w e Lwowie istniejący od 
1817 r., jedna 7  najpoważniejszych, a 
może jedyna w swoim rodzaju placów­
ka kultury polskiej na kresach, na rok 
zkokiy 1937-38 przeznaczyła na kazae 

kuratorjum okręgu szkolnego (w e Lwo 
wie, w  Krakowie, w  W arszawie, w Poz 
naniu, w  Lublinie, w  Katowicach i w  
WILNIE, w Równem wołynskiem. w  
Brześciu t l  Bugiem) kwotę po zł. 1.000 
płatną do rąk p. kuratora danego okrę­
gu szkolnego. Kwota ta bedzie podzie­
lona w spu6ób następujący:

Jednor_zowe stypendjum dla ucznia

gimnazjum ogólnokształcącego zł. 400.
Jednorazowe -•lypendjutn dla ucznia 

gimnazjum Kupieckiego zł. 300.
Jednarazowe stypenjjum dla 3 ucz. 

niów szkoły powszechnej po zl_ 10i) 
zl. 300. Razem po zł. 1000 dla każdego 
kur. okr Szkołn. Ogólna w ięc sama 
udzielonych przez Zaklau Narodowy 
im. Ossolińskich stypendjów wynosi w  
roku szkolnym 1937-38 zł. 9.000, nie li­
cząc stypendjum im. Henryka Sienkie­
wicza oraz innych stypendjów, udziela 
nych co roku niezamożnej młodzieży 
akauemickiej.

Procesy w związku z akcją
Stronnictwa Ludowego

W LIM ANOW EJ

LIM ANOW A. Pat. W  związku ze 
strajkiem  rolnym, który z inicjatyw y  
Stronnictwa Ludowego odbył się w 
sierpniu Th., sad grodzki w Jjimanowej 
rozpatrywał ostatnio spTawę karną 
przeciwko Józefow i K lagowi i W łady 
sławow i Bugajskiemu z Zagórza pow. 
limanowskiego, oskarżonych, o zmusza­
nie ludności, dążącej podczas strajku  
r.a jarmark w  L-manowej, do zawTÓoe 
m a z drogi i powrotu do domu.

W  wyniku przeprowadzonej rozpra 
w y Józef Ł a g  skazany został na 4 mie 
siące bezwzględnego aresztu. Rozpra - 
w e przeciwko W ładysławowi Bugaj - 
skiemn, który się na n ią nie zjawił, 
odroczono.

W  PILICY

OLKUSZ. Pat, W  sądzie grodzkim

w P ilicy  pow. olkuskiego odbyła się 
21 bm rozprawa przeciwko 9 człon - 
Kom Stronnictwa Ludowego i kora 
„W ici“  z RodaK o to, że w nocy z 23 
na 24 sierpnia br w  okresie strajku  
rolnego, działając wspólnie i w porożu 
mieniu ścieli 14 sosen z lasu chłopskie 
gc i ułożyli w poprzek szosy, wiodącej 
z Ogrodzieńca do Olkusza i na drodze

• go żadnego udziału  w in teresie .

K IM  BYŁ GENERAŁ MILLER

PA RY Ż. P a t. Gen. M iller ob ją ł s ta ­
nowisko prezesa Zw iązku b. K om batan  
tów  R osyjskich  trz y  la ta  tem u po ta  
jem niezem  zniknięciu  gen. K utiepow a. 
Był on po generale K utiepow ie najw yż 
Jzym oficerem  byłej a rm ji carsk iej, 
p rzeb j w aiącej na enrgrac.ji. U rodzony 
w r. 1867, m ia ł za sobą znakom itą  słu 
ehę w ojskow ą i dyplom atyczną P rzez 
długi czas przed w ojną św iatow ą był 
a ttach e  wojskowj-m w B rukseli, H a - 
dze i Rzym ie. W  chw ili w ybuchu woj 
ny zajm ow ał kolejno stanow iska szefa 
sztabu  genera ł - g ubernato rstw a m o s ­
kiew skiego, szefem  sztabu  5oj arm ji 
ro sy jsk ie j a następn ie  kom endantem  
26go korpusu . Po  rew olucji r. 1917 
1-ył k ierow nikien . mis.ji w ojskow ej ro 
syjsE iej we W łoszech, następn ie  udał 
się na M urm an, gdzie ob ją ł d o w ó d z t­
wo w ojsk rosy jsk ich  na M urm am e i 
w tym  ch a rak te rze  w chodził w skład  
rządu  prow izorycznego, urzędującego 
na północnym  sk raw ku  Rosji.Gon. M il 
le r pełn ił w tym  rządzie  stanow isko 
m in is tra  sp raw  zagranicznych, a po 
tern m m is tra  kom unikaaji W  r. 1920 
p rzyby ł do P a ry ża  jako  pełnom ocny 
przedstaw iciel generała W rangla na 
F ra n c ję  i zam ieszkiw ał od *ego ozaąn 
naprzem ian  bądź w  B rukseli bądź w  
P aryżu .

}?,
Gph. Skoblin , jeden  z n a jw y b itn ie j­

szych generałów  rosy jsk ich  z czasów 
t wojnyptświatowej, znany  je s t ze swo - 

ich operacy j na p ó łw  spie Gallipoli. W  
P a ry żu  przebyw ał stosunkow e od n ie ­
daw na, przez, -dłuższy czas bowiem aż 
do chw ili p rzybycia  do P a ry ża  przeby­
w ał na  em igracji w B erlin ie.

ZAGINIECIE GEN. SKOBLINA  
I  JEGO ŻONY

PARYŻ. P a t. T ajem nicze zniknięcie 
gen. M illpra, k tó re  zaalarm ow ało wczo

na śpiew aczka rosy jska , znana pod 
nazw iskiem  P lew ickiej. J a k  w ynika z 
dot.vchcznsow.veh dochodzeń, gen. Mil 
le r  w yszedł z domu o godz. 9 rano, u 
d a jąc  'kię n a  dw orzec w schodni celem 
zamówienie, m iejsc d la  żony i córki 
w yjeżdżających do .Tugosławji. Na 
dw orcu gen. M iller był i m iejsca zare 
zerwował, poniew aż w pociągu, k tó ry  
w czora- rano odjechał z P aryża, raiejs 
ca. te  is to tn ie  na  nazw isko żony i cór 
ki gen. M illera  były zarezerw ow ane.

KOPERTA, KTÓRĄ WOLNO OTWO 
RZYĆ, GDY N IE  WRÓCI

Po pow rocie z dw orca genera ł u rzę­
dow ał w biurze Związku b. K om batan 
tów  R osyjskich do godz. 12,10, skąd 
wyszedł n ie  p recyzu jąc dokładnie, na  
jak ie  rendez - vons uda je  się, jedynie

lzą.du Związku b. K om batan tów  Ro - 
sy jskich  gen. Skoblin m iał zapew nić 
.g rom adzonych, że zupełnie nie rozu 
mie, o co w te j sp raw ie chodzi i dla - 
czego jego nazw isko było tu  wymienio 
no, pow ołując się p rzy tem  na honor 
żofm erski. Jednakże  — jak  członko - 
wie tego zebran ia  w czoraj zeznali — 
gen. Skoblin m iał robić w rażenie nie - 
zwykle zdenerw ow anego i plączącego 
się nieco w swoich ośw iadczeniach.

Jeszcze dziw niejszą rolę gen. Skob- 
lina wy wołuje fa k t, że o godz. 2,30 w 
nocy zebrani z-decydowali się pó.jśó 
g rem ialn ie  do kom isaria tu  po lieu , aby 
zaw iadom ić o zniknięciu gen. M illera. 
W ówczas gen. Skoblin wyszedł ■/ loka 
łfi Zw iązku pierwszy,, zapow iadając,ze

T E L E G R A M Y
WARSZAWA Fot. Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przy.ąt wczoraj pc 
południu szefa sztabu Obozu Zjedno­
czenia N arodowego pik. Kowalewskie­
go-

WARSZAWA. Pat. W  tych dniach 
Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W za­
jemnych w W arszaw ie wpłacił na kon­
to czękowe Nr. 6  .Fundusz Obrony Na­
rodowej zl. 25.COO 7. przeznaczeniem  
na zakup w ojskow ego sam olotu sz.tol- 
nego.

I STANISŁAWÓW, (tef. -w k). W la­
sach fundacji lir. Skarbka w .powiec e 
Kosowskim na Pokuciu polują obecnie 
na jelenie książę Feliks Bourbon - Par- 

, ma z Luksemburga oraz jego b ra t ks. 
i Rene Bourbon - Parm a i hr. Butlerzy 
z Luksemburga.

I BERLIN. P at Tutejsze posałstw o
austrjackie wyjaśniło na podstawie in - 
formaćyj ze żródei autorytatyw nych, iż 
w brew  przypuszcz prasy, ze ‘Ze spra­
wą pożaru Rotundy wiedeńskiej me iest 
zw iązana żądna akcja kom unistyczna. 

| W edług dotychczasowych dochodzę i
będzie czekał na resz tę  kolegów na u- pożar , l0 wsta. albo skutkiem krótkiego 
l;cy. G d y 1 pozostali członkowie zarzą  śp-'ęna, cU o wzniecony został p rz e t 

zostaw iając sek re tarzow i /.w iązku za - 1 ^ a ę k ^ u  w yszli pr/.cd bramę., w ów meostrożność. S tia ty  nie są tak w ulloa
pieczętow aną kopertę  do niego zaadre 
sow aną ośw iadczają '’, że kopertę  tę 
należy  otw orzyć dopiero  w tedy, gdy 
by m u się coś w ydarzyło  lub gdyby 
wogóle nic wrócił.

Od godz. 12,10 w szelki ślad po gen. 
M illerze n iknie. Pom im o to, że codzicn 
n ie u rzędow ał on w sw ojent b iurze w 
Zw iązku w trodzinaeh pojiołudniowych 
i nieobecność, tego dn ia  po po łudn ia  
pow inna były odrazu zwrócić uwagę, 
dopiero około godz. 8 wiecz., gdy roz 
poczęło się posiedzenie, na  którem  ge­
ne ra ł m iał spraw ow ać przew odnictw o, 
zaczęto się niepokoić jego nieobecnoś­
cią, Po  szeregu telefonów  do domu i 
do różnych p rzy jac ió ł generała , ezłon 
kowie zarządu  zw iązku zebrali się na 
narad ę  i dop r ro ok. godz. 11  -wieezo - 
rem  ów ta jem niczy  list, pozostaw iony 
przez gen. M illera, został o tw arty  
przez sek re ta rza  Zw iązku p. K ussoń 
skiego. Poniew aż lis t ten w ym ieniał 
w yraźnie nazw isko prezesa rosyjskiego 
Zw iązku b T lezcstnków  w alk pod Gal 
lipoli w ezasie w ojny św iatow ej gonc 
ra ła  S k o ld ira , zebrani postanow ili wy 
delegować jedn rgo  z obecnych do gen. 
Skobliua.

DOPIERO NAD RANEM  ŻDEOYDO 
W A N 0 SIĘ POWIADOMIĆ

p o l i c j ę  r; •

P o  przybyciu  gen. Skob lina na ze­
b ran ie , n a rad y  poufne, zarządu trw ały  
jeszcze do godz. 2,30 rano  zanim  za 
r tą d  pow ziął decyzję zaalarm ow ania 
poljcji To dziw ne przew lekanie  sp ra ­
wy i odw lekanie decyzji zw rócen ia ' się 
odrazu  do po lic ji n ad a je  ta jem niczy  
c h a ra k te r w ew nętrznym  stosunkom  
panującym  w śród em igracn  rosy jsk ie j 
tem bardzicj, że gen. Skoblin  na zapy­
tan ie  o spo tkan iu , jak ie  m iało się od 
być z gen. M illerem , ośw iadczył stano  
wczo, że nic mu o żadnem  takicm  spot 
1 sn iu  nie w iadom o i że wogóle z gen.

czns gen Skoblina już nie za.-tali, a początkowo przypuszcano. 
w hotelu, w k tórem  gen. Skoblin zwv I A \1S 1 F-RDAiM. Pat. W obec pogto-
kle się zatrzym yw ał w P aryżu , rów - 
m aż oświadczono, że tam  nie przybył.

ŻONA. ŚPIEY/ACZKA PJ-EWICKA  
ZNIKA RÓWNIEŻ

W czoraj rano żona generała , znana 
śpiew aczka Plew icka, niesłychanie 
w zburzona pvz\bvłn  do lokalu Zwiaz 
ku b. LTczestników walk pod G allipoli, 
mieszczącym się w lasku Bulońskim  i 
tam  ośw iadczyła, że czuje się fa ta ln ie , 
je s t silnie zdenerw ow ana brakiem  wia 
domości o swym mężu i że uda je  się 
di, lełcarza, którpgo nazw isko podała, 
ó d  chwili opuszczenia lokalu zw iązku 
przez generałow ą Skoblm , i je j śladu | 
rów nież zaeinęły. .Tak się bowiem ok.i i 
zalo, u lekarza, do k tórego m iała s ię ]  
generałow a udać celem zasięgnięcia) 
porady , "upełnie nie bvła i nie pou ró I 
ciła na śn iadan ie  do lokalu Związku, 
jak to czyniła zwykle.

Ili

rano  całą op in ię  publiczną yarj&  ? JCIUcrera- się nie um aw iał oo sta ło  w
ką, ro z ra s ta  się do rozm iaórw  jesz - 
eze w iększej sensacji bowiem jedno­
cześnie ze zniknięciem  gen. M illera 
znikł w tajem niczych okolicznościach 
i drugi przcw ódca żn iązku by h  ch kom 
F atan tów  rosy jsk ich  w P a ry żu  gen.

z P ilicy  do O grodzieńca oraz ułożoyli g kol]j8n f  żona gcncra ła  Skoblm a, słyń 
stos K am ien i, aby w ten  sposób u n ie -  ]
m ożliw ie dowóz a rty k u łó w  ro lnych  z '  -------------------
okolicy na targ do Olkusza.

całkow itej sprzeczności z listem  gen. 
M illera, pozostaw ionym  sekretarzow i 
żwiązKu,

DZIW NE ZACHOW ANIE SIĘ  
GEN SKO BLINA

W  czasie tych  poufnych  n a rad  za -

Po całonziennej rozprawie i zbada
niu ok 30 świadków, sąd ogłosił wyrok
skazujący Stanisławę Gdulę i  K onstan
tego Piątka po 6 m iesięcy aresztu i po
20 zł. grzywny, Jana Snopka, Piotra
Ściążko, Józefa W nuka po 2 m iesiące
aresztu i po 10 zł. grzywny. W szyst - ,

2 jat w MosKwie pogłosek, żądali już zwoi

Szczegóły rorwania Wasyla Stalina i
KO PENHAGA. —  Dziennik „Polt 

tik en “  podaie szczegóły porwania sy ­
na Stalina. W  Moskwie n ikt nie w ąt­
pi, że W asyla Stalina porwali 
trocaiści, którzy według krążących

kim tarę zawieszono na przeciąg 
Pozostałych oskarżonych sąd uniewin  
nił.

Powrót jachtu
Krzysztof Arciszewski"

nienia aresztowanych kierowników  
opozycji, których proces ma odbyt 
się w najbliższej przyszłości.

Trockiści podobno zo.wiaJcm.ui 
StaLna, że syn jego będzi" rozstrze

lany, o ile nie nastąpi powszechna 
am nestia aresztowanych trockistów.

W Kremlu w związku z porwa- 
n;etu syna Stalina odbył sie szereg 
aresztowali. Jednak szoferowi auta, 
v  którem w ywiezioni porwanego, uda 
ło się wydostać poza Moskwę minio, 
że natychm iast po porwaniu -wszyst 
kie roeatki obstawione były zbrojne­
mu patrolami.

G D Y N IA . P a t. W czoraj po połud - 
n iu  p rzyby ł do p o rtu  gdyńskiego i sta  
n ą ł w basenie jachtow ym  im ien ia  Bec 
kn ja c h t lw ow skego  akadem ickiego 
Zw iązku M orskiego „K rzy sz to f A rci - 
szew sk i" , k tó ry  w yszedł z G dyni w 
d n iu  6  w rześn ia  1937 roku. N a pok - 
ładzie  ja c h tu  powróciło 7 członków 
załogi pod dow ództw em  Jerzego  Pasz­
kiewicza

Z opow iadań członków załóg dow ia 
dujem y się o ciężkich prze jśc iach  jach  
tu  na sku tek  fa ta ln y ch  w arunków  że  
rlarsk ich  panujących  w tym  czasie 
na B ałtyku  O a larm ujących  pogłos -

kach dotyczących zaginięcia załoga 
nic n ie  w iedziała, gdyż nie m iała  ra  
d ja . Z każdego po rtu , do którego za­
w ijano, załoga depeszow ała do swego 
k ierow nictw a, in fo rm u jąc  o swoich lo­
sach, zachow ując obow iązujące p rzep i 
sy żeglarskie.

W  podróży sw ej akadem icy  lwows - 
ey przeby li 928 m il m orskich i odwie 
dzili p o rty  R onneby, T relleborg , K o - 
penhagę, H oelsingoer i G renaa. A kade 
m icy lwowscy pozostaną w G dyni jesz 
eze parę  dni celem rozładow ania jach
TU.

W  każdy wtorek, czw artek i sobotę nastrój ładnych melodji oraz tańce 
dadzą możność spędzenia miłego w ieczoru

w „Dworku Kresowym" 11
Początek od 5 po pot.

Do naszych orenumeratorów
w Warszawie

SŁOWO winno być dostarczane w  W arszawie tego same 
go  oma wieczorem .

Dostajem y szereg w ladoftiosci, stwierdza jących że zacho­
dzą wypadki dostarczania SŁOWA dupiero dnia naslepnego.

Poniew aż taldi stan rzeczy szkodzi zarówno wydawnictwu  
jak i czytelnikom, w ięc prosimy USJLNIE naszych w arszaw ­
skich prenumeratorów, aby w każdym KONKRETNYM w y­
padku zechcieli łaskawie reklamować w naszej Administracji.

Na pocztów ce należy napisać datę egzemplarza i datę 
spóźnionego otrzymania, imię i nazwisko oraz adres.

Poniew aż tylko w  tej sposób dadzą się usunąć te niedo­
kładności, w ięc mamy nadzieję, że ten rasz apel do prenumera 
torów o  współpracę nie przebtzmj bez echa.

GL€ŁDA w a r s z a w s k a
Z dna 23 września 1937 r.

DEWIZY 
Belgia 89.10 89.28 68.92 
Berl-n 212.97 212 11 
G dańska 100 2 0  99.80 
Amsterdam 292 30 293.02 291 58 
Kopenhaga 117.00 117.29 116.71 
Londyn 26.20 26,27 26.13 
N. J. czeki 529 3 /8  530 5 /8  528 1/8 
N. | kabel 529 5 /8  530 7 /8  528 3 /8  
O s i, 13193 13127 
Paryż 18.10 18.30 1790 
P raga 18.43 18 48. 18.38 
Sztokholm 135.05 135.38 134 72 
Zurych 121.65 12195 121.35 
V, icdeń 99 20 98.80 
Mediolan 27.98 27.78 
Helsinki 11.61 11.55 
Montreal 530'/, 528
Tel Avjv 26.27 26 13 
Tendencja słabsza.

WALUTY

Belgi belg 89 L8 RS.C5 
Doi. ameryk. 5 2 9 'ś  527 
Oo!arv kanad. 5 9C>iz. 507 
F'orenv hol. 293 02 P fl  30 
Franki franc. 18 30 17 80 
Franki szwajc. 121_h5 121 15 
Funi" ang. 26 27 26 "
Guldeny gd. 100 °0 99 «n

Kor. czeskie isr>0 17.^0 
Kor. duńskie 117 $0 
Kor. norweskie 1 3 '9 3  1 3 0 9 5  
Kor. szwedzlc'0 '3 5 3 9  '34.40 
!.irv w 'nsióe 2.3 10 29 "O 
Mark', fińskie "  6 ' "  °0 
Marki niem. 195 no 101 op 
Szy|_  austl i. 9,8 00 96 00 
M ark' srph rn , 190 00  126.00 
Tel Aviv 26.20 25.90

AKCJF

Bznk poUki 107.00 
Wegie! ° 6  95 
Lilnoo 53 50 
Norhlin 65 95 
(Ostrowiec 20 
S*ararb. 39  no 
Haberb. 42 50 
Tendencja słabsza

PAPIERY PROC

sek, ja'.<nbv były cesarz Wilhelm Dize- 
bywa ohecnie na zamku H unH irg von 
det Hae^che nod Frankfurtem , holen­
derskie biuro prasow e stw ierdza. iż 

- hvly kajzer przebyw a nadal w Doorn, 
! W czoraj odbyt on zw; kią przechadzkę. 
Nie zan’:erza on wcale opuszczać Ho­
landii. Ks-eżna Hermina przebyw a na­
dal w Berlinie, jako rekonw alescentka 
po onerccii w yrostka robaczkow ego.

GENEWA. Pat. Do prezydjum zgro­
madzenia wpłyną! wniosek, podpisany 
przez delegatów  kilku państw  neutral­
nych, zg 'aszaiącvrh  kandydaturę Beigjl 
na miejsce n estale w radzie L'gi Na. 
rodów, opróżnione przez Hiszoanję.

-r r-:r. CiCftkCRkOCń'

U Z D R O W I S K O  —  
MIASTO OGRÓD

„Jagśeitonuw
(przystanek kolejowy Ponary)

oddalone od W ilna o 10 k ilom etrów . 
18 p a r  pociągów  dziennie. S przedaje  
się k ilkadz ies ią t parce l budow lanych. 
W szystk ie  działk i zalesione, las sosnc 
y.y, źródlana woda. S przedaż ra ta ln a . 
O glądać na m iejscu w dnie pow szed­
nie i św ięta. B liższe in fo rm acje  — Y/il 
no, ul. W ileńska 35 — 10, tel. 177, od 
g. 1 0 -e.j do 2 -ej i od 6 do 8.

0 .  M A T * I C W K Z
WILNO Z » v K O W 4 U
vis i  v s  Skopówki 

p o l e c a
7EGA»Y 1 IE 6A R K I

różnych f-rm o-ar wyroby 
jubilerskie.

Tamże s o l i d n a  n a p r a w a  
aagarków z pfłnr, gwarancą .

4 i nńt proc. w ew nętrzna 55.ćO — 
55.-10 55.88

3 proc. inw esłvc--:n t pierwsza e n .
67.50 serie nie nocowane.

3 o m - inwest. druga em 68  75 — 
serin 82 75 |

5 proc. konwcrsvina 61 25
4 proc, premi dolarowa 39 13
4 proc. konsolidacyjna 58.50 58.25 

o 'f. drobne.
8 proc. ziemskie doi. kupon — 

37. U'
j 4 i pól proc. ziemskie serja piąta 
55.75 56 00

1 5 proc. W arszaw y 1933 roku —
62.50 63.00 62.75

5 proc. Kabsza 1°33 roku 50.00 
5 proc. L ubina 1933 roku 50.75 
Tendencja dla pożyczek utrzymana

i dla ustów  nieco mocniejsza.

Terat czss
sadzić truskaw ki i byliny zam aw iać 
drzew ka owocowe. Poleca o g ro d n ic tw

W. W E L E R
Wilno, Sadow a 8, tel 10-57.

Sz. KI. zapraszam y odw iedzać nasze 
szkółki. Cenniki w ysyłam y bezpłatnie

NAJDOGODNIEJ kupisz, sprzedasz ł 
zamienisz wszelkie książki szkoitie ł 
uniwersyteckie, nowe używanie 

w księgarni

D. W?ker» wiino.
ielka, 38, róg  Saw 'cz, tel. 1336

Rewelacyjnie tank) w yprzedajem y wy- 
sortow ane naczynia

DIH T. O D Y N I E C
WILNO. WIELKA 19.

Przeboje na płytach gram otonow ych-
'rmw.vic-.sr-*. '  *,C-
NIEZAWODNIE w szelką galanterje I 
konfekcje po cenach niskich nabędziecie

U  JANA FR L f CZ KI
Wielka 11, tel 19 69

I*- *5̂*5* ‘I* **♦ *1-4 *}* *t* ^
POLSKI SKLEP

Julfi Gnsadkowskie]
"  W 1.KA 26.

P"!.F.CA galanterię dam ską, męwką 
dziecinna. Wielki w vbór. Ceny konku­
rencyjne. GORSETY, PASY LECZN1

CZE. W Y RoB WŁASNY.
*• ■ • •>■.*.■.

OSTATNIE W ?ORY
I KOS7UL. KRAWATÓW, PI] AM

w. mmr¥\ 30
modne sw etrv, pulowery, wytw orna 

• galanteria, konfekcja,

,...a jednakże, zdrowe drzewka krzew., 
ow ocowe za.mówie naichetrm j w
CENTPAił 7AnpnTRZEŃ 

OG^O^^ICTYCM
W in o  Zawalna 28, tel 21-48

tam doradzą mi fachowo, jak mam je 
sadzić

I
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GŁOSY CZYTELNIKÓW.

Szopen z Wilna
D otychczas w szystkie Środy Szo - 

penowskie. za w yjątk iem  dwóch, czy 
trzech z K atow ic, nadaw ane były z 
"\\a rsza~ ;v N iezw ykle wigc nas 
"Wilnian — ucieszył fak t, że w iaśuie 
r, naszego „miłego m iasta rozległy 
B .  w czoraj na całą Polskę i na św iat 
cały, niezrów nane, nigdy nn aosci - 
p u o n e  tony Szopena

"Wilno w ystąpiło  w ćał6j_ swej me- 
gpożrtej sile dynam icznej i w prze­
p ięknej sw oistej melarfeholji.

M u z v k a  szopenowski w  m te r p r e -  
tae j i  S t a n i s ła w 0 S z p in a lsk ie g -  p rzeko  
na ła  każdego. T rzy le tn i  p o b y i  w M U 

n iem al s ta le  za-nie, przebyw ającego 
granicą, p  Szpinalskiec-o, nadal je- 
Co in te rp re tac ji Szopena, p ize  era 
bardziej suchej, -  p a ty n y  naszych 
on szałyeh dworków i krętych  zauł­
ków W ilna. T aka g ia  Szopena z
„posm ao7kicm “  rom antyzm ,:, zachwy 
ea słuchacza — Polaka, bardziej u- 
m iejętn ie uży ta  słuchacza zagranicy.

W czorajsza g ra  S zp inalfk iegó  
przekonała  każdego. 7 w łaśzcea N o­
k tu rn  i niezrów nana Sonata i moll 
b r ły  w spaniałe! Żadnych zarzutów !

Chciałoby się, by były częstsze 
tak ie  środy —  w łaśnie z W ilna.

A  te raz  jedna bolesna rzecz: c/.y 
n ie stać  W ilno na  lepszy fo rtep ia n ?  
O dy się popisujem y p rzed  św iatem  
(w szak Środy Szopenowskie, nadaw a­
ne s ta le  tego sam ego dnia i o te j sa  
rre i godzinie, są b. popularne zagra 
tiicą) n ie podkreślajm y naszego uhó 
siw a. F o rtep ian  w R adjo W i k-óskiem 
•jest fa ta ln y . A  tak ie  przeoczenie, ja k !  
n ienas tro jony  fo rtep ian  —  to ju* 
rzecz n iew ytłum aczalna. Je ś li była 
przedtem  audycja na  tym  sam ym  fo r 
tep ian ie  (A udycja  KI. Muz.) —  trzc- 
be. p rzyna jm n ie j stro iciela  n a  czas 
zamówić, hv  u ste rk i usunął.

W styd n ieraz nam przed  zagrani- 
sizmmi koneertan tam i za fo rtep iany , 
na jak ich  m uszą g rać  w  W ilnie — 
io  ale słucham y my sam i - - nasze 
acho najw yżej c ierp i — ale nie zrnu- 
izainp do grym asów  niezadowolenia 
iłuehacza z zagran icy  —  gościa na- 
izych anten .

W ilnu  koniecznie po trzebny  f o r ­
tepian dobrze u trzym any!

Amator.

N O W O Ś Ć !

F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmio 
letniego pobytu w katordze sowieckiej, 
przejrzane i uzupełnione przez au to ra ,.

Do naDycia w e wszystkich 
księgarniach.

ROŻNOWA Z TEODOREM B U J K im
Z  okazji ukazania się jego zoioru wierszy 

p. t. „W połowie drogi1'
Ukazał się właśnie jak się to sw ojego  tomiku i skąpych w ynu -  

mówi stylem w yd aw ców  —  „na rzen na temat daiszych prac.
—  Niektóre w iersze w  tym tomi 

ku —  mówi Bujmcki —  zaopatizy  
k m datą, a to z dw óch  w zg lęd ów .  
Po pierwsze niektóre z nich mogą  
się w ydać wtórnemi, spow odu  zbie 
żności lematów, co jest zupełnie  
przypadkowe, po drugie chciałem  
zaznaczyć, że każdy piszący  prze­
chodzi ewolucję. P ierw szą  część  
tomiku „W  oo łow ie  drogi“ zajmu­
je cykl „D n o“ . W ierszy  z tego  cy  
ki u było znacznie więcej,  jednakże  
w  zbiorku zamieściłem z różnych 
w zględ ów  tylko ich część. Reszta  
to utwory i  różnych okresów. P o ­
czątkowo niGłem zamiar w łączyć  
tu szereg wierszy satyrycznych,  
ale później zdecydow ałem  się  ze 
w zg lęd ów  korrpozoycyjnych w y ­
dać je osobno.

—  „W  połowie drogi" nie jest  
pierwszym  pańskim zbiorkiem?

—  W  1933 wydałem  zbiorek  
„P o  omacku", a przedtem jeszcze  
drukowałem w  w ydaw nictw acn  
zbiorowych tutejszego uniwersytec  
kiego Koła Polonistów, jak np. 
w tomiku „Patykiem po niebie",  
który zawiera utwory K, Hałabut-  
dy, A Kompielskiei, W . Korabiewi  
cza i moje...

—  W ie pan —  m ówi Bujnicki—  
wolałbym  żeby pan mnie wykpił,  
niż żeby ludzie mieli kpić ze mnie 
.. .spowodu udzielenia w y w ia d ó w .  . 
T o  brzmi tak pretensjonalnie.. .

Mimo tej skromności m łodego  
poety, p ozw olę  sobie rozm owę z 
nim podać przy najbliższej okazji  

gin Jiycli wi«śteV, znamionujących obszerniej, gdyż w  ląpidarnem uję 
t i le n t  duży i wyraźny,przytoczymy eiu daje .ma syntezę ruchu poetyc  
tylko krótki w yw iad  z poetą, w  tej kiego w  Wilnie, w  ostatnich dzie-  
narazie części, w  której udało się  sięciu latach

półkach księgarskich „now y tomik 
poezji Teodora Bujnickiego pt. 
„W  połowie drogi". Tomik ten 
przypomniał mi, a może przypom­
ni i inteligencji wileńskiej, że ist - 
nieje poezja wileńska i w ileńscy  
poeci.

Zaczynamy się  za nim. rozglą­
dać. Gdzie są względn-e gdzie się  
podzieli?

Łopalewski, D obaczewska, Ko­
bylińska -  Masiejewska, W okulska  
i in. to starsza gwardia poetycka  
Wilna, której każdy talent już się  
skrystalizował, nawet w y p o w ie ­
dział i odpowiednio  uszeregował  
na półkach z napisem „ars poeti -  
ca". Zupełnie inaczej ma się rzecz 
z t.zw. „młodymi",których intere 
sująca grupa przechodziła rozma­
ite koleje, by wreszcie jak to zaw  
sze b y w a w  takich razach, rozbić 
się i podzielić na poszczególne in 
dywidualności poetyckie

Gdy w ięc dzisiaj rozglądriemy  
się wśród tych wileńskich adep  
tów muzy rymującej spostrzeżemy  
z pewnem  może zdziwieniem, że w 
tej chwili jedynym aktywnym twór  
czym i drukującym poetą jest T e- 
od'w Bujnicki.

Ostatnio wydany tomik jego p.t. 
„\V połowie drogi" jest w ięc  p e w ­
ną sensacją i rewelacją wydawni - 
czą, w ob ec  ogólnie pa.iującej po­
suchy w tej dziedzinie. Odkładając 
na lepszą sposobność om ówienie  

j tych wybornych pod względem  
formy, głęboko pomyślanych, ory.

W  i e / e n i e  I  n a  t o r a c h
Nowy olbrzym niemiecki

'•'.w?"’" S----- '— ; ■ wjr

go  skłonie do paru komentarzy W ł Lziudyn

Proces o ochrzczone dziecko żydowskie
wrac? znowu na wokandę

K o n t e r e n c i a  s t a r o ­

s t ó w

W IŁ * 0 - —  Wczoraj w  urzędzie 
w ew o d zk im  odbyła się konferencja, 
Bt-,-nSiów z terenu woje, dztwa wi- 
,„uskiego z udziale, wyższych ofice­
rów policji- Om ar.ano sprawę bez­
pieczeństwa i administracji.

K o m i s j a  m i n i s t e r ^ "  

n a  w  R u d z i s z k f f c h

WILNO. -  Do Rudiiszek przyby­

ła  komisia minijterjalna ce.em ba 
r ia  warunków, w jakich znaid u f ■ ’ 
rozmieszczeni w okolicy umysł°w  
chorzy

Przed kilku miesiącami pisafismy 0- 
bszerme o sensacyjnej sprawie ochr - 
.zonego chłopca żydowskiego, jaką 
przez dłuższy czas zajmowały się są­
dy polskie.

Sprawy o zwrot dzieci są naogi ł 
oardzo rzadkie i zawsze stanot, wie!

| ką sensację, cóż mówić tedy, jeśli, Jak 
w danym wypadku rodzice żydzi za­
żądali zwrotu dziecka, które zosrało 
przez katolickich opiekunów w między­
czasie ochrzczone.

ARONOW1CZOWA ODDAJE SWE 
DZIECKO NA UTRZYMANIE

Przed kilkunastu laty. żydówka M 
Aronowiczowa, znajdując się w truJ- 
nych warunkach materialnych postano 
wiła oddać sw ego kilkumiesięcznego

Zakłady Junkersa w Desscu w yprodukow ały nowego olbrzyma powietrzne 
go. Posiada on 4 motory i szybkość od 410 kim na godz.

Łódź przegrywa w Karlsruhe
KARI SRDHE. pat. We wtorek póź­

nym wieczorem imkserska reprezenta­
cja Łodzi rozegtma w Karlsruhe trzeci 
swó.i me-z na terenie Nręmtec, przeciw­
no drużynie Badenskłoi, wzmocnionej 
berlińskim bokserem Miatsehke .

Zwyciężyła drużyna niemiecka w  
stosunku 11:5, Wyniki techniczne no­
tujemy:

wwadze muszej Birk (N ) wypunk­
tował Usielskiego,

w  koguciej —  Staetter (N ) znokau­
tował Celmera w  drugiej rundzie,

w piórkowej— Augustowicz (Łódź) 
wypunktował Muellera,

w lekkiej —  Kasznia (Łódź) zno­
kautowany został w 2-g'em starciu 
przez Attela.

w półśredn-.ej —  Bartosiak (Ł) nie 
rozstrzygnął walki z Wuerthem,

w średniej — Pisarski (Ł) zwycię­
żył na punkty Mietschkego,

w pólcię/kKi Pietrzak (Ł) przegrał 
na punktly do Bolza.

Wreszcie w wadze ciężkiej Kiodas 
(Ł) uległ Mflierowi w 2-ej rundzie 
przez K.O.

NOGA JĘDRZEJOWSKIEJ

NOWY JORK. Pat. Jak się dowia­
dujemy, Jędrzejowska um-eszczona 
została w szpitalu St. Vincent w Los 
Angeles. Nogę naszej tenisistki w łożo­
no w gips. Przez kilka najbliższych 
miesięcy Jędrzejowska nie będzie mq- 
gra startować.

WŁOSZKI BIJA FRANCUSKI 
W LEKKIEJ ATLETYCL

PARYŻ. Par W Paryżu rozegrano 
międzypaństwowy mecz kooiecy w lek. 
koatietyce Francja — Włochy. Zwycię­
żył}’ Włoszki w  stosunku 48:36 pkt.

FRANCJA —  WŁOCHY 
w ' l  EMSIE 4:1.

PARYŻ. Pat Rozegrano w Paryżu 
międzypaństwowy mecz tenisowy Fran 
cja — Włochy, w którym zwyciężyli 
Francuzi 4:1.

TRZY AMERYKANKI PRZF.SZł Y 
NA ZAWODOSTWO.

v rilCAUO pat. Donosiliśmy wczo­
raj, że_ słynna biegaczka amerykań­
ska, mistrzyni olimpijska w Berlinie 
na lł>0 m. Helena Stephens, przeszła 
na zawodostwo, przyjmując engage­
ment w wytwórni filmowej.

Dziś dowiadujemy się. Ze obok 
Stephens jeszcze 2 lekkoatletki St. Zie. 
dnoczonych opuściły obóz amatorski, 
a mianowicie de Boeckman i Betty Ro­
binson.

Klęska „Warty11 w Lipsku
LIPSK. Pat. W  drodze powrotnej' 

z Nadrenji bokserska drużyna Warty 
rozegrała mecz w  Lipsku z drużyną klu 
uu Morathon, przegrywając w stosun­
ku 5:11

Zwycięstwa dla Warty uzyskali je­
dynie: Frankowski, który wypunkto­
wał Oehme, oraz Jarecki wygrywając 
na punkty z Niemcem Mar Jeden punkt 
dla Poznańczyków zdobył Floiy siak, 
remisując z Lauensteinem

Białkowski w  wadze ciężkiej został 
znokautowany w  1-em starciu przez

w drugiei rundzie znokautował mistrz 
Niemiec Pietsch.

Vogt w wadze lekkie, został wypun 
ktowany przez Dottscha Koziołek w 
piórkowej przegrał na punkty do Ha- j 
cheka. Obaj nasj pięściarze zostali je 
dnak skrzywdzeni przez sędziów, gdyż ( 
zasłużyli conajmmei na remisy.

Meci z gromad z M ofe. 2 tys. widzów, 
w tej liczbie liczty przedstaw iciel Ko­
lonii polskiej z konsulem generalnyi ; 
R.P ChyczewRKtm na czele- Przed mc 
czem odegrano hymny państwowe.

Drużyna Warty złożyła kwiaty u 
stóp oomnika ks. Józefa Poniatow­
skiego.

we Francji fortuna się uśmiechnęła
warunki się poprawiły znacznie. W ów-1 yjauera. Również Bazarnik (W aga mu- 
r z is zażądał on przyjazdu żony — lec7 *za) iuż w piet wszej rundzie uległ 
tylko z synem. przez K.O. Amelangowi.

Tu zaczął się dramat. D otychczas- Zawiódł również Szymura, którego
wi opiekunowie wobec upływu tv |u suw ■ > — w w r s — — aa—
lat k*edy matka nie dawała żadnego
znaku tycia  i nie okazała żadnego z®* ZYCIE NIE JEST ROMANSEM 
interesowania co się dzieje z jej dzi' ■ ” '
ckiem, ani słyszeć chcieli o  oddaniu] C F . D f C  t U l C  C P I I  ■ *
dziecka żjaom . On sam również sta Z L "  L C  W I Ł  i I t  J"? ■ k p

nowczo się sprzeciwiał temu. Rozpc W szędzie to się zdarza. Od pałacu | dam, że odrazu pojedziesz do św Ja-
cząl się długi proces w  k tó rym  adw o- dQ u h o ^ e j suteryny I na dw orach, kuba
kaci obu  str<m w ysilali się w o p a fc ,u 0 ^ iążęcy ch  i w  rodzinach robotniczych j O to jeden z djaiogów, jakie często
prawe cywilne, kanoniczne i konkot 
d a t z Watykanem udowodnić słuszność
sw ego stanowiska a bezzasadność Pre­
tensji przeciwników.

CZY ARONOWICZ ZOSTANIE W

Tak się też zdarzyło i w  rodzinie s,ę toczyły w  ubogiej suterynie miedzy) 
arza
kochać, gd

W  Paryżu dokonano w yboru „naj* 
p-Ykinejszego a tle ty", przyczem cho­
dziło tu nie tylko o urodę w doslow- 
nem znaczeniu, ale o harm onję -/sztal- 
tów całe-j postaci. Zwycięscą zost* 
Francuz Pasquet, któremu na zdjęciu 
składa życzenia pisarz van Dongen

PARYŻ. Pat, W Paryżu odbył się 
c'ekawv konkurs na naitriękniejszege 
atletę Fuiopy w roku 1937

Międzynarodowe ju^y przyznaD. . , , ,. . • , , . — J ‘ niięu«-ynaroaow e ju r y przyznaie
Stefana W ., młodego mularza. ) malzenshyerr., w  ktnrem metylko daw-1 mieisce 1,  QUP,

yz no w ygasł płomień mrtości, lecz i is-, „ aso„ 2, (:hris. rw l„ rh v . V  R„,

jak ta smoła nie przym ierzają" 
dobroci, ode mnie!

«vna pod  opieke. M ożliw e jes t, że ŚRODOWISKU CHRZEŚCIJA nSK IEM  (1 Tt im rze |c( razu  pew n eg o  sw ej
chciała  pozbyć się k łopotu  jaki zw ią- 1 ista teczn ie  dziecko  przyznane  ro - j  żonie, O ldze W.
ra n y  jes t z posiadan iem  dziecka  w  jej sta ło  rodzicom  żydom . I
w aru n k ach . Mąż jej w y jecha ł do  F ran - Jedynym  ra tunk iem  d la  z rozpaczo-j S:P_
^,i, sam a by ły  bez o racy . D ość, że nych op iekunów  było zw iócić  się do  jq Zi m ów ią  po
dziecko z n a ia z n  się pod op iek ą  chrześ- S adu  z p ro śb ą  o  oozbaw>eni« Aiono { Idź tv , bo sko ń czy  si c iernliw ość m oja
ci anki, k tó rej A ronow iczow a zobo- w iczów  p ra w a  sp raw ow ania  opieki n sd  j okalecza... .
w iąza ła  się płacić k ilkanaście  złotyih. dzieckiem  d o  czasu  zanim  chłopiec do j- —  Tak wisz jaki tv! śm ietankę pić 
im iięcznt" Z obow iązan ia  sw eg o  do- rzeje i bedzie  m ógł sam  z a d e c y d o w a ć  )„RV a  zbieranego mleka iuż nie laska,
i r s j  m yw ała  jakiś czas, p o tem  już p rzez  o  w -zy stk iem . P ó k i  ja bv!a mtodsza i nie miaia dziec-
m  la ta  m atka  Łapom nia‘a zupełnie W n raw d z ie  A ronow iczow a zapew - ba, tak dobra byta A ten  z już zna- 
o s n e m  dziecku i a n i odw iedza ła  je, niła, °e p o zostaw i m u sw obodę  w  wy-^ |az sobie iakaś lachu-ba. ■ własna żona 
ani p łaciła, tem b ard z ie j nie dopominał!"* konvw ani - jeg o  p rak ty k  relig^nwch, won Wypeivdzasz. Nigd 'e ja nie nói-
się m gdy o  zw ro t chłopca. pozw oli w V c chodzi-4 m u do kościoła j,0 ni-e n,alTi gdzie iść.... —  nie u-

,On“ nrzestal Kocnac, guyz no w ygasi pionuen mwosci, lecz 1 is- p asouet 2 ) Christa (W łochy). 3 . Rz,.
znalazł inną. . . kierra sym r atji już sie me tlda ( ]et (Francja), 4) Cottier (Szw ajcana)

Pan Stefan w swym egoizmie mes-l 1 akie życie hylo piekłem. Ktos mu-
ś lubne j' siat ustąpić 1  placu.

I Ustąpi) pan Stefan, w yprow adzając 
i czego fy do mnie przyczepiła sie z mieszkania, i pozostaw-iając panią

151947
Olgę na pastw ę sam otność., bezsilnej 
złości j chęci zemsty.

—  Poczekajżaż! —  pomyślała Tazu ,  
pewnego opuszczona: —  ja tobie tego 
nie da-ruja!

I zaskarżyła swrego niewiernego 
m al/onka o pogróżk. morderstwa

W czoraj spraw a powaśnionych mał-

MOTATKI R/-D;0WE.
KONCLRT KIEPURY TRANSMITUJ! 

POLSKIE RADJO

Zair-kiwali szyldy 
żydowskie
w N. Wilejce

CHŁOPIEC ZOSTAŁ
■ uważać się za katoRka. lecz przene- 

OCHRZCZONY( sieme chłopca wbrew jego woli do zu­
pełnie ohoewo ttim środowiska n"ewat-

W  m iędzyczasie dziecko zacnorow a p 'iw ie  hedzie  c ieżk !em dla n iego o rz e ż y , ;e j familii, h 
‘ 1 ciem  ; m oże c iężko zaw aży ć  n a  jego  7 f0bo żv

. . .  .  t u . d . n e A P A  ‘Amr A iWobec groźnego stanu Budzącego przeszłości, 
obawę śmierci oraz wobec tego, że o- Te to prośbę matacą znaczenie de- 
oiekunowie zaczęli uważać je już za m dwącei dla cHjooca rmpatrzt 
własne, sprowadzono księdza i małv w w \ dziale cywilnym w dniu

7 października b.r.
0  dalszych losach ma’e<zo Aronowi- 

cza napiszemy po rozprawie.
Z. A.

Aronowicz został ochrzczony  i w p isa ­
ny do  ks-ag  jako katolik,

Po  kńhunastu  la tach  k 'e d v  chłonie" 
chodzi! już ćo " - W y .  A m no.yiczow i

W  k ł ó t n i  o  m ^ r t Z Ę
zabił 70-letniego starca

MTLNO. W pobliskiej N. Wilejce MieszkajliPC WSI Stelence, pow. Mo 
ponow-nie zanotowano zamalowanie Jodeckieeo Jan Kozioł stanął p 
szyldów w szeregu sklepach żydów- Sądem za zabójstwo swego rewnego

Kozła, starca liczącego
sloch. Dokonano tego w nocy tak, że Antoniego
sp raw có w  n ieujaw niono, I p rzesz ło  0 la t .

' Wypadek nastąpił w 
W związku z tern żydzi zwrócili się q jedze. którą oskarżony

do policji z sprośbą o ochronę 

T F f l T P  M U Z Y C T M y "

| I I T M  | «■■• ■ — u

JUTR0  PRFMJFBA

Wledrńika krew

czasie k łó tn i 
często

przechodzi1 sam, czy też przeprowa 
dza krowę na pa-twKko

Starzec miał ciskac najpierw ka­
mieniami w stronę oskarżonego, na­
stępnie rzucić się na niego z kołem 
J. Kozioł wyrwał mu wówczas z rąk 
koł i  z rozmachem uderzył go w gło­
wę. Cios hył tak silny, że A  Rozm ł

czaszki, złamanie 
w konsekwencji

odniósł pekniecie 
je j podstaw y, a 
śmierć.

Sad O kręgów^ skazał J a n a  K ozła 
na 7 la t  w iezienia. N a  w czorajszej 
rozpraw ie w  Sądzie A pelacyjnym  
Sad biorąc pod uw agę iż orkarźony 
dopuścił się tego  czynu w sranie sil­
nego w zburzen ia  psychicznego zmniej 
szył m u tę  k arę  do la t 5-ciu.

P onad to  oskarżonego zaradzono 
na  płacenie sta łe j re n ty  miesięcznej 
po 15 złotych na rzecz s ta ru szk i wdo 
wy po zabitym .

Bronił adw. Andrejew. Z.A.

Stępowała małżonka
  Ja ciebie w sadza do pociągu,

żeniąca tą bilet, i irdż tv  sobie do s \v i- 
bo mnie w sry ftko  równo 

żvcia nie bend/i. Nie chcą ia 
7 toho żyć i koniec. Serca mnie moia 
do ciebie me !eżv. —  Przekładał swej 
polow im  n;ew i“rnv małżonek.

— T eraz mówdsz: nie !eżv, a kie- 
d -ś , iak nie hvł jeszcze zanoznaw s—- 
«ie r to pobadzjako, to  leżało... )a 'ej 
Vndlv wszi-sfzie z głowy powi-ri-wam. 
i°k =riotkam, ja jej oczv wydrania tei 
b"zw stydner co za codzemi mężami
M a   A ciebie od siebie me puszcz0.
Prza-aieglasz nrzed 'ołtarzem i teraz nie 
opefcicz aż do erfjHawei deszki!....

Pan Stefan ie«t chtonlee młody Te=t 
krewki. Ponadto nnannw any senty- 
men*»m ku tei.... inne1'

Pew nego Tazu podozas sceny mał­
żeńskie; unióoł sie i n-knał:

—  lak m"? 'odr-en'S7 y e  : nie d -c - 
rrn 'f  św ieteno snokoiu, to dalhón k o ś 'i 
nniam<a to b 10 tak, że życia bnndr: n'e 
m:fa. N'-e ehra ia z tobo żyć. iedż tv  
.to sw o ie i  familji, a mnie zostaw  w 
RbOkoincćei...

—  Zastaw ić ciebjpP Nipf dud, ’i! 
7 nala7lasz durna! Ja nie 7  takreh. Tv 
mnie M z C7,> ponamientasz!...

—  Tv mnie tylko strachu me n a o e .
j dza- bo nip na takiego natrafiasz

N-e 'enkam  sie! I tak, mówią tobie, za-

W  niedzielę dnia 3 października rb. 
, o godz. 12,15 Polskie Racjo rozpoczy- 

żonków znalazła sie na wokandzie Są na transmisję koncertu mistrza Jana 
Ju nrodzk ier 'o w V ’’nie Na ławie o --1 Kiepury, który śpiewać będzie w sal- 
karżonych siedzi m!ody_ dw ud-iestonr - Domu ’Kat„l.ckiego ..Roma" na dochód 
rolefni cilop.ak. Do inkryminawanpj Funduszu Obrony Narodowej. Koncert 
mu uny nie przyznaje się. | transm itow any będzie na wszysfśde

Jako świader, i iskarżycielka z ° ra - | rozgłośnie Polskiego Radja. 
żem wysitępuje kobieta sterana życiem.
1 pracą. KONCEPT Z WYSTAW Y PADJOWEJ

Teraz żądło jei zem sty skierowane
jest głównie ku tei.... trzcciei, która 
zakłóciła spokói ogniska rodzinngo.

—  To ona jego nauczyła —  pow ia­
da. — On dn te ma wszystkiego nie był­
by zdolny.... Raz ia bvla przyszedłszy 
do znaionpwh i tam snofkala sip aku­
rat z imi. Tak nn calv czas milczał, 
a ona kursM a ieeo., żeb on kłócił s;e

W WILNIE
' ̂

Podobnie jak to było i w innych 
miastach Polski, gdzie odbyw ały sie 
1 y?tawy radjow-e. urządziło Polsioe 
Radjo na W ystaw ie Radjowej w Wilnie 
otw arte studio.

W  piątek, dpia 24 września o go­
dzinie 19.00 nada Rozgłośnia Wileń-

I

ze mno.... A potem r?z m” byli spot-; ska P o lsdepo  Radia ze studia na W y. 
kaw szy sie na ulicv Tak ona stata za staw ie koncert p.t. „Ze św iata opere- 
weplern, a on awanbwował sie ze m no,' tek“ w «•'-*■«»»•>niu W  ler«k ej Orkiestry 
żeb in iw lechaia  7  Wilna. r h r ;at w sa- pod dyr. W Szczepańskiego i śpiewm- 
dzić mnie do pociągu... To ona jego ka Kazimierza Dembows'„ ego. 
uczv.

Snraw e odroczono celem no\y Jania 
dnrMVowvch świadków^. którzvbv ro- 
zi; śnifi ciemną sprawę nie-snasków 
m a,ż°ńskicli.

T.Per czy to wróci S7C7n,= e:e Tnd-rU 
ne? Czv lekkomyślny nan Stef°n wróci 
do 'opps-czonei przezeń pani Olgi?

"Watnić należy..
Odwieczny tró ikat małżeński — ti - 

p n t  cf'a kemerfiopisarTa, niera: e r-- '.
czvna trappdii, a w  dan\ m w» 1 
tem at feljetonowy dla niżej podpisa­
nego.

   FROU

RUMUŃSKA ŚPIEWACZKA PRZF.D 
MIKROFONEM

W  piątkowym koncercie Orkiestry 
Symfonicznej Polskiego Radia w ystani 
śpiewaczka rumidhska Pin lgv. Artyst­
ka zapozna polskich radiosłuchaczy z 
pieśniami artvstycznem i i l"dowem i
SWPP-O k r a m  A k o m e a n  n w p j  h e d - , l e
C/.esciow 1 O rkiestra Symfoniczna Po|_ 
skieea Radia pod chm O p-Mber-m 
częściowo prof. L. U rsteir W  CZPi ci 
symfonicznej koncertu w ykonane zo­
r a n ą  utw ory A uhpr, i Czajkow skiego 
Początek o godz. 22 00
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KOMENDANT „STRZELCA*
W WILNIE

WILNO. W czoraj rano przybył z 
W arszaw y kom endant główny Z w. 
Strzeleckiego ppik dvpl. M arjan Fryd- 
•ych, którego powitali na dw orcu ofice­
rowie strzeleccy pounkręgu wtleńskie-

Wojewódzki Zjazd Rze­
mieślników odbędzie się 

zimą
WILNO. 22 b. m. wieczorem, p o i 

Wiono spraw y zw iązane z ogólnym w i 
odb\ !o się posiedzenie zarządu Związ-

;o. P izyjazd kom endanta głów nego 'ia  Rzemieślników Chrześcijan i osób 
aozostaie w związku z odbyw ającem i zaproszonych. Na zebraniu tem omó- 
iie w Wilnie Narodowemi Zaw odam i, wiono spraw y zw iązane z ogolnym wo-
Strzeieckiemi.

WOJEW ÓDZKIE DOŻYNKI 
W BARANOWICZACH

Dnia 19 b. m. odbył się poraź 
pierwszy w  Baranowiczach dożynki 
wojewóc-ztwa nowogródzkiego. Uro­
czystość rozpoczęła się solennem nabo-

jewóilzkim zjazdem rzem ieślników pol­
skich, który się odbędzie w okresie 
zimowym. Jednocześnie w ybrano korni 
tet zjazdowy, składający się z prezy- 
djuni zarządu zw iązku i osob dokoop­
tow anych Prace nad zjazdem już roz­
poczęły się. Na tym zjeżdzie zostanie 
założony wojewódzki związek rzem ios­
ła polskiego, obejm ujący cały obszar 
w ojew ództw a Dotychczas odczuwało

T y d z f e ń  L O P P .  w Wilnie

żeństwem odprawionem przez ks,
dziel ana Jana Borysiuza w kośueie p a - jS'? dotkliwy brak takiej organizacji w 
rafjalnym, na który przybyli w ojew o­

da, starosta, b u rm istrz ,' p rzedstaw i­
ciele w ojska i liczne z całego wojewó­
dztw a pow iatow e grupy ze szbtanda

1 rzemiośle.

„KOCHANEK W IEl KIEJ NIEDŹWIE­
DZICY" PO LITEWSKU

WILNO. D waj lHeraci litew scy Pe
rami, wieńcami z 1 osow, transparen- trenas Turufe

przedstaynającem i narzędzia ■ , zellia na j yk |ittlVSki ks^ źk-
pra .e  rolnika , regjonaJny.ch stro jach ., j u -za PiaStCk ego „Kochanek WPel- 
Podn._sle, patrjotyczne kazam e za- k- - Niedźwiedzicy
chęcające do miłości Boga, Ojczyzny i,
sw ych władz bezpośrednich, które tak * 4.4
troszczą się to dobrobyt powierzonej Szczytem ro z ta rg n ie n i jest chcieć wy-

Od dnia 24 września do 1 pażdzie 
nika odbędzie się w Wilnie XIV T y­
dzień LOPP.

Program  tygodnia iest następujący:
Od 24. IX do 1. X. 37 r. — O d­

czyty i pogadanki w szkołach. Komuni­
katy w R ł-ijo. W yśw ietlanie filmów 
propagandow ych.

2.j IX. 37 r. godz. 14.00 —  Loty
propagandow e na Portibanku.

Godz. 15.00 —  D ekoracja miasta, 
budynków , dorożek konnych i sam cchu 
dowych, witryn sklepowych i t. p De­
koracja budynków  szkolnych posiada- 
nenti flagami i transparentam i oraz kól 
przy urzędach.

I W ieczorem  —  Dekoracja świemma
* miasta
| 26 IX. 37 r. godz. 9.00 —  Kwe­
sta uliczna do godz. 15-ej.

Godz. 9.00 —  N abożeństw o w Ba­
zylice. celebrowane przez J. E. Biskupa 
Michalkiew icza. N abożeństw o okoliczno

ściowe w św iątyniach innych wyznań.
Godz. 10.30 —  „Maty Gorodn - Be- 

nett“ oraz pokaz pierwszych kroków 
w szkoleniu szynow cowem  —  na Placu 
im. M arszalka Piłsudskiego.

Godz. 11.00 Przejazd udekorowa­
nych wozów  jzropagandowych ulicami 
miasta.

Godz 13.30 —  W ręczenie dyplo­
mów honorow ych osobom , odznaczo­
nym za zasługi dla LOPP.

Rozdanie masek przeciwgazowych 
kołom szkolnym, odznac: onym za 
pracę w dziedzinie LOPP. Ogło­
szenie kofikursu w ypracow ali z dzie­
dziny Ligi O brony Pow ietrznej i P rze­
ciw gazow ej —  dla szkól.

1. X 1937 r —  Kwesta w lokalach 
zamkniętych (popołudniu)

3. X. Zawody zespołowe Marsz w 
maskach"', na trasie od kościoła św. 
św . P io tra  i Paw ia do rynku Łukrskię- 
go (przez ul. M ickiewicza).

Posiedzenie Komitetu Tygodnia Szkoły
Powszecnnej

PIĄTEK

o n *  24
tMP u l  w B. 

'nt o 
PI » !» •

W. ckód iitn c*  (j 3 U( 

Zm & ói tU ic a  g 5.16

grać miljon, a zapomnieć o zaopatrze­
niu się w ios loterji klasowej.
•t-M-i dNUM* 4 4  4 4 4 4 4 4 4

sobie ludności, wygłosi! celebrans ks. 
dz.ekan jan Borysiuk.

Po nabożeństw ie udano się pocho­
dem do grobu Nieznanego Żołnierza,! u
gdzie pan w ojew oda i inni p rzedstaw i-j ■ »3n llC n lC m  W  SZCZĘKĘ!.,
ciele władz i delegacyj wygłosili prz< Ulica L egjonona z chwilą ticzynie- 
mówienia Okolicznościowe i przyjęli nia z mej ..reprezentacyjnego dojazdu 
defiladę grup delegacyjnych. Śpiewy, do miasta W ilna“, zmieniła się me 
ubiory artystycznie i pomysłowo w y- do j>ozn.inia'..
konane transparenty  dożynkowe w szy-i Dwie jezdnie; podwalimy} ptizysz-
stkim się podobały. Dalszy ciąg po- tego bulwaru, k tón  będzie przebiegał 
pisow odbył się na placu przed „Og- środkiem  ulicy, a kędy narazie prze-

f W e czw artek 23 b. m. o godz. 12-ej 
•u lokalu Seminarjum Ekonomji Rolni­
czej pod przew odnictwem  p. prof. dr. 
Staniew icza odbyto się posiedzenie Ko­
mitetu Tygodnia Szkoty Powszechnej.

Ustalono w ytyczne organizacji „T y­
godnia". Przew idziane są  następujące

imprezy: pochód propagandow y, przed 
stawienia kinowe dla młodzieży i przed­
stawienia teatralne dla szerszej publi­
czności w T eatrze na Pohrlnnce w 
dniu 3. X. wieczorem. Grana będzie ko 
media J. Iwaszkiewicza „Lato w No- 
hant“ .

niskiem".

KW FSTA NA OCIEMNIAŁYCH 
W BARANOWICZACH

W  niedzielę i poniedziałek 
?tow. Kobiet urządziły kw estę uliczną

s.mięto tory kolejowe; w ygodne cho 
dniki z krawężnikami betonowemi, o- 
golna niwelacja terenu, — oto pooieżny 
przegląd dokonanych tam ostatnio in- 

Kat. "  estycyj...
N iestety, ta zew nętrzna europeiza-

na ociemniałych. Ofiarne baranow ic r c5a’ narazie, nie zmieniła nurzliwe- 
cie społeczeństwo, pomimo zbiórek typ *erl 'eramei tu mieszkańców .ej
jodniow ych, hojnie pośpieszyło z po- dzielnicy i, po dawnemu, dostanie ka- 
mocą tym najnieszczęśliwszym wy- Cienieni po głowie, pałką po plecai .t, 
pelriiając dość znacznie puszki. . ^  nożem w bok, nie należy tam  do

rzadkości, zwłaszcza gdy ktoś ryzykii- 
je j„  spacerki w godzinach w ieczon - 

CHGROBY PRZEMIANY MATERJI. wych!...
Badacze na polu w iedzy lekarskiej, do- Naprzyktad mejaki Brasławski Ja r 
tyczącej przem iany m aterj., zapew nia- (W odociągow ą 12 ) zam eldował że 
ją, że przez stosow anie naturalnej w o- gdy szed! 1 egjonow ą K onstanty Kar­
dy gorzkiej „Franciszka Józefa" osiąga powieź z ul. Koszykowej uderzył go

rap trm  komienietn w  szczękę!.
O co im poszło i iak fakt ten wpty-

Huragan nad Nteśwreżem
NIEŚWIEŻ. W nocy 22 b. m prze- 

szedł nad Nieświtżem huragan, połą­
czony 7 ulewą i wyładowaniami atmo­
sferycznemu W*atr pozrywał na przed 'przez poi godziny, 
mieśchi wiele dachów. Woda pozde- ‘

wala kilkadziesiąt niezabezjłiec-onycit 
piwnic. Grzmoty i blaski wyładowań 
atmosferycznych trwały n-iepi zerwanie

Nieudane oszustwo czekowe
WILNO. Do Banku Gospodarstwa 

Krajowego zgłosił się jakiś osobnik i 
przedstawiwszy czek na 125 złotych u- 
siłował go zrealizować.

Czek byt podpi any przez zmarłe­
go przed paru miesiącami prez.csa zbiegł.

Kolejowego Przysposobienia W ojsko­
wego lecz nosił aatę bieżącą.

Urzędnik zwrócą na to uwagę, wiec 
nieziufiomy zauważywszy, że podstęp 
się nie udał pozostawił czeic j sam

Rabin Grodzieński w  opałach
się św ietne wyniki.

URZĘDOWA CFDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOW AROW EJ 

1 LNIARSKIEJ W  WILNIE

Z dnia 23 września 1937 r.

nąl na stan uzębienia pana Jana, — 
niew iadom o!..

W kłcuk M arkotny.

Mane contra Menach...

WILNO. Z ramienia gm*ny żydow ­
skiej zjawił się onegdaj u rabina Gro 
tizieńskiego (Za widną 17) sekweotra. 
tor celem zajęcia rzeczy za zalegle 
kilkaset złotych z tytułu podarku na 
rzecz gminy'

Na wieść o tern, przed domem gdzie

rabin mieszka j>oczął zbierać się tłum. 
Policja usuwała cieką v ych nieiopwsz- 
czając do większego zb'egowiSka. Os­
tatecznie rabin Grodzieński obiecał ure- 
gulowar należność w  najbliższym czasie 
a jednocześnie opłacu furmankę, która 
prźybyła wraz z sekwe^tratorem.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dna 23 września 1937 r.

Ciśnienie średnie: 763
T em peratura średnia: +  11.
T em peratura najw yższa: +  20.
Tem peratura najniższa: -t- 4.
O pad: ślad
W iarr: cisza.
T endencja: lekki spadek.
U w agi: pogodnie, w ieczorem prze­

lotny deszcz.
PROGNOZA POGODY 

Aredług specjalnych danych Pań­
stw ow ego Instytutu M eteorolo­

gicznego w  W arszawie 
do wieczora dnia 24 9. 37 r.

Pogoda naogót chmurna i m iejsca­
mi deszcze. Tem peratura do 18 stopni. 
Rano w catym kraju będzie w ialr pół­
nocno - wschodni w ciągli dnia po­
cząwszy od południa krain w ia tr  be- 
tlzie się zmieniać na zachodni i północ­
no - zachodni, poryw isty. Pow ietrze 
które zacznie napływ ać z północnego 
zachodu spow oduje ochłodzenie.

D ZIŚ D Y ŻU R U JĄ  A P T E K I

Dziś w n o ty  d y żu ru ją  a p te k i:
Jn n d z iłła  (M ickiew icza 33). M ańko 

w ieża (P iłsudskiego .30), Chróścń k ie­
go (O strobram ska 25), Filem onow icza 
(W ielka 20).

P onad to  s ta le  d y żu ru ją  a jin -s j: P a 
ka (A ntokol 42), S zan ty ra  (Logjono- 
wa 10), Zajączkow skiego (W itoldow a 
22)

ban t" rozpocznie sezon teatry dram a- 
tycznego w dniu 2. X. w sobotę. Rolę 
Chopina grać beazie p. R. Hierowski, 
rolę George - Sand p. T  G ranow ska- 
W odzścka. W idow isko przygotowane 
dyr M Szpakiewicz 1 Jan Golus Przed 
sprzedaż biletów  po cenach stałych —■ 
obniżonych od 40 gr. do 3.90 z wszel- 
kiemi dodatkam i i szatnią —  kasa sprze 
daw ać będzie od dnia 26 w rześnia na 
trzy pierw sze przedstaw ienia.

—  TEATR „NOWOŚCI". Dz)ś w  
dalszym ciągu ciesząca się nieDywalem 
powodzeniem prem iera inauguracyjna 
w 18 obrazach p. t. „Miłość, tempo, 
j wojna!" —  w reżyserji W łodzimierza 
Boruńskiego.

Początek seansów  o godz. 7 j 3 
wiecz Ceny miejsc od 25 gr.

KLINIKA WEWNĘTRZNA 
U. S. B. 

na AntoKolu
po reuionćifc wznawi* p izy^ t i*  
chorych z dniem 28 wrześma 
Poradnia dla przychodzących 
choiych czynna od godz. 9 - 1 1

Hotel Eurooelski
Pi*rwizorz«;day 

C«>y D izy a to p o e . Telefony w po­
kojach. Winda (sonwa

Spory i zle stosunki między braćm i 
Ceny za tow ar średniej handlrwfcj przeradzające się i.leraz w trw ającą 

jakości, za 100 kg. pary tet Wilno, przy latami nienawiść, rie  są rżenia w yjąt- 
normalnej taryne przew ozowej (len za kowern ..
1000 kg., f-co w ag. st. zal.). Z'emi'0 - 1 Takie wfaśnie stosunki panują mię- 
otody — w ładunkach w agonow ych, dzy braćmi Sz., z ulicy W itkomierskiej, 
mąka i otręby —  w mn.ejszych ilo- noszącymi dźwięczne imiona: M ane i
Snach. i Menach...

w złotych. O statnio w ybuchła miedzy nimi 0-
CENY TRANZAKCYJNE. stra kłótnia...

i — Uj! —  biadał głośno Menach,
Żyto II s tandart *) —  22.35 23.20 patrząc z niechęcią na brata, —  Podu- 
Mąka pszenna gat. I 0— 50 proc. mać tolko czto e to t moszennik dus ys

44.50 — 45.62'/2
M ąka pszenna gat. I A 0—65 proc.

— 44.— - 44 50
M ąta  pszenna gat. II 30—65 proc. 

37.37'/2 — 37 50
M ąka pszenna gat. II-A 50-65 proc.

— 32.50
Mąka pszenna pasiew na 22 50 
b emie lniane b. 90 proc 1-co w ag. 

st. zatad. 40.— — 41.—

CENY ORJENTACYJNE

a mejn bruder —  moj rodnoj brat! F or- ' 
mienn; j pozor!

—  Zamotczycie, idijot! —  krótko od 
ciął czarnocharakterny braciszek i uś­
miechną! się pogardliwie...

—  Brech dy kopf, arestan t! wi śmie- 
jocieś, no cztob wi znali; wi tut 
żić nie budziecie!, Ja w as progoniu iz 
kw artirv!... . j

—  Tolko posm iejrie! Jeśli wt no- 
prohujecie, ja w as ubju kak sobaku! 
Majn w ort, czto ubju! Cztob ja tak źit! 
—  krzyknął rozwścieczony Mane i w y­
szedł z pokoju, trzasnąw szy drzwiami 
a w strząśnięty temi słowami Menach 
nw ażajac je za „groźby karalne", zło­
żył natychm iast zameldowanie do po-

standart 20.— — 20 50, l'cji---
standart 19._____  20  0Q Cń- tak sobie ,,na< wsiakij pożar1-

nyj sluczaj";

Morderstwo w Baranowiczach
RARANOWICZE. W  dniu 22 b. m j zamordował matkę. Korkuoia- zatrzy- 

29-łctni tttward Korkuć zamieszkały, mano. Matka jego była umysłowo cho- 
wraz z matką przy uk Orzeszkowej 66 ira, a on sam przebywał dawn’ej na 
w Baranowiczach, pod wpływem turji kuracji w sznitalu dla umysłowo cho- 
pokaieci yt sjebie i matkę brr-ytwą, a rych w Wilnie, 
następnie tępem narzędziem o godz. 6 ---------

Z.y oKi nieznane! kobiety
wyłowiono z WIS|i

Żyto I standart *) 23.75 —  24.25
Żyto II s ta n ia r t 22.75 23.50 
Pszenica l standart 28.25 — 29.25 
Pszenica II s tandart 27.75 28.25 
Jęczmień 
joęzmień 
O wies 1 standart 21 25 —  23 25 
Owies II standart 19.25 2025 
G ryka 19.50 — 20.—
M ąka pszenna gat. 1 0 -  -50 -proc. 

45. — ' —  45,75
Mąka pszenna gat. I— A 0—65 proc.

44.--------  44 50
Maka ns/m m a £7>t. II 30— 65 p n c . 

3R 25 —  38.75
Mąka nezenna gat. 11— A 50—65 % 

32 50 _  33.—
Mąka ns-rprina gat. 111 65—70 proc.

27.50 —  28.50
Maka pszenna pastew na 22 50 — 

23 50
Mąka 7 ' tn l a  gat. I 0— 50 proc — 

Rfi on _  t ą  *o
Maka ż«tnia gat. I 0—65 proc —

33.50 _  3 4 .—
Maka żr-c-ią gat. II 50 —65 proc. — 

26  2b 50

WILNO Wczoraj w godzinach po­
łudniowych z Wilji przy ul Bagatela 23 
wydobyto zwłokj kobiety. Nrtvch-
mlast powiodonrono o tem ool*cję,
lecz już powierzchowne o e le i/in y  w y­
kazały, że najprawdopodobniej —  za­
szedł tv wypadek samobójstwa. żad ­
nych śŁIadow gwpttoim ei śmierci n£

ciele zmarłej nie ujawniono.
Nazwiska zmarłej anj jej miejisca za­

mieszkania narazie nie sprsób ustalić, 
łesi to kob’eta, lat około 40, ubrana w 
perk iłową ciemną sukienkę.

Na glo /ie miast chustki ma zaw ią­
zany bia‘y tartuch 7 włoki przestano
do Kostnicy św  Jakóba.

PR ZY B Y L I DO H O T E LU  
„E U R O P E JS K IE G O  “

Pos.D ębicki Czesław, AYołożyn, H am  
p il  Józef, M7arszaw a, U rbanow icz J a  
n ina , Brześć n. B., Jakubiez, W iktor, 
Łótlż, Laskow ski AVacław, I ida, M ara  
sek S tan isław  W arsz.awa, Sobolewski 
E ustachy  Zdołbunów, Radz. O tton  W ar 
szanta, Szarkow ski WTacław  Poznań, 
Fa.jngold E ljasz  W arszaw a.

Kotel ,.St Gcorges"
« W i l n ł i
P ieiwszorrąday.

Pokoje wygodne, ceny tanie. 
Teletony w poko*acb.

Wmcuk Markotny.

Praktyki „'asnowitiza**
—  Zrywam z tobą! Między nami 

w szystko skończone! — krzyknęła pa­
ni Helena R., z ul. Ułańskiej do sw e­
go męża i zabraw szy z sobą kilka ty ­
sięcy złotych, opuściła dom...

Silnie zdenerw ow ana przeżytą przed 
Ołfwiłą aw anturą  familijną i nie w +- 
dzac co dalej robić, pani Helena przez 
czas new en  btakala się niezdecydow a­
nie po ulicach m iasta...

W tem, przechodząc uticą W ileń­
ska u irzała ogłoszenie „jasnow idza" 
Józko...

—  Niech on mi w yw TÓ ży moje 
óa'sze losy! —  pomyślała pani Hele- 
r» . — Chcę w iedzieć co będzie ze 
mna. teTaz gdv zerwałam  z mężem! i

"odstępni zsb-a  ̂ maszynę
-  lo fn b ^ r ff i i

WILNO. Wczoraj! w  południe zo- Uzionn. 
stała zastawiona przez pewną kliientkę Jak *Tvierdzą obecni, inaszytię za- 
maszj na do sz- cia. Fant ustawiono na. brata jakaś kobieta, która przyjechała 
razie w poczekalni gdzie jest drugie do lombardu dorożką i przez nikogo 
wejście do biura i nikt nie zauważył n ezatrz-ymana po chwili odjechała. Po- 
że mas7i''’n została przoz kogoś skra- ścig za złoJzjt/ką n'e dal rezultatów.

K ; e s 7 0 P k o w c s  2 W
aresztowano w

0 *rebv n«»«>nne średnie przem stnd udała sie do „*»«nowidza“ ...
15.25    1 ' 75 I —  W idzę! W idzę! —  przemówił na-

Bierni-’ !ni-ne b 90 nroc. f-co wng. tchn-onym tonem, ujrzawszy jg , wróż-
stac zaUd. 4 0 — - 41.__ I ;ta". —  Pani miała zmartwieme! Tak!

Len trzep, stand. FW ’ dziej b  1 W vczmvam to in tu icy jn a1.. Pani je«t
216 -o IR Jn  — 'z a m o ż n a 1 Pani nia przv soł»e me-

T -rw u ie c  moczony l/ll c n /R 0  niadze! 1 to  większa su m e ! .. Pani jest
sk 173.20 85<)-------- 890.— w rozterce i t. d i t. d .. |
  -----------  I Chociaż dla wyciągnięcia tych wnio

*1 Przv nlnowych taryfach, z k tó . . rków na podstaw ie w yglądu ktiierrftłi.l 
rvrh knr7 ' ,ctaia m ^ iy  wi^ńs^k-e na ż ' -! w k^taręzyłahy zwvkla t '4'ko soostrze-j 
to i pc-^nire r»nv loco Włkrn ValVi,,,' in I "aw czość. roztrzęsiona kłótnią z me­
sie 0  3 0  — 45 m -o™  taniej w odle- żem pani Helena, rie  /do 'na  h” ła do 
p1 ,4„ -.„i, r-i non V'm. rn tyczne i ncenv sytnacii i została ocza

UWAGA: Od dnia 18 b. m no tnw i- rowana Gafnośc a pow vższ” ch uw ag 
nia r ’1dowe odbyw ają sie rów treż i „jaisnowidza", natńeraiac całkow itego , 
w  sobotę 'zaufan ia  do jego osoby.,

WILNO. W kwietniu przyb-i z War 
szawy do Wilna j zamieszkał w jed­
nym z lepszych hoteli mejaki M ndcl 
Heiszkow-cz, podający się za turystę i 
legitymujący się oasuporiem zagrani-

To też, gdv „w różbita", przecho­
dząc od w yż'm  okultyzmu do pozio­
mej prozy, zaproponow ał pani Helenie 
tranzakcję finansową- polegającą na 
pożyczeniu mu (bag a te 'k a!) 2 300 zło­
tych pod zastaw  posiadanych przez nie­
go doinów w Białymstoku, urzeczona 
jego zdolnościami magicznemi niewia­
s ta  chętnie przystała na propozycję, 
w ręczając mu żądaną sum ę .

Gdy sprawa zw rotu pożyczonyrh 
pieniędzy przewlcfżała =ię, zaniepoko­
jona pani Helena w ybra!a Się osobi­
ście do Białegostoku i tam skonstato­
wała, iż rzekom e realności pana Józko 
w tem tmeście są  w ieru trą  bujdą i nig­
dy nie 'istniały w rzeczywistości!

Gdv o tych przygodach łatw ow ier­
nej małżonki dowiedział się mąż pani 
He'eny, to jako nasfroiony z"oła nie- 
m istiT 7nie pow iadom ił o wszystkiem 
policię!

Dochodzenie w  toku'
„wmcuk"

cznym. Fohcja zainteresowała się jed­
nak jego osobą j powzięła nodeirzetiit, 
ze jest to kieiszonkowiec objeżdżaiący 
większe miasta. Pył on nawet zatrz.y ■ 
mani lecz z braku danych zwolniono 
go. Wkrótce potem Herszkow*cz zni­
knął z Wilna j iak się ooecnie okazu 
je u lał sie do Estonii.

W Taninie aresztowano go na wfa- 
manht j wówczas w yszło na jaw, ze 
jest to międzynarodowy przestępca, po 
szukiwany przez Dolińę kilku kraiów.

P os:adanv przez n ie g o  paszport o- 
kazał się fałszywy, b o u Jem prawdziwe 
nazwfeko zatrzymanego iest całkiem in­
ne. Nazywa się on Benjamin Slewicki 
i pochodzi z Łodz,.

Zona Saw ickiego nrz-ibywa do*vch 
czas w  Wibii* i dooiero od jzolicii, 
któr? ziawiła s k  u niej celem przepro­
wadzenia rewizji, dowiedziała sie o aic  
sztowaniu męża.

POCISK ARMATNI NA 
ROśSACH

W1i.NO W czasie robót ziemnych 
na Rossach -nalez.ono zapalnik od 

poc*«=Ku armatniego pochoazący z cza­
sów  wojny.

/ K 1-n> iiV l/i , -• UW /Y  n

—  Z życia Akcji Katolickiej przy 
par. Św. Jakoba. W  dniu 26 wrześm a 
b. r. (niedziela) bezpośrednio po sumie 
(około godz. 12.20) w  dolnej sali O g­
niska S. M. K. odbędzie się pierwsze 
pow akacyjne - miesięczne plenarne ze­
branie Mężów Katolickich.

Obecność członków obow iązkow a, 
sym patycy mile widziani. Spraw y ak­
tualne —  dyskusja

—  Staraniem K ierownictwa „Szko­
ły Radosnej" odbędzie się w dniu 24-go 
w rześnia r.b. o godz. 2 0 -tej (ósmej 
wiecz.) w lokalu szkoły ul Orzeszko­
wej JJł-b róg W ileńskiej —  odczyt dla 
p.p. Nauczycieli i Rodziców na tem at 
„O nerwowości u dzieci", który w ygło­
si p. Dr. med. Janina Hurynowicj. Do­
cent U. S. B. W stęp  woiny.

ROŻNE
—  Budowę gm achu Radjoetacji

w  Baranow iczach wykonuje znana i -ma 
budow lana W  Giedroyć, Wilno.

—  Z Polskiego Czerwonego Krzyża 
W  niedzielę dnia 26 b. m. o godz. lO-ej^ 
na terenie Zakładu XX. Selezjanóv 

j odbędzie się uroczystość rozdani 1 
św iadectw  z ukończenia kursu instruł 
tnrskiego członkom Kota P. C. K. — 
poprzedzone nabożeństw em  (o godz, 
0  ei) w Kościele XX Salezjanów (ul 
Dobrej Rudy 22).

— W ykaz kw esty  na  Uniwersytet 
Lubelski. W ileński Komitet 7biórki na 
Katolicki U niw ersytet Lubelski w d n iu : 
12 września 1937 r. przeprowadził kwe- 
slę uliczną w m Wilnie na rzecz Ka­
tolickiego U niw ersvteh: 1 ubelskiego.

Kwesta dala 490 zt. 42 gr. Po po-! 
trąceniu w ydatków  organizacyjnych w 
sumie zl. 22 p 40, resztę zł. 468,02 
przesiano do Kat. Un. Lub.

Komitet ofiarodawcom i tym k tór7y 
kw estę przenrowadzili składa serdeczne
„Bóg zapłać".

Komitet Zbiórk; na K. U. L  
w  Wilnie 

3 p p ą x p  | M l ! 7 V 1'  A
—  TEATR MUZYCZNY „l.UTNIA"

Dziś spow odu próby generalne! oneret- 
i ki lohanna Straussa „W iedeńska 
krew" przedstaw ienie zaw iei/one.

I —  Niedzielna pnnołirtniów ka w 
„Lutni". W  medziele o godz. 4-ei p r  
po cenach zniżonych orana hedzie ope­
retka Lea Pallia „Róża Stam bułu".

—  W ysłany artitttów  ooerv w*r- 
szaws„'ej. W  dniu 5 i 6  października 
artyści opery warszaw skie.’ ndenraia 
dw :° onei-y, a m:anoi'''c!° '» dn. 5-go 
pai/dzien’:Va r, b. ,R'o"(lrłtto“, w d. 
6 -gn ..OrtTiik Sewilski".

T P « T R  MIF.WKI NA 
Komedja J. lwaszKiewiczą „Lato w  No-

Programy radiowe
WILNO.

Piątek, dnia 24 września 1937 r.
6.15 Piesn poranna. 6,18 Gim nasty­

ka. 6,38 M uzyka z płyt. 7,00 Dzienni* 
poranny. 7,10 M uzrza. 8,00 Audycja 
dla szkól. 8,10 —  11,15 Przerw a. 11,15 
W  pustyni i w puszczy —  auaycja dla 
szkól. 11,40 Utwory Piotra Czajkow­
skiego. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnai. 
12,03 Dziennik południowy. 12,15 „P o­
rady przed sadzeniem drzew ek ow oco­
w ych" —  pogadanka. 12,25 Koncert 
Koncept Orkiestry W ojskowej. 13,00 
Muzyka popularna. 14,05 —  15,00 P rz j 
rwa. 15,00 Cztery serenady w  wyk. O r­
kiestry W hitem ana. 15,10 Życie kultu­
ralne miasta i prowincji. 15,15 „Zwycza 
je i charakter B anszana" —  dokończe­
nie noweli. „Pan i pies" Tom asza Man­
na. 15,25 Św iat w  piosence. 15,45 W ia­
domość, gospodarcze. 16,00 Rozmowa 
z chorymi ks! kapelana Michała Rękasa.
16.15 Recital wiolonczelowy Józefa Mi­
kulskiego 16,45 Na statku emigranckim
—  reportaż. 17.00 Koncert O rkiesty Fil- 
harmonji W arszaw skiej z Ciechocinka. 
17 50 W pływ  człowieka na klim at zie­
mi —  pogadanka. 18,00 Dokąd i jak je­
chać? prow adź' E. Piotrowicz. 18 10 
T eatry  wileńskie przed nowym sezonem
—  fkigadanka. 18 20 Noce w ogrodach 
Hiszpanji. 18 40 Program  na sobotę.
18.45 W ileńskie w iadomości spo^oy/e. 
18,50 Pogadanka ak tuatra . 19,(X) „Z s 
św iata operetek". Koncert z W ystaw y 
Radjowej. w  wyk. Ork. Wileńskie! i '.C, 
Dembowskiego (śp iew ). 19,50 W .ad . 
sportow e z W ilna. 19,25 V iad sport, 
z W  w y 20.00 Muzyka lekka i tanecz­
na. ok. 20,45 —  w  przerw ie aziennilt 
w ieczorny i pugadanka aktualna. 21.43 
Rodz-ce i dzieci —  oorazek W andy Mej 
cer. 22.00 Koncert w ieczorny. 22,50 O* 
statnie w iadomości i komunikaty 23.00 
Tańczym y. Ok. 23,10 „Fraszki na do­
branoc". 23,30 Zakończenie program u.

WARSZAWA 
Sobota, 25 w n ^śn ia  1937 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w staja  zo­
rze". 6.13 G im nastyka. 6.38 Muzyka 
płyt. 7.00 Dzienn.k poranny. 7.10 M 1- 
zyka (p ły ty ). 8.00 Audycja dla szkół. 
8 10— 11 15 Przerw a. 11,15 Audycja dla 
szkól „Śpiew ajm y piosenki" —  prow a­
dzi prof. Bronisław  Rutkowski. 11.40 —< 
Płyty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 
Krakowa. 12.03 Dziennik poluaniowy,
12.15 Aktualna pogadanka rolnicza — 
12.25 O rkiestra mandolioistów 15.43 
W iadom ości gospodarcze. 16.00 T eati 
W yobraźni dla dzieci — „B aśń i tysią- 
conogim1* słuchowisko, 16.30 „Z na­
szych pieśni. 17 50 W  borach Cisny — 
pogadanka. 18.(0 Nasz program . 18.10 
Program  na jutro 18.15 W iązanka mele 
dyj. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Muzyka ludowa. 19.40 Pogadanka ak­
tualna. 19.50 W iadom ości spoH owe — 
20.00 Audycja dt? Polaków  z zagTa-il- 
cv 20.45 Dziennik w ieczorny 20.55 
Przegląd nrasy rolniczej. 21.05 P r z e i  
wojenne walce salonowe : pioseńiM. —
21.45 Nowości literackie. 2 2 .0 0  Muzy 
ka taneczna. 22 50 Ostatnie w iadom o­
ści dziennika w ieczornego, przegląd 
p iasy  i komunikai meteorologiczny.

• r m  x ■ n l H P W < i m n f e
Sygnatura VIII Km. 311/37

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wtlni® 

rewiru VIH, mający kancelarję w  Wil­
nie przy til. Jaeielnńskiej Nr. 8 . na pod­
staw ie art. 602 —  604 K.P.C. padajt 
do publicznej w iadomości że w dniu 
1 października 1937 r. o godz, 10 w 
WMnie przy ul. Filareckmj Nr. 74 odbę­
dzie się licytacja: 1) domu mieszkal­
nego na podm órówce w ysokiej z cegły 
z belek oszalow any deskami, w ew nątrz 
tynkow any o w ym iarach 9 7  x 14,5 m 
wys. 2 ,8  m, z w erandą k ry tą  dachem 
o wyra. ok. 2 8 x 9,7 m. z sienią a 
wym. około 1.4 x 1.2 m. wys. 2.5 m. 
dom kryty  dachów ką, oszacow any na 
f>00 zł.; 2 ) obory z belek krytej dachów  
ką o wym. około 8,5 x 2.8 m. wys. 
średnio około 2 m z przybudow anym  
ustępem, oszacow anej na 150 zł.

Budynki na gruncie P raw osław ne­
go K onsystorza D uchownego zostały 
zajełe iako podlegające rozbiórce.

Ruchomości m s /n a  oglądać w dniu 
licytacii w  miejscu i czasie w yżej ozna­
czonym.

W ilno dnia 18 września 1937 roku.
Komomdt Sądu Grodzkiego
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„Kurjer Poranny**
O s ie m n a s ta  sesja Zgromadzenia L ig i Narodów 

jfNEWA PŁACZE RZĘSISTEMI ŁZAMI JESIENI

Eciia gospodarcze
EKSPORT MASŁA SPADA

» w tej rubryca 
dnie najciekawsze

Motto."
L es san g lo ts  d e s  violo.is 
Dt- 1‘au tom ne

£ r « ............ » * *  "■““ J T u e o ' . ,
1,1 GENEW A, w e w rześniu

upusty niebios nad 
oto już

Rozwarły Gę

skiej przypomniał, że rząd jego już 
poraź trzeci porusza tę sprawę i wciąż 
bez rezultatu.

Jest to rzeczywiście zagadnienie 
niezwykle skompl kowane, prawie bez 
nadziejne. W roku ubiegiym Zgrom a­
dzenie powołało do życia specjalny ko-

oiu juŁ drugi t y - ,  mitet s tud jów  nad  retor,ną Pa^ tu  Ligi 
g rzeszną  zie i ‘ pada deszcz.! k tóry  obecnie  należy uznać za najbaą-
dzień Pr T ^ i0,0V } -ulewny, z grzm >- dz'ej pesym is tyczną  o .gan izację  w ło-S mn v  zaledwie sączący się . iem.i t
kienu g£tecz .a *  *  «>rzez 
n r A/kry. i dokuczliwy. W strugacii te 
co  deszczu musiała szukać zbawczych 

, -umienia Knnferenc.a  Srod-
; ,em nom orska  w Nyon one też, jak  ar- 
kę  Noego, oblewają Batiment fiiecto- 
ral, gdzie snowudn me wekońezema 
gali w nowyr Pałacu Ligi, o d b y ta  
cję obecnie jej Z g ro m a d z e n ie .

Potr .o sabotażu . natury p.zed- 
rtaw.M sife ono niezwykle i npomijąco.

cię delegacje 52 państw, jes.
i dwudziestu kilku 
zagranicznych. Nie- 

są bardzo liczne. Delega 
bez występujących sa

Stawiły
ośmiu premjerow 
ministrów spraw 
które z nich

S o d / .e h n f /w i? m :  Pohlónioivo - Afry- 
Australji. Jndyj, Kanady i 

liczy w raz z rzeczo- 
sekretarzami —  41 osób,

30, chińska —•

kańskiego,
Nowej Zeiandji, 
znaw tam " i 
rieleeacja francuska£ f hiszpańate 23. D w a pierwsze
p a ń s tw a  rzekomo pragnęły  zaznaczy.: 
” . , - ± . : — ..w, ,'air ; jakoscio-

wiel- 
p ra .

żarówno ilościowym, jak i 
w-m  składem swoich deiegacyj,

agę, jaką p rzy w iązu j do . . . .
dwa mne - to petenci Ligi, p rzyj delegata brytyjskiego 

p o to w -  du rzeczow ego przedstawić- na, om aw iający w
woich nreterwyj za pośrednictwem m.e wszystkie możliwe pro i contra tej 

najlepszych dj plom atyiznych i fa - , uniw e.salności, względnie

ką
Ligi,

ej pesym istyczną 
nie Ligi Na ostatniem posiedzeniu 
tego komitetu, które odbyło się dwa 
dm przea Zgromadzeniem, poza opty­
mistycznie usposobionym am basado­
rem Edwardsem , pizem aw iały same 
Kasandry, przepow iadające zgubę 
,,miastu Pryam a“, o ile uniwersalność 
rie  zostanie osiągnięta. W jaki jednak 
sposób mo,.na tego dopiąć — nikt nie 
był w stanie powiedzieć. Ambasador 
Edaw rds uważa, że nic by nie szkodzi­
ło zapytać państw a, n.e — członków 
Ligi, od jakich zmian Paktu uzależ­
niają one swoje przystąpienie względ­
nie powrót, do Ligi, na co B Stej i, 
delegat sowiecki, odpowiedział, ż.e w o­
bec stosunku tych państw  do Ligj — 
naw et nie warro o to pytać. Po nace­
chowanych pesymizmem przemówie­
niach kilku delegatów w ybrano podko­
mitet prawników, który ma Tozparrzyć 
spraw ę oddzielenia paktu od traktatu  
w ersalskiego i na tern posiedzenie zant-j 
unięto. Mówcy podkreślali cenne ra­
porty w kwestjach, dotyczących uni 
wersalności Ligi, dostarczone w toku 
prac komitetu przez jego członków. 
Szczególne uznanie wywołał raport 

lorda Cranbor- 
om aw iający w objektywnej for -

zamleszcz&my najcelniejsze wzgią- 
artykuły 1 feljetony, które wczoraj 

ukazary się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
taone komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będq się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bęaę pow- ' 
tarzane zdania, z kturemi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z nas2cmi poglą­
dami sporne. Jeśli bęuiacii.y uważać, że z Jakichkol­
wiek wzgiędów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

chowych. Na czele więc delegacji hi-j
szpanśAiei stoi obecny prem jer rz ,d „  
waienckiego Negrin, któremu sekundti- J 
ia b premjer, a obecnie n.inistei sp ia ’.v 
'agraniczn -eh Giral b. minister spraw

stosunków
z państwrami nie członkami. W szystko 
to jednak stanowi tylko teorję, a nawef 

z niej trudno wysnuć wniosek, czy 
praktycznie uniwersalność dałaby się 
osiągnąć, a zwłaszcza, czy opłaciłyby

zagranicznych <W Vayo, znany już siv wysiłki i ofiary poniesione dla jej
ze 'sw oich poprzednich w ystąpień rta 
forint Ligi Delegacja chińska prawdo 
nodubnie ze względu na sytuację p*Hi- 
tyczną na Palekint W schodzie, me jest 
reprezentow ana przez członków rządu, 
ale za to  ma na czele znanego w  sfe­
rach międzynarodowych w ytraw nego 
dyplom atę i męża stanu am basadora 
w  Paryżu, W ellingtona Koc oraz am- 
Dasadorów w Londynie i Brukseli!.

Zgrom adzene Lig. rozpoczęło się w 
zwykłym, niczym nie zamąconym na­
stroili powagi i spokoju. Przew odni­
czącym na wniosek komisu" nominacvj- 
re , jednogłośnie obrano pierwszego de- 
tegwta IHdyj, Aga Khana i po chwih 
zażywny ten starszy pan, jeden z rtai- 
bogatszych ludzi św iata, zajął miejsce 
na fotelu prezydialnym . P' o v s:e  prze 
mówienie, wygłoszone przez delegata 

hftijstóego, am basadora A. Ech ardsa, 
bvfP jakby wyrazem trosk . n,epo*o- 
t >w pod których znakiem odbywa uę 
L s i  onecna. Chodziło -owiem_ o ..u- 
„iwcnsalność" Ligi, o stw orzenie w a­
ri kóv ictórebv dooomogh" do zrea- 

idei tej uniwersalnościlizowama
De-

osiągmęcia
Zgromadzenie, jak poprzednio ko­

mitet, również nagrodziło oklaskami 
przemówienie am basadora Edw atdsa, 
godzi się jednak wątpić, czy znajdzie 
(a naw et czy poszuka) innej drogi (po­
za terni, któremi kroczy kom itet) ce­
lem przyspieszenia sprawy. Cześć pra­
sy franarsKicj pozwala sobie w tej spra 
wie na dość złośliwą ironję. Tak „Ma- 
tin“ zamieszcza tłustym drukiem na 
pierwszej stronicy uszczypliwą n .tarkę 
że w obec nieobecności St. Zjeńnoczo 
nych, Niemiec, Włoch Japonii i B raw - 
fjj, oraz pięciu mniejszych republik A- 
meryki Południowej, ! iga jzowinna 
zmienić nazwę SDN (Societe des Na- 
tions) na SDQN (Societe des quelques 
nations), aby być w zgodzie z praw ­
dą. W ogóle przypisywanie in n y  Li­
dze za wszystko, co zrohili i robią jej 
członkowie, a naw et i nie członkowie, 
stanowi ulubiony tem at rozważań nie­
których odłamów prasy.

Na sesji obecnej Zgromadzenie Li­
gi znowu napotyka na dwa zagadnie­
nia, których rozwiązanie nie pozo-

republiki poludn.ow am erykań-- stanie zapewne bez wpływu na dalsze

FRANK HELLER

A U T O R Y Z O W A N v  PRZEKŁAD 
W Ł A D Y S Ł A W A  O L S Z Ł W S K 1 E G O

V/!ELKi FILM „ATT /LA

2 3 )

Ci

mmc ^ ni^'an niezwykle logiczny. Przed chwilą  
• , cin n m  co sobie ludzie pomyślą, gd y  panu podam

z a s t a n a w i a ł  s i ę  p s n ,  - -

—  To
D o p ra w d y

O—  .........................  .  te ra z  już  n ie  o b c h o d z i n a n a  co  so b ie
PieJliąb ?  Mogłaby ni' podać pieniądze tak zręci nie. że niktby 
pomyślą- Mogtauy t  ̂ abym zblam owała siebie i pana.
teg o  n ie  d o s trz e g ł, di t _ 0:Ph ie  
1 s  .K U m ii P p a n i s ie b ie . Conajwyżej ktoś sobie po-  

Amerykanką. Ot i  Ki e zblamnje pani
« p m  M  m  * * * * * * *

chunek. Musiała. ;niała nieugięty jak bogini zemsty,
wiony. Ale y strzegła, iak bardzo Fiifrenjusz był

w  ulicy Stadj - który szuka skroni końcem

z e

W yglądał jak c z ło w ie k ,

rzekła —  chyba pan nic przypuszcza,  

moją pozycję społeczną i do-  

okrecie? A czem jestem dziś?

Dopiero w  
przybity, 
lufy rewolweru.

—  Panie Geniu  
chciałam pana obrazić.

  Przypomniała mi p ani
brze pani zrobiła.

—  A cz tm że  j a  by |jm  M! r*"Tprzez o so bę, która posiada  
Panienką z institut e eau , ‘ .gst tQ c o ^
środki, by od najm ować na u,fu

— Płatn pie pgniarka_ nauczyłbym ja tę oso-
gach o coby, rozporządzającej środkami....

 ̂ . ■ h nan nauczy siebie sam ego  być—  P rz e d e w s z y s tk ie m  niech pan - y „ n !t>ral h ,™  łn 
g rz e c z n ie js z y m  dla kobiety. D la c z e g o  pan się u p ie  ał, , ym  ja

° ł3Ciła_: Na tym punkcie nie zrozumiemy się -  odparł chłodno  
Sn.zhczaiac się przeszli kilka ul.c, nie rauwi żywszy, tego  

, J  -naieźli się, ku niemałemu sw 'm u  zdziwieniu przeć
RT  Poczta Mrowii ludzi przesuwało się przed wielkim

k tylko niektóre osobistości wrzucały karty pocz-  
g m a c h e m  aie ż Jrdir rząd skrzynek nosił lapis: „Listy
towe do ski y  ̂ zaś w ianiał szyld „Ł uty egzotery-
«oieryczne , [r<lu

losy instytucji genewskiej. Są to s-pra- jak yviadomo, zasiada również przedsta 
wy hiszpańska i chińska. Prem jer Ne-' wiciel St. Zjedn. Am. Półn. 
grin w przemówieniach na Zgromadzę-1 Ctoie te kw estje poważnie ciążą na
irki i Radzie Ligi w ystąpił 2 wyraźnem obecnej sesji Zgromadzenia. Jeżeli bo 
, ostrem cwtarżeniem W ioch o udział | wiem naw et spraw a Dalekiego W scho- 
w hiszpańskiej wojnie domowej i o tor- dti znowu bedzie potraktow ana tylko 
ppdowanie statków  hiszpańskich przez formalnie, zagadnienie hiszpańskie bę- 
submaryr.y włoskie na Morzu Śród/iem dzie niewątpliwie w ym agało zajęcia 
nem, przyczem na jego wniosek, Zgro przez Ligę pozycji bardziej określonej 
m^dzenie przekazało tę -sprayyę clo roz-1 c0 zl»,w  zaostrzy sytuację na Morzu
patrzenia szóstej komisji (politycznej)-, śródziemnym , jak również znowu od-
Rówmeż obszerne przemówienie wy-1 roczy moment powrotu Włoch do
głosił na Zgromadzeniu Ligi am basador) współpracy na terenie Ligi- W obec te-
Wellington Koo, oskarżajac Japon j11 o go : kw estja ewentualnej reformy pak- 
anresię i m asakrę spokojnej ludności j tu odchodzi na drugi plan Chodzi bo- 
chińskiej. Delegat chiński skierow ał { wini widocznie o coś zupełnie innego. 
rówmeż formalny apel do Rady Ligi, Torpedowiec angielski „Fearloos" na 
pozostaw :ając do jej uznania, czy sa- Genewę i z chmur barw y ołowiu docho 
ma zajmie się tą spraw ą, czy przekaże dzą głuche grzm oty, jakby sygnały 
ją Zgromadzeniu, czy wreszcie poleci ostrzegaw cze przed przyszteml decy- f 
jej zbadanie komitetowi konsultatyw ­
nemu, stworzonemu przez Zgromadze-

D cszcze,  panujące w  lipcu r.b. 
]ir7yczyniły się  do zwiększenia  
[ rodukcji mleka, to też eksport  
tirasł-a osiągnął bardzo w ysoki p o­
ziom, a m ianowicie 1.508,045 kg. 
Jedynie w M ałopolsce naskutek  
suszy oraz zwiększonej konsum- 
cji w  m iejscowościach  letnisko­
wych w y w o ź  został znacznie ogra  

1 niczony W  sierpniu w y w ó z  ma­
j d a  w yniósł w szys tk iego  683.151  
j kg., a w ięc  był znacznie niższy, 
j amzeli w  lipcu; spadek ten nia 
'charakter sezon ow y, tak, że y\e 

wrześniu w y w ó z  powinien znowu  
w y ró ść .

Znamiennent jest, że masło ek s­
portowały w yłącznie  organizacje

widz.J.cze, natomiast mleczar­
nie prywatne eksportu me prow a­
dziły a ewent, podprowadzały  
tylko masło do mleczarń, względ-  
n ii- organizacyj spółdzielczych,  
p:ov, adzących eksport

Jak już wyżej podaliśmy, w  lip 
cu b.r. eksportow ano masła ogó -  
h m  1,508,045 kg. Masło było eks-  
r.ortowcie do Anglji w  ilości 
1.186.926 kg. (78 ,7  proc.) do Nie 
r-iec w  ilości 23 ,084  kg. (18,1 
proc.) i do Palestyny w  ilości 
48.035 kg. (3 ,2  proc.)

me w roku 1933 w związku z k o n f l  K-!  na‘k grunt w obecnem Zgromadzeniu? 
iem mandżurskim. W  komitecie tym. Konstanty S; monoLiwicz.

W  sierpr/u b.r. ogólny  eksport  
Zjami. | w ynosi ł  683.151 kg. z czego  posz

Czy aktualne postulaty znajdą jed- ło do Anglj: 509 ,578  kg. (74 ,6
do Niemiec 142.708 kg.

Wszelkie operacie finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa G szc zę te t i
w P I Ń S K U

i JHOC.
( 2 0 9  proc.) ,  i do Palestyny  
30.865 kg. (4 ,5  proc ) W ię k sz o ść  
masła eksportowanego w  lipcu i 
sierpniu była standaryzowana, a 
tylko 25  p roc. (538 ,330  kg.) by 
ło niestandaryzowane.

Eksport masła w  okresie od 1

stycznia do 31 sierpnia r.b., t. j. 
w ciągu 8 miesięcy r.b. w yniósł  
4 770.937 kg. w obec  6.927.00C  
kg. w tym samym okresie w  zesz  
łym roku. Jak widać eksport spa. 
da, wynosi tylko 69 procent eks-  
f ortu zeszłorocznego. W inę tego  
ponosi konkurencja państw', które 
dzięki dewaluacji m ogą tanio i 
dużo produkować.

POLSKA NA OSTATNIEM  
MIEJSCU

„Polityka Gospodarcza" pisze:

W  ostatmm roczniku statystycz  
nym Ligj Narodów znajdujemy cy  
fry, z których wynika, że o ile 
ehodz. o wprost produkcji w .u -  
kienniczej, to jesteśm y na sza ­
rym końcu całego śwuata. W sk a ź­
niki przyjęte za podstaw ę w  ro­
czniku Lig; Narodów są opracc -  
u ane w' sp osób  n ierów n yw aln y: 
niektóre k>"aje odliczają je według  
roku 1928, inne w ed łu g  1929, 
jeszcze inne w ed łu g  1923 1925,
a wreszcie są i takie, które biorą 
za podstawy rok. 1913. Aby dojść 
do cyfr jednolitych przerachuwa - 
1'śmy w szystko  w ed łu g  relacji:  
1928 rok równa się 100, Orrzyma 
Hśmv rezultaty następujące (cyfra  
oznacza wskaźnik produkcji w łó ­
kienniczej w  grudniu 1936 r.,
względni" w  ostatnim okresie spra

Zwłoki Prezydenta Masaryka

na zam ku praskim.

w o zd a w czy m ) .

Chile 215
Grecją 196
Danja 185
Finlandja 164
Japonja 160
Norwegja 160
W ęgry 135
U .S A 130
W . Brytanja n o
Kanada 127
Z.S.R R. 107
Niem cy 104
C zechosłowacia 100
Francja 95
Austrja 92
Rełgja 84
W ło c h ” 84
POLSKA 76

Ten stan rżeczy jest niewątpli­
wie bardzo smutny, W ielokrotnie  
już pisaliśmy na tych łamach, że 
—  choć przeżywam y dobrą kon- 
junkturę —  marża pom iędzy d o­
brobytem świata a naszym, stale  
v zrasta na naszą niekorzyść. Cy­
fry powyższe  dają ilustrację do 
tej tezy na odcinku włókienni­
czym, Ale, niestety, analogicz­
nie przedstawia s ię  sprawa na li­
cznych innych odcinkach naszego  
ż j d a  gospodarczego . Coraz w ol-  
mej w leczem y się w  ogonie św ia ­
towej poprawy. Sytuacja g o sp o ­
darcza każdego kraiu jest w  zna­
cznej mierze odpowiednikiem  ja­
kości jego polityki gospodarczej.

nut

cznc" 
w e  i

Te teozoficznie brzmiące napisy oznaczały  listy krajo- 
zagraniczr.e. ,

—  Tak, —  ciodała z iście kobiecym uporem —  na tym
punkcie napewno nigdy się nie zrozumiemy. Doskonale mo­
głam panu podać pieniądze i niktby tego nie zauważył, ale pan..

Zły duch, jeden z tych, które specjalnie szkodzą zako­
chanym, podszepnął mu odpowiedź, którą natychmiast p ow tó ­
rzył, Czuł, że .nie należało jej w ypow iedzieć ,  gdyż serce d y­
ktowało mu tylko s łoyva  dobroci dla niej, ale nie miał siły  
oprzeć się pokusie demona.

—  Skąd ta p e w n o ś ć ,  że niktby nie zauważył Aha, ro­
zumiem, napewno nieraz to pani robiła.

Spojrzała na niego pogardliwym wzrokmm.
—  Panie Benda — rzekła—  każdy zawód w yciska  na czło­

wieku piętno, które przenika nawet jego rozumowania. G>go- 
lo pozostanie zaw sze gigolo.

Powiedziała to, gdyż jakaś wewnętrzna s :ła wepchnęła  
jej do ust te s łowa, choć wuedziała dobrze, że nie należało  
ich w ym ów ić .  Zdawała sobie sprawę ze swej próżności i 
okrucieństwa.

Eugeniusz Benda wodził oezami po rzędach skrzynek po­
cztow ych, jakgdyby szukał natchnienia. Nie znalazł go  jednak  
arii na skrzynkach, ani w  teozoticznvch napisach.

Po chwili namysłu rzekł tonem ambasadora, który w yp o­
w iada woinę:

—  Nmch mi pani pozwoli pod ziekować sobie za uprzej­
me zaproszenie na obiad. Spędziłem mile czas i poduczyłem si'ęi 
trochę. Mam nadzieję, że s ię  zrewanżuję..  Żegnam panią.

Zdjął kapelusz, spojrzał w  parę oczu seledynowych, któ­
re rantem przybrały kolor absyntu, obrócił się na p ięc :e i 
odszedł,

Poszedł nie wiedząc, dokąd idzie. Nogi niosły go w  stro­
nę placu Honionoia, gdzie w idocznie miał do załatwienia w a ż­
ne interesy. Zawfrócił iednak i znów  znalazł się na placu G łó­
wnej Poczty. Plac był pusty, a m ówiąc ściślej, kręciło się po
nim ze dwa tysiące przekupniów, sprzedających szelkj i arbuzy.

Nie było jej. Gdyby była, przeszedłby obok niej jak na­
puszony indyk, ale jej nic było. T yp ow a  kobieta! Opuściła  
pole po wwpowuedzeniu pod adresem przeciwnika kilku im-  
pertynencyj!

Skręcił w  boczną uliczkę myśląc, że ją tam znajdzie.
—  Mister! Przesyłka nadeszła —  zatrzymał go czyjś g łos.

Stał na ulicy Aiola przed domem n oclegow ym  dla przy­
jezdnych. Zatrzymał go  gospodarz domu, z łośliw ie  uśm iecha­
jąc się.

—  Mister! Przesyłka w artościowa, której pan oczekiwał,  
nadeszła. Chce ją pan zobaczyć?

Nie czekając odpowiedzi w yciągnął z kieszeni pakiet i po­
dał go  młodemu człowiekowi do oceny.

—  Niech pan spojrzy, panie Benda. W szakże to jest owa  
przesyłka w artościowa, której się pan spodziewał.

Młody Benda w ciąż jeszcze był pod wrażeniem niespo­
dzianki. Wziąjł nakiet z rąk gospodarza i spoglądał na n iego z 
namaszczeniem Otworzył ero dopiero po chwili. Gdy zdiął 
opakowanie, trzymał w  rękach blaszane pudełko z napisem:  
„COgarettes F gvntienn es“ . W ewnątrz leżała taśma finnowa,  
która hvnaim n:ei nie b w * m u  obca. Odetchnął głęboko. W  
ciąg® paru god in przeżył tyle. że p ierwsze ogn iw a łańcucha  
wspomnień iuż się zacierały w  jego pamięci.

Przypomniał sobie jednak, że pudełko, które trzymał w  
rekach, zgubił wczoraj wieczorpm na Placu Syntagma. Czv je-  
dn^k rzeczy zagubione, a nie oznaczone żndnem nazwiskiem,  
ani adresem wracają do w łaśc ic ie la?  Otrząsnął się  z niemiłych  
myśli.

—  Kiedy przyniesiono przesyłkę? —  zapytał gospodarza.
—  Do usług W asze!  Ekscelencji —  przed dziesięciom a  

nrnutami. —
Sądząc z tonu odpowiedzi i z miny gospodarza, można  

było 'twierdzić napewno, że zdążył się już zaznajomić z za­
wartością pudełka.

—  Czy z poczty?
Gospodarz ze zdumieniem podniosi ręce do góry
—  A ktoby się odważył powierzyć takie k osztow nośc i  

poczc ie?  Cn też W aszei Ekscelencji przychodzi do g ło w y ?  Pa­
kiet przyniósł lokaj w  liberji.

—  Naprawdę, w  1 ibe ?
7b yt  późno połapał się Benda, że zadrwiono z niego. G o­

spodarz pękał ze śmirchu; eziął sie za boKj i łapa) powietrze  
jak ryba, dopiero co wyciągniętą  z w ody.

—  W  łiberji... św ięty  Andrzeju! I jeszcze  w  jakiej liberji, 
poprostu kapała od złota!

Dopiero gdy Benda chciał odejść, odjął ręce od bolących  
boków  i ksztusząc się zawołał

D. C. S



w Piątek, 24 września 1937 r

T U s j i g ł O  l o t e r i a
1 ?-!y dzień ciągnienia 4-e] klasy 39-eJ Loterii Państw. 

Wygrane po 20D zł.
I i II ciągnienie

10.000 z ł.:  81803 132723
5.000 z ł.:  127332 13S75G 1 

13 >640 193689
2.000 z ł . :  17778 46715 49210

75199 77771 82545 81530 93080
9'.072 127900 142009 157749
179031

1.000 z l . :  3?35 6830 14128
2 .o4 290u3 33518 36176 65667
73518 79061 81681 82862 85778
89576 95831 100829
112005 112036 131393
113777 170293 170713

102109
135016
180766

GL'

Akta Nr. Km. 894 /36  r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w W il­

nie, revv.ru 3-go, urzędujący w W ilnie 
przy ul. Wileńskiej Nr. 25 — 10, r.a 
zasadzie art 676- i 679 K. P. C., ob- 
w ieszcza, że w dniu 25 października 
1937 roku od godz. 10-ej rano w sali- 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w W ilnie 
Nr. 1, przy ul. 3-go M aja Nr. 4, od­
będzie się w drodze licytacji publicznej 
sprzedaż nieruchomości nalei ącej do 
fund. po zmarłym Nochin-'e Lejbowi- 
czu, położonej w Wilnie, przy ul. Stra- 
szuna Nr. 7, składa ja cej się z placu 
ziemi obszaru 1325,50 mtr. kw adr, z 
7>v idowannami szczegółowo otpieane- ( 
mi w protokule zajęcia z dnia 24-marca 
1937 roku

Pow vższa nieruchomość posiada 
księgę h poteczną przy Sądzie O kręgo­
wym w Wilnie, w W ydziale H ipotecz­
nym , opatrzoną Nr. Hip 10226, lecz 
dotychczas n eureguiowaną,. we wspól- 
r.em i-^ iadan iu  t  innemi osobam i nie: 
zna ic, w dzierżaw ;e jak również 
w zus,.!., e n,e jest i podlega sp r,eda- 
ży w  całości na zaspokojenie preten­
sji Skarbu Państw a.

Nieruchom ość ta została oszacow a­
na w sumie 87.125 złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania 65.344 złotych

O soby zam ierzające wziąć udział 
w  licytacji winne są złożyć komorniko­
wi dow ody posiadania obyw atelstw a 
polskiego, zezwuleme W ojewody na 
nabycie powyższej nieruchomości, oraz 
rękojmię w w ysokości 1 /1 0  części su­
my oszacow ania w gotowiznie, albo w 
takich papierach w artościow ych hądż 
książeczkach wkUdkowyłch instytucyj ■ 
w których wolno umieszczać i fundu­
sze małoletnich i że papiery w artościo­
w e przyjęte będą w w artości % części 
ceny giełdowej.

Przy 1 cytacji zachow ane będą u sta ­
wowe warunki licytacyjne o ile dodat- 
kowem obwieszczeniem publicznem nie 
będą podane do wiadomości w aiunki 
odm ienne; że praw a osób iizc i.ch  n łe - | 
będą przeszkodą do licytacj. i p rzysą-j 
dzem a wlasruości na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu że wniosły pow ództw o o zwol­
nienie nieruchomości lub jej czę.ci od 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2 -ch 
tygodni przed licytacją wolno og 'ądać 
nieruchomość w  dnie powszednie od 
godr. 8 ej do 18-ej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Komornik Sądow y 
»++++++  » *  *  » * *

Akta Nr. Km. 1113/36 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w  W I- 

nie, rew .ru 3-go, urzędujący w  W ilnie 
przy ul. Wileńskiej Nr. 25 —  10, n a ł 
zasadzie a it. 676 i 679 K. P. C., ob- f 
w ieszcza, że w amu 22 -go listopad;
1937 roku od godz 10-ej rano w saH 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w  W knie 
Nr. ł ,  przy ul. 3-go Maja Nr. 4, od ­
będzie sie w drodze licytacji pubi.cznej 
sprzedaz nieruchomości należącej ao 
Estery Buzgan - Nowogródzifiui, po 
łożonej w Wilnie, przy ul. Wiłkoniier- 
skiej Nr. 101, składającej się z placu 
ziemi obszaru 8952.60 mtr. kw adr, z 
zabudow aniam i, szczegoG w o opisani- 
nii w protokule zajęcia z ania 4-go 
stycznia 1935 roku.

Pow yższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sąd :ie O kręgo­
wym w Wiliłie, w W ydziale H ipote­
cznym, opatrzoną Nr. Hip. 14060, w 
której w dziale lV-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz MAJĄTEK W iry 15 km. od W ilna gm 
różnych w erzycieli hipotecznych v su N jem enczyńskiej zabudow ania obszar 
mie łącznej 20 444 zl. 10 gr i 2 , '*  fgg jla nad brzegiem Wiljt mający wy 
doi. 50 cent. z proc. i kosztami, poza- j,j-ne w łaściwości klimatyczne maiow- 
tem ciążą ścieśnienia i ograniczenia n;cze położenie, może być sprzedany 
wymienione w dziale IITcim tejże .is, całość lub częściowo. Zgłaszać się 
hijautecznej. _ do syndykatu upadłości f-y Nagrodzki.

Nieruchomość ta we wspólnem pa- adw okata Florczaka, Wilno, O farna  4 
s adaniu z innemi osobam 1 nie znajdu- ę3/.y godz. 17 a 19 po poł. Te'efor.
je sir w ydzierżaw iona n e  jest i po- cją
dlega sprzedaży w całości na zaspoko-   —
jen e pretensji Nechamy Zajdsznurow ej PLAC sprzedam  po 600 m2. (w  ogrr,- 
t inn. wierzycieli dzie ow ocow om ) przy u!. Montwil-

Nieruchomość ta została oszacow a- łowskiej Nr. 4 (obok litewskiej kliniki), 
na w sumie 11 838 zl. 20 gr

Licytacja rozpocznie się od sumy
v rwotania 8 878 zl 50 gr.   _

Osoby zam ierzające wziąć udział SZCZENIĘTA RASOW E boksery tan.c 
w licytacji winne są  złożyć kom ornika- o.pęyWłinia. K alw aryjska 6  m. 5.

:owne wygrane
3 0  472 709 12 901 1172 372 421 

702 339 918 56 2104 25 35 42 52 416 
37 a  670 727 82 3045 129 520 638 
738 889 902 78 4098 138 94 222 555 
755 73 820 905 5299 513 602 798
907 55 74 6012 144 345 48 682 501 
5 U  674 715 56 854 7000 168 92 21h 
360 564 94 639 867 68 910 30 83l6 
421 578 709 824 9426 66  696 731
37 64 880

10188 456 507 815 32 82 987 11123 
74 263 89 480 649 713 987 12161 440 
5 i  31 701 77 99 803 22 80 930 13077 
165 276 420 571 768 897 915 11037 
206 383 729 801 900 15246 365 566 
93 602 13 25 713 8 2 914 30 16022
40 204 46 372 497 619 766 913 73 
17171 £ 86  629 834 48 945 18028 37 
64 469 710 80 874 903 64 19283 336 
435 557 616 73 97 839 81

2038* 456 582 88  810 19 955 21003
20 125 363 96 435 53 504 623 4 t  61 
97 704 15 904 54 22009 52 137 318
61 507 623 727 99 904 23011 103 213
420 45 842 24156 303 60 99 456 ul
621 887 904 38 53 25004 10 152 215 
44 332 899 987 26005 118 b9 202
371 87 491 96 506 636 96 797 8 i 6
58 75 944 27102 32 152 75 406 16 33 
538 67 601 892 28059 119 20 345 58
616 93 719 903 60 29345 412 72 627

30051 95 523 637 64 723 71 76 935 
3 t 240 75 89 303 412 711 16 32089
92 155 252 86  500 1 619 67 88  807 8 
43 94 918 64 33020 102 32 87 281
83 062 422 506 618 816 31913 65 79
372 500 4 640 742 55 861 35018 265 
419 87 863 36121 66  77 220 397 407 
520 67 78 680 94 766 955 70 37009
93 113 243 48 64 502 83 98 710 

38028 145 265 67 369 638 706
55 957 39266 70 5b9 677 7 i l  65 71 
981 40016 115 308 433 53 552 645 
41003 297 400 31 683 769 850 
42170 76 214 794 823 55 83 94 
43140 392 518 8 8  94 602 28 716 
76 44036 64 195 409 65 539 67 712 

* 45080 219 318 442 57 67 507 6u7 
35 895 46572 819 37 8 6  995 47055 
231 501 605 725 57 48046 157 224 
28 63 785 98 49158 253 499 717 
974 94 50218 55 6 8  324 582 87 623 
35 713 46 800 6 6  51063 284 325 
417 20 654 82 93 715 25 51 857 
80 962 52016 198 208 484 723 26 
883 53185 318 492 53 3773 84 931 
97 54032 104 7 12 8 8  298 345 81 
485 711 856 78 928 65 55016 87 
123 684 873 947 56117 247 366 473 
558 678 811 03 977 57133 320 90 
448 60 94 622 773 880 955 58137
41 422 543 608 48 54 775 872 913
21 42 56 59110 325 74 414 619 782 
812 983 60020 392 757 58 73 807 
41 61034 102 12 6 6  508 34 40 612

884 62019 40 76 404 23 63213 59 
507 601 8  829 74 925 64031 121 
234 54 412 29 89 620 853 65015 
467 519 701 41 98 824 999 66015 
105 239 312 432 67 630 768 829 
970 78 97 67251 530 8 l4  905 6S0C4
6 8  71 166 260 579 84 627 57 791 
947 69030 107 427 95 543 630 730 
700777 85 562 702 71031 177 81
160 526 35 6 8  626 896 954 72094
172 314 473 99 589 696 860 73065
141 233 65 618 711 877 79 903 87
74123 75015 261 352 418 50.3 659

7G0S0 3 163 434 5 49 523 37 59 
644 925 7 ,0 7 )  266 87 349 572 819 
78506 970 79042 8 8  91 287 469 85 
694 735  872 80311 490 543 663 709
956 81355 431 „00 16 56 690 740
69 905 8  32 82090 2 '3  310 470 805 
931 83093 105 70 355 77 696 328
8  i051 2 93 1 9 , 2 i0  99 374 415 501 
624 e4  8 8 8  968 85010 105 703 20 
86033 296 810 434 79 6 8 8  753 
8 '0 0 8  23 38 54 i0 7  358 462 520 38 
884 9u4 8W 35 260 98 423 84 .592 
674 902 89120 305 96 482 6 W  784
009 63 90032 109 19 393 511 73 
663 785 930 91239 307 4u3 4 i 525 
655 757 8 8  903 33 92038 207 22 
334 432 19 587 715 823 971 83141 
364 71 426 762 49 914 9402.' 45 98 
121 83 94 630 49 95027 4 ^ 0  fi fi41
957 75 96415 74 205 25 PIO >9 480
570 90 669 721 71 91029 260 360 6 
402 700 849 98168 206 461 729 928 
99004 61 294 361 37 <10 435 553 690 
741 945 100012 75 145 245 366 75 
497 9 590 847 101181 310 *23 39 
563 99 836 7 4  102046 184 399 443 
59 4 847 10330" 485 507 25 681 
8C2 104100 99 31? 528 84 637 708 
8 4° 993 105935 34.3 439 655 82~ 
937 19601' 65 ’ 8 8  99 599 432 89 
581 649 721 814 976 107050 410 
5^4 49 108210 59 .314 41 82 409 
522 37 696 8.81 90 944 109249 490
571 660 K50 911 53 110011 60 77 
221 407 520 653 67 84 751 81« 79 
991 111102 13 579 7O0 P " i  112097 
41 ?1 4 410 5 ', 9 720 8 "  R50 933
713022 94 1PO 216 '01  511 631 50 
855 921 49 98

114044 221 647 868  84 115043 102 
228 33 384 517 657 817 48 116079 113 
23 28 29 53 2 jt  lv 422 553 79& 899 
913 85 117114 23 333 529 80 720 53
81 820 921 118038 120 254 38 343 96 
611 932 68 H9101 273 89 452 73S 9Cl 
30 12LHP 389 497 603 52 7i>4 47 72 
955 121046 104 14 47 278 400 12 41 
417 50 5 2 7 8 69i 814 56  63 937 122 
104 244 548 70 75& 79 1230u5 127 2?3 
336 49 90 626 681 949 ,1 124098 l£0
82 452 550 52 665 68 (rl 9  S«1 973 *25 
051 137 87 306 80 516  683 703 900 87 
126246 398 535 876 127082 247 6 > 424 
56 72 939 4o 64u 732 872 <280i5 33 77
161 242 303 30 72 68 415 53 553 653 
67 8o l 130uu0 231 45 324 62 445 70 
637 69 713 808 95 l31ut>8 108 92 3gl 
66 716 957 132136 321 4-5 570 637 761 
95 839 '  7 133060 220 529 604 32 "4 
776 85 856 9.51 134075 89 293 423 505 
791 8*0 61 89 135048 >98 53/ 46 50 
073 7<>b 13 136060 99 12S 60 232 4,55 
570 658 756 42 35 137125 U, 708 837 
138122 240 454 659 78 994 J39001 10 
103 10 24] 85 320 67 408 6 1 517615 
990 11003" 136 245 7 3 44 ą 697 SÓO 911 
141 452 690 749 818 124186 249 306 
88 483 544 701 14?l40 63 214 808 sS 
144036 774 321 .‘>39 9(>8 145178 248 
504623 825 41 43 91C 116215 508 C.24 
5f. 80 843 93 917 147019 273 429 561 
343 14,-iOlfi 28 21.3 304 483 643 972

149148 3)6 93 410 70 675 25 sp? 
1502 19 55 6o3 909 .51053 116 Tl 215 

152010 53 203 339 65° 84 735 04 
80" 10 153'JIO 82 119 445 83 555 706

36 801 154070 232 56 330 531 77 600 
7O0 68 155011 241 4U> 523 819 34 
15000S 23 37 l545o 3 ih  |0  75 649 720 
157012 123 207 319 439 76 573 6«3
784 845 9S0 158028 160 224 44 <0 
472 683 896 934 159024 30 106 17 63
92 202 302 34 553 63 657 708 67 829 
992 16<X)51 412 504 48 90 849 923 
16,016 2 . 172 236 5 i 337 413 55 507
16 910 162285 502 39 749 n7 8o5 y l l  
54 163312 44i 577 605 72 775 823 
y22 164220 77 348 98 576 663 704 877 
979 165049 243 332 32 513 4£ 601 63 
■>04 8 73 725 965 166793 80* 167136 
215 626 866 72 946 11 168O06  47 95 
126 422 36 641 871 953 ,69083 131 
239 ,47  501 32 6,4 719 o>0 947 64 
67 17U040 3u4 425 514 29 32 63s 7c 1 
890 9 'i3 171076 123 437 685 722 89 
966 79 172119 317 479 5J7 36 o4l 93o
17 3334 77 ó5l 86 795 374176 i i  91 
294 465 7 2 713 90 93 3 1754o8 562 897 
176090 121 231 320 461 9 91. 1 ,704J 
Ite 350 87 611 49 844 5 i  925 89 98 
17810, 206 470 527 49 6cs c l  95 964 
179150 o32 978 18010-.; 24o 337 43 400 
7 708 834 935 181033 80 287 808 27 30 
74 182011 34 140 97 230 40 444 500 91 
61S 25 851 979 183020 227 5i4 608 
31 962 184078 133 .50 25* 8: 363 791
066 69 956 L85250 65 328 52 63 466 
668 74 186389 905 1370W 48 297 328 
4i4 556 73 602 803 188003 243 70 404 
5 520 634 „8 838 18909O 123 33l 3o 
504 82 849 975.
432 583 709 190 020 64 334 37 93 470 
53 508 613 89 782 900 191046 242 68 
422 93 738 808 192248 381 91 470 5i0 
674 819 920 29 193u2ó 544 194158 311 
69 96 5o5 732

lik ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

27o 583 713 93 1010 36 1340 78 
1484 1849 1968 83 zu71 23u8 2455 
277u 3120 3316 3733 43 4095 4105 
4307 85 91 4468 4899 5óUl 5611 5788 
6002 6453 6746 6876 7023 ri402 81 
7813 8046 52 61 82 59 60 9273 87 
99 9305 61 9516 9647 103 .’4 402 69„ 
11492 626 774 851 939 12454 578 
611 54 831 93 13190 218 9 lb  14064 
HO 027 40 83 91b 15030 216 436 
o46 629 78 702 i6069 510 2 84 814 
17460 y27 18021 399 407 532 995
19017 110 657 701 977 

20155 264 355 74 452 592 21141 
251 85 426 621 788 961 22270 86 
731 23475 698 24108 46 018 768 801 
20116 292 455 82 528 543 852 26041 
53 185 326 407 73 92 532 87 98 690

67 034 .17023 115 59 388 431 70 7S~ 
81 28008 54 364 92 549 39048 93 
750 347 484 889 30297 48 l 392 934 
45 31114 280 707 32058 868 33068 
197 !l7 318 409 98 657 79 733 817 
34214 603 36698 37506 38058 92 232 
859 39034 247 530 819 968

40o89 334 68 70 613 819 41608 702 
43 42138 506 991 43065 280 396 427 
621 984 44034 158 456 71 521 77 
40231 789 865 9 2 929 47310 b36 66 
709 869 904 48054 853 49u92 162 314
785 50062 77 182 203 714 2C 83 6
93 835 911 89 51169 375 87 465 b l9  
90 644 60 7 i9  78 900 52721 64 53078 
124 489 634 62 624 48 800 939 04380 
4t>2 509 64 746 992 55054 132 271 
812 68 619 623 56091 241 55 "83 
762 810 928 5704.7 223 025 669 86 
8u8 910 66 58025 264 326 35 437 43 
539 932 59237 8 74 624 742 58

«0275 371 429 571 722 927 30 61881
94 969 62091 178 360 714 883 959 
63000 409 749 811 64044 141 332 
652 986 65054 1 31 229 402 549 851 
66199 271 455 708 15 951 67039 781 
68174 329 600 19 811 69094 282 389 
465 70010 202 95 630 93 71531 812 
72729 807 4 5 904 73071 576 14076 
204 56 .75126 7 239 399 607 921 
76009 383 739 912 77039 198 241 
468 607 52 811 78585 825 949 60 
79784

80616 915 81046 200 55 335 404

990 820i 8 71 111 47 505 642 8G0 904 
' 83048 320 1 473 624 7 i8  800 84024 

192 207 93 844 513 98 755 61 889 
972 85 958 83167 602 55 87172 384 
*83 628 954 88246 384 430 9 83 501 
617 960 89023 693 740

90073 132 2 65 348 609 58 91099 
654 92401 65 693 93401 654 838 85 
945 94264 387 408 24 566 710 852 67 
931 95094 234 96125 380 656 971<7 

I 302 434 43 680 900 98035 123 76
9903G £4 470 89 788 874

100024 445 518 770 992 101185
102074 J47 425 562 646 903 103338 
4£8 568 926 60 61 71 104132 231 393 

i 501 56 105141 245 106330 89 415 95 
634 802 903 54 78 107616 108137 840 

i lu904£ >0 ?49 308 95 419 531 70 657 
i 829 <10718 960 95 111139 438 594 
j £02 112199 450 54 752 113277 341 740 
’ 46 97S 114177 86 96 326 582 116442 

825 947 117139 6 i3  55 636 719 948 
1 1 l8u26 5 4 200 345 413 655 119053 425 

50 666 740
121099 285 743 948 85 122 204 433 

591 123142 324 910 46 124048 102 62 
1 5C 46' 662 766 806 10 88 125097 232 

483 610 68 126034 121 428 845 127278 
i 309 598 710 128150 S33 73 85 505 
j 129252 348 89 957 130271 398 868 98 

131238 675 780 132259 471 686 738
851 133724 134003 194 274 375 425
"13 809 135579 707 992 136441 96 

I 786 947 137045 117 58 331 76 607 
757 849 138096 71 272 957 139084 198 

I 803 77
| 140509 734 844 141108 30 61 559

640 742 142552 56 143063 351 618 
144107 480 525 732 807 145191 601
146050 185 260 072 147268 401 687
870 148173 406 598 775 949 149245 
598 860 927 150648 7 l6  873 151705
152628 732 158067 145 6w4 77 981
164180 304 555 619 792 912 155366 
473 549 156139 265 321 157120 612 
15 748 69 899 158C14 279 159110 593 
798 916 49 88 

160166 74 2u9 449 812 161096 285 
387 4 i7  521 688 162798 986 163094 
382 961 164264 384 854 996 165117 
227 62 573 820 166198 67* 847 167413 
544 743 168100 2 T  367 627 702 54 
169133 324 734 909 170327 171153 
210 95 652 878 172464 541 725 890 
173078 362 91 66 , 70 889 174545 722 
175669 176089 820 88 961 177105
178254 776 179284 485 831 975 84 
180190 595 665 181575 674 182125 
6ć 376 64S 616 18 92 888 183363 500 
713 184771 185203 41 6feU 186064 180 
438 6 i7 970 187295 380 739 880
188141 387 411 42 558 746 811 189066 
294 646 707 852 945 99 190183 351 
477 652 748 849 938 ,91347 888
192067 284 323 66 473 657 193002 24 
401 194226 564 963

IV c ągnlenie 
Główne wygrane

S ta ła  d zien n a  w ygran a  20.000  
z ł. pad ła  n a  n r . 123343  

lU .000 z l. n a  nr. 45912
5.000 z ł. na  n i .  23527 88951 

117386 171344
2.000 z ł n a  nr. 39387 53868

82802 132308 134269 157298
160091 184206

1.000 z ł. na nr. 1930 11089
16671 17382 35110 41698 43271
47056 49031 59458 61935 68410
73330 78235 93144 98345 99484
100932 106791 136281 156612
168157 174161 183010 186766
193340 194597

Wygrane po 203 zt.
431 536 66 798 112 4 62<i 244 3035 

128 368 94 561 4132 255 5027 6253 
595 895 7391 465 8115 596 9045 121 
98 571 729 852 982 10091 92 ISO 220

627 98 750 11266 536 618 709 89f  
12926 13307 35 42 487 500 U025 145 
4) 74ą 976 15384 689 16*4 1239 520' 
644 790 >7286 90 427 545 8j2 1S073 
19037 87138 236 3a7 429 94 581 610 
963

20098 35 1804 21137 Ol5 784 22122 
251 468 562 835 908 23066 211 433 
b i £ 62  611 84O 55 24054 127 251"5 
26129 239 404 66 27u?b 177 d4" 431
683 972 28208 542 648 868 29077 105
379 179 50112 594 96 31050 uól 365
744 810 32127 531 675 829 933 33u2+
110 12 264 98 330 74 426 854 78 3ą276 
687 707 52 35169 420 37 532 39 6.1O 
.37 67 36035 '  73 371"9 411 SIO 32 
38160 46  80 476 39157 844 

40-142 675 7 i4 83 ''2 41231 989 42246 
44ć 593 825 992 43380 435 84 m  
44294 533 723 804 45054 875 1687*4 
17015 27 4 304 18 48020 345 ,57 400'

49070 896 502i 47 9a 121 804 51039
lb t  6J3 944 981 52065 101 627 9^3 
53119 525 687 98 705 892 5*145 4,8 
524 761 828 960 £5023 44 4u2 866 
56048 88 435 630 38 779 5/758 58351 
423 95 o90.’2 70 203 5 799 

60202 541 64O 54 7u6 886 5 n 6 3  746 
897 62913 28 27 63215 419 572 781 
9o6 64950 337 413 936 65U16 456 
66051 61 718 76 67424 823 68376
829 Ó90yl 245 522 862 70917 7 1 U i 
438 706 72204 334 401 84 654 «»5 
73032 87 552 79„ 74312 s7ć 75370
475 516 76181 ?7lo3 71 596 049 9(J9 
78594 899 7936ć 973 

80588 90 800 81512 3S 784 9’7 82026 
443 97 83276 464 89 608 78 852 95
84-31 35 887 9b5 85145 z40 395 659
628 85 86595 6t,2 87360 782 88005 3bO 
498 740 912 89153 312 451 9001 4 91235 
5* 377 428 43 607 911 92005 263 93001 
102 302 851 94060 88 222 9.3 95?74 
310 9u2il 916 9/uó8 84ó 98108 93 202 
608 753 948 99306 78 458 704 929 83

100001 132 3 332 565 87 870 135
101450 926 1L2181 218 577 7 '4  9Wł
103133 l i i  353 i  564 93 650 715 857 
lu42->9 117 105083 397 453 o i2 688 73o 
J5 eo2 2J 106476 553 803 909 11 ó 
10/026 44 86 4 j3 663 929 108220 6 H  
61 854 79 936 7u 109034 5 263 3 ,,
110217 837 1,1456 812 973 1/2013 lu3 
15 231 113454 866 114208 343 9 115462 
694 116255 713 8u 902 117031 8 66 143 
337 673 898 118307 50 419 762 U 9H 8 
325 57 523 97

12016? 246 769 984 121595 688 899 
12214& 284 329 412 620 48 69 725 
123848 124477 969 92 1251,9 66 311 
932 126144 481 618 890 936 ,27692 
802 128585 94 943 129131 35 241
130041 144 478 691 94 7"C 131150 71 
5„2 691 132304 552 772 l33 i07  227 
633 790 908 38 134488 536 957
135453 567 136375 137193 595 1380'& 
j 04 82 253 583 89 664 726 842 9*0
139288 485 620 762 140038 108 277
334 756 977 141162 194 539 69 9Ś6 
142046 561 671 786 143452 144032
168 232 95 418 682 145156 604 146236 
562 894 997 147414 42 869 1 997
143228 529 149020 551 842 953
150203 302 931 151497 701 898 lu2069 
13ć 250 06  310 475 864 153287 654 
912 23 ?1 154041 331 15506 171 314
717 156384 418 631 711 157290 521
22 622 706 942 158 491 589 52 933
69 159012 311 60 460 

160010 635 161205 47 842 1622CT 
359 560 765 163238 463 542 96 970 
>64070 134 66 649 165234 45 92 378 
630 l« 6 : i0  318 608 711 94? 95 16-211
629 99 829 939 168616 989 ,69076 
450 539 170188 269 74? 171333 724 
54 964 172550 734 39 873 77 193394 
527 1743,9 549 716 818 <75520 1760'<3 
133 505 808 177831 178233 79 401 
538 41 665 £58 66 179365 75 445

180002 413 557 899 181072 220 8 0 t 
991 182287 70 768 963 183072 2.34 
47’ 83 95* 184468 185166 92 61 f. 828 
910 24 48 186781 187301 906 92
: 88282 385 437 696 618 94 872 189414 
519 686 750 996 190650 65 989 191118 
310 86 703 78 192173 983 89 193265 
899 194o60 754

Kupno i sprzedaż p a n N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

FIGUS DUŻY okazyjnie tanio  sprze­
dam. Popow ska 22 m. 10.

Kolosalne powodzenie' 
Najaktualniejszy film monumentalny

BARSZCZEWSKA 
ZACHAREWICZ. m.
twórcy obrazu, stwarzaiąiego 
temat n a  c e ł e  ż y c i e

L o h a I e
4 o POKOJOW E MIESZKANIE do w y­
najęcia od 1. X. 37 r. słoneczne, suche, 
cieple z w ygodam i ul. Tyzenhauzow-

CASfNO
ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA

w  roi. ał. P A U L  M U N I  i L u iz a  R A J N E R
Początek seansów 3,30 5.30, 8 i 10.20.

Passe-partouts nieważne.

HELIOS I >akce* rkraaów tBrop»jfktch.
— — j 1. — ! r zoł-we »r '■dzieło k<ne*ntoprr»fji m t r l a c k ic j

R 1 1 D  f  T  U r  A TT  D “  (Uśmiech i łzy Wiednia)U D U II U I n t A I  ŁK W sp a n ia ły  dramat m ło s n y .
*  żtserja  W !L L V F D R R T A  (twórcy .M askaradł*  i .N ied n k  sym fonji*) 
N roi. gł.t GL6JI CZFCHOWA, W Iły  E ic h b e r g e r , H a n t M a ser

k W e r n e r  K r* u « s .
Nad pp-gpam • P rzep iek ły  dodatek kolorow y oraz aktuaPa,

w( dow ody posiadania obyw atelstw a 
polskiego, zezwolenie W ojew ody na 
nabycie powyższej nieruchomości, oraz 
rękojmię w w esokości 1/10 części su- 
my oszacow ania w gotowiznie, albo w 
takich papierach w artościow ych bądź 
k-iażeczkach w kładkow ych insty tury j 
w którvcli wolno um ieszczać i fundu­
sze małoletnich j że papiery w arto śco - ska 4.
w e przyjęte będą w w artości % c^ęśc, —  -  —- ■ —
cepy gieidowek 3 POKOJOW E mieszkanie ze w szest-

P n y  licytacji zachowane b -dą usta- kiemi w ygodam i do wynajęcia. Kra- 
w o w e  waTunki licytacyjne o ile dodat- cowska 51 — 
kowem obw ieszczeniem  publicznem nie
beda podane do wiadomości warunki ,
odm ienne- że nraw a osób trzecich me- R 9  I J  M  3
będą przeszkodą do licytacji i p rzy sa -1
dzema w tann^ści na rzecz naby.vcv _  . ,
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed INSTYTUT GERMANISTYKI
rozpoczęciem przetai gu me ziożą do- Zam kow a 10 I p. .
wodu, że wniosły pow ództw o o zwoi- Nauka jęz -ka  niemieckiego w grupach SOLIDNA —  possukujć pracy kasjerki
-e m e  nieruchomość lub jej części ~d 0 rów hycl poziom u f i celac - I  V. yKsztatceme sredme, do
egzekucji; i .  w ciąg,, ostatnich 2-ch od 4 zl m,es. W ym agania skromne.
tvgodni przed licytacja wolno ogiądać   Oferty do adm. _  _  _  .
nieruchom ość w dnie powszedn.e od NAUCZYCIELKA rutynowania poszu- | POSZUKUJĘ POSADY na przycho- dazy odbiorm kow  rad jow ych  poszuki-

wg. Dołęgi-Mostowa za.

Przeds rzedaż biletów
w rukieriYach K. S Z T R  AL A:  
„Zielony Sztral" i przy Wielkiej 2.

Temat, 'akiego leszcze nie było... takieqo pro­
blemu, takiej fabuły — nawet kinematografja 

światowa nam nie daia...

P„°?zuk%  E r ,cL  Praca zaofiarowana
w  ym<iYdn|d o k i ujt n i i c > /\»  %T_ ,  ____________ ___

,.Słowa" ood N. A. j ‘ 001 N A.KW I7YTORZY do sprze-

M
*

Wszyscy muszą zobaczyć r e w e l a c y j n y  fllrr
T U I  W roli głown. 
P E fenom. 8 -letni

B.bby Breen
Polskie Kino „ Ś W I A T O W I D " ,  Mickiewicza 9

Poraź pierwszy w Polsce!
Wielki film dźwiękowy pod protektoratem instytutu 

„Caritas" Archidjecezji Wileńskiej
Papież Pius XI przemawia do ciebie1*i i *

godz R-ej do 18-ei, akta zaś postepo- kuje pracy. Przygotow anie do gimna- d»ącą lub na stalą i do w szystkipgo do wami. O fe rty  p iśm ienne:
rama egzekucyjnego można przeglądać zjnm. K onwersja niem iecka i francuska, malej rodziny skladaiącej się z trzech jJ0wgjcieK0 G arb arsk a  1

w Sadz e MutzyUa. Dobre św iadectw a Kubacka osób Zgłosić się  proszę Św. Jańska 8 ’
Komornik Sądow y B arbara, W arszaw a I. Hoża 1-a— 4. 11 m 5 ( o d  12 — 5 ). żyto;

B iuro  G ra 
pod „A kw i

R m, zamek ś*r. An oła, W atykan, aiezrów aaae skarby szluk>, 
M&zea, G w ardji Papiesk*, ^ o śc ic ł św . P otrą, wielka proces ji ,  

maz*ka k -ścielna , śpiew  rb n »u W at»kaoo i t d

Z g u b y ZGINĄŁ SETER (m ieszany) nw 
i brązow ej, silnej budow y. Biała pc 

—  luźna ła ta  na przodz'e. O dprowadzić 
ZGUBIONY in d e is  na imię Tadeusza w ynagrodzeniem  10 zL na ul. Bonifi 
Dudy Nr. 1594 unieważnia się. : le rska  14 m. 10.
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